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Czytaj sprawozdanie na str. 3. 


„Ustawa o „Służbie Polsce” uchwalona 


- W dniu wczorajszym Sejm Ustawodawczy uchwalił 
JEDNOGŁOŚNIE ustawę o powszechnym obowiązku 
Przysposobienia zawodowego, wychowania fizycznego 
I przysposobienia wojskowego młodzieży oraz o orga- 
nizacji spraw kultury fizycznej i sportu. 


"PREM. GOTTWALD UTWORZ 


PISMO POLSKIEJ 


ARSZAWA — CZWARTEK, 26 LUTEGO 1948 R. 


YŁ RZĄD 


ROK V W 


- Kryzys polityczny w Czechosłowacji 


PRAGA, 25. 2. (PAP). — Prezydium komitetu centralnego komuni. 
stycznej partii czechosłowackiej wystosowało do prezydenta Benesza 
Pismo, w którym podkreśla, że nie można nawiązać rokowań z obec- 

= nym kierownictwem partii narodowo.socjalistycznej, partii ludowej i sło- 


Wackiej partii demokratycznej, 


gdyż uniemożliwiłoby to stabilizację 


stosunków i spokojny rozwój Republiki, 


„Wydarzenia dni ostatnich, czyta. 
Y w piśmie — wykazały jasno, że 3 
Wyżej wspomniane partie nie reprezen 
Ują już obecnie interesów mas prat 
Cujących miast i wsi, oraz że ich 
*Zywódcy zdradzili podstawowe za- 
dy demokracji ludowej i Frontu 
arodowego, zawarte w programie 
Szyckim i w rządowym planie od- 
udowy, 3 
yatti te — podkreślają autorzy 
3 e = prowadziły ostatnio działal- 
OŚĆ skierowaną przeciwko postępo- 
Społecznemu Czechosłowacji, prze 
iwko wewnętrznemu i zewnętrzne- 
U bezpieczeństwu kraju i przeciw- 
znacjonalizowanym gałęziom 
Przemysłu. 
Partie te sabotowały również refor 
rolną i nawiązały kontakt z koła- 
zagranicznymi w celu obalenia 
Y ich pomocy ustroju ludowo-de- 
kratycznego. Te wysiłki znalazły 
kj wyraz w przygotowanym spi- 
. przeciwko Republice. 
tym stanie rzeczy — stwierdza- 
à autorzy pisma — jedynym rozwiąza 
iem kryzysu rządowego jest utworze- 
Nie przez Gottwalda rządu, w skład któ 
l &0 weszliby wybitni przedstawicie- 
€ wszystkich partii politycznych i o- 
Kolno krajowych organizacji. Rząd ta 
Należy utworzyć zgodnie z zasada- 
demokracji parlamentarnej. Rząd 
z miałby przedstawić swój program 
 SBTomadzeniu Narodowemu i oprzeć 
4 działalność na zaufaniu parla- 
mentu. Š 
Prezydent Benesz w odpowiedzi na 
Pismo komitetu tentralnego czecho- 
słowackiej partii komunistycznej po- 
af, Że kryzys rządowy można rozwią 
"ać w drodze parlamentarnej przy po 
mocy Frontu Narodowego. Przytłacza 
Jąca większość nafódu czechosłowac- 
lego — pisze prezydent Benesz -W 
é liście — domaga się wprowa- 
<żenią ustroju socjalistycznego. 
M Prezydent podał w końcu, że prze- 
Towadził rokowania z rozmaitymi 
Dartiami politycznymi i na tej podsta 
Wie doszedł do wniosku, że kryzys 
ożna rozwiązać w sposób demokra- 
Yczny i parlamentarny, przy czym 
ttwald, jako przywódca najsilniej- 
zej partii, powinien stać na czele 
rządu. 


4 


PRAGA, 25.2 (PAP). — W środę w 


godzinach popołudniowych w chwili 
gdy premier Gottwald bawił u prezy- 
denta Republiki, na wszystkich ulicach 
Pragi zaczęły gromadzić się trımy mie 
szkańców, w tym masy robotników, li 
czne zastępy młodzeży, członkowie róż 
nych organizacji 
społecznych i kulturalnych. W ciągu 
godziny plac Św. Wacława zapełniło 
ponad 100 tys. osób, które w napięcia 
oczekiwały powrou premiera Gottwal- 


ogólnonarodowych, 


da z zamku Hradczyńskiego. 
O godz. 16 na prowizorycznie wznie 


sionej trybunie ukazał się premier Gott 


wald powitany entuzjastycznie przęz 
tłum. Premier wygłosił następujące 
przemówienie: 

„W tej chwli wracam s zamku 
Hradczyńskiego od Pana Prezyden- 
ta Republiki dra Benesza, Dziś rano 
przedłożyłem mu wniosek w spra- 
wie dymisji ministrów partii narodo- 
wo-socjalistycznej, partii ludowej i 
słowackiego stronnictwa demokra- 
tycznego a równocześnie listę człon 
ków nowego gabinetu. 

MOGĘ WAM ZAKOMUNIKO- 
WAĆ, ŻE PREZYDENT REPUBLI 
KI PRZYJĄŁ WSZYSTKIE MOJE 
WNIOSKI TAK JAK BYŁY ONE 
PODANE. DEKRETY NOMINACYJ 
NE NOWYCH MINISTRÓW SĄ JUŻ 
PODPISANE I ZATWIERDZONE. 
Po odczytaniu listy członków nowe 

go rządu, co tłumy przyjęły burzą o- 
klasków i okrzykami na cześć premie 


ra, szef rządu czechosłowackiego mó- 


wił dalej: 


„Pan prezydent Republiki, które- 
mu powzięcie decyzji co do przed» 
stawionych mu przeze mnie projek- 
tów nie przyszło łatwo, jak świad= 
czy p tym fakt, iż długo sprawy te 
rozważał — uznał słuszność naszego 
stanowiska, wiedząc, że przemawia 
za nim wola całego ludu. Jesteśmy: 
mu wdzięczni, że wolę tę respekto- 
wał w sprawie, która była dla niego 
tak ciężka. 

Dziś reakcja, która pianowała za- 
mach na ludowo-demokratyczny u= 
„strój naszego państwa, — leży poko 
mana. Czujność, ostrożność a przede 
wszystkim wola ludu zgotowały reak 
cji tej kięskę. JEDNOŚĆ KLASY 
PRACUJĄCEJ BYŁA TĄ SIŁĄ, 
KTÓRA W CIĄGU KILKU DNI 


ZDOŁAŁA STŁUMIĆ W ZAROD- 
KU PLANY ZDRAJCÓW I SPIS- 
KOWCÓW. Obecnie, gdy atak ciem 
nych sił reakcji został odparty, po- 


do dalszego budowania naszego pań 


PARTII 


rozwiaązuny 


budowy kraju. Musimy skupić wszy 
stkie siły, aby z republiki czechosło 
wackiej, wolnej od zdrajców, kapi- 
talistów i zamachowców — uczynić 
ojczyznę ludzi wolnych i: szczęśli- 
wych. 


wrócić musimy do wytężonej o pań | 


stwa i realizowania programu od- (Ciąg dalszy. wa str. 2-ej). 


(Telefonem od własnego korespondenta z Pragi, 


Dziś o godz. 16.30 prezydent BENKO Z pyi Ee Ere 
A R > ; jeci misji mi r z 
i zakomunikował mu decyzję preies% Sett aN A EE 
wackiego stronnictwa demokratyczne- 
go z dnia 20.2. bm., oraz dymisję mini- 
strów Tymesza i Mayera z partii socjal 
demokratycznej z dn. 25 bm. 

Równocześnie prezydent zaakcepto- 
wał przedłożony mu przez premiera 
Gottwalda projekt rekonstrukcji i uzu 
pełnienia nowego rządu CSR. 

Skład nowego rządu jest następu- 

cy: 
ktm KLEMENS GOTTWALD, 
Kom. Partia Czechosłowacji, 

Wicepremierzy: VILAM SZYRORY, 
przewodniczący Komunistycznej Partii 
Słowacji , BOHUMIL  LAUSZMAN, 
przewodniczący Partii Socjaldemokra- 
tycznej i ANTONIN ZAPOTOCKY. 
przewodniczący Kom. Centrąlnego Zw. 
i t Zawodowych. 

Min. Spraw Zagranicznych — JAN MASARYK, bezpartyjny. 
wicemin. Spraw Zagranicznych — dr VLADO CLEMENTIS. K.P. S}. 
Min. Obrony Narodowej — gen. LUDWIK SVOBODA, bezpartyjny, 
wicemin. Obrony Narodowej — SZEWCZYK, Słow. Partia Dem. 
Min. Przemysłu — ZDENEK FIERLINGER, Soc. Dem. 

Aprowizacji — inż. LUDMIŁA JANKOVCEVA, Soc. Dem., 
Rolnictwa — JULIUSZ DURISZ, Kom. Par. Słow.. 
Spraw Wewnętrznych — VACLAV NOSEK, K. P. Cz, 
Informacji — VACLAV KOPECKY, K. P. Cz, 

Skarbu — dr. JAROMIR DOLANSKY, K. P. Cz, 
Komunikacji — ALOJZ PETR, Str. Ludowe. 

Poczty — dr. NEJMAN, Partia Narodowo ~ Socjalistyczne, 

Handlu Zagranicznego — dr GREGOR, K. P. Cz., 
Sprawiedliwości — dr ALEKSY CZEPICZKA, K. P. Cz. 
Zdrowia — ks. PLOJRAR, S. L. 

Handiu Wewnętrznego — dr. KRAJCZIR, K. P. Cz, 

Techniki — prof. dr. SZLECHTA, P. Nar. Soc.. 

Unifikacji Czech i Słowacji — dr. SZROBAR; Słow. Partia Woln. 

Oświaty — prof. dr ZDENEK NEJEDLY, K. P. Gr, © T 

Opieki Społecznej — EUGENERBAN. Soc. Dem., gen. sekretarz 
K.C. Zw. Zaw. 

Liczba członków poprzedniego gabinetu czechosłowackiego wynosiła 
26. Obecny gabinet zmniejszony został o 2 stanowiska wicepremierów 
i liczy 24 członków. W skład jego wchodzi 9 przedstawicieli czeskiej 
partii komunistycznej (wicepremier Antonin Zapotocky, prezes komisji 
centralnej związków zawodowych, jest również komunistą czeskim), 
3 słowaccy komuniści, 4 socjal-demokraci, 2 przedstawicieli czeskiej 
partii ludowej, 2 narodowych socjalistów, jeden przedstawiciel słowac- 
kiego stronnictwa demokratycznego, jeden przedstawiciel słowackiej 
partii wolności oraz 2 ministrowie bezpartyjni. 
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Wizyta rumuńskiej delegacji rządowej w Polsce 


Do Warszawy przybywa w dniu dzisiejszym rumuńska delegacja 
rządowa z premierem dr PETRU GROZĄ na czele. 

W skład delegacji wchodzą: minister spraw zagranicznych ANNA 
PAUKER, minister spraw wewnętrznych TECHARI GEORGESCU, mi- 
nister informacji OCTAV LIVEZEANU, minister sztuki Jon PAS. 

Delegacji towarzyszą: sekretarz generalny rumuńskiego MSZ minister 


pełnomocny Aleksander Voitinovici, 


dyrektor departamentu politycz. 


nego w MSZ minister pełnomocny Edvard Mezincesco, ponadto wyżsi 


urzędnicy 


rumuńskiego Prezydium Rady Ministrów, 


Ministerstwa 


Spraw Zagranicznych, Handlu Zagranicznego i Ministerswa Spraw 


Wewnętrznych. 


Delegacji towarzyszy również Ambasador RP w Bukareszcie dr Piotr 


SzymaLski. 


Jak się dowiadujemy, podczas pobytu rumuńskiej delegacji rządowej 


w Warszawie podpisana zostanie 


umowa o współpracy kulturalnej 


między Rzeczpospolitą Polską a Ludową Republiką Rumunii. 


Dr. PETRU GROZA urodził się 
w r. 1884 w Transylwanii. Po ukoń- 
czeniu studiów prawniczych w Bu- 


dapeszcie i Lipsku, dr Groza rozpo- 
czyną żywą działalność polityczną. 
Od roku 1920 jest on posłem do 
wszystkich niemal parlamentów ru- 
muńskich i dwukrotnie ministrem 
w rządzie Averescu 1920 — 21 oraz 
w 1926 — 7. 

Jako minister spraw narodowoś- 
ciowych zajmował się problemem 
mniejszości węgierskiej i wykarał 
bardzo wiele zrozumienia dla tej 
sprawy w okresie narastającego szo 
winizmu i nietolerancji nacjonałis- 
tycznej. 

W r. 1933, w ezasie coraz bardziej 
wzrastającej fali faszyzmu, dr Gro- 


za zakiada nową partię polityczna '- 


„Front Oraczy*, który stawia sobie 


za cel wyrwanie mas chłopskich z ` 


objęć reakcyjnych przywódców w 
rodzaju Maniu i wprzęgnięcie wsi 
do walki o demokrację. Dyktatura 


legionistów, ściśle sprzymierzona z 


hitleryzmem spycha partię dra Gro- 
zy w podziemia. Od tego czasu bie- 
rze on aktywny udział w organizowa 
niu oporu przeciwko faszystowskiej 
okupacji Rumunii, 


~ DEROKRATYZACJA NIEMIEC — GWARANCJA POKOJU 


Oświadczenie min. Modzelewskiego w Sejmie 


Na wczorajszym posiedzeniu Se jmu Ustawodawczego minister ZYG- 
MUNT MODZELEWSKI w odpowiedzi na interpelację wszystkich 
Klubów Poselskich wygłosił przemówienie w którym powiedział: 


WYSOKA IZBO! i 
Rząd Polski podziela niepokój, któ- 
łego wyrazem była wczorajsza inter- 
Delacją odnośnie poczynań na terenie 
lemiec Zachodnich. 


Jak wiadomo Rząd R.P. jeszcze w 
styczniu 1947 r. na londyńskiej kon- 
terencji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych określił swoje stano- 
wisko w sprawie Niemiec. Od tego 
Czasu zarówno w exposé Premiera ja- 
© też w oddzielnych wypowiedziach 
Ustosunkował się w sposób konkretny 
© wszystkiego co działo się na terenie 
iemiec i co oczywiście dotyczy bez- 
Pośrednio lub pośrednio Polski, która 
Przeszła najcięższą okupacię hitlerow- 
ską | graniczy z Niemcami. 

Gdy w listopadzie ub. roku odby- 
Wała się w Londynie Rada Ministrów 
śbraw zagranicznych Czterech Mo- 
Carstw, uważałem za konieczne poin- 
formować Komisję Spraw Zagran:cz- 


Rych Wysókiego Sejmu 0 stanowisku 

ządu odnośnie spraw niemieckich. | 

ak wiadomo londyńska konferencja 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych 
terech Mocarstw zakończyła Się 
a to na skutek pro- 


pozycji przerwania obrad, złożonej 
przez przedstawiciela USA, popartej 
przez ministrów W. Brytanii i Fran- 
cji. Już w krótkim czasie po konferen- 
cji londyńskiej mocarstwa anglosaskie 
przystąpiły do realizacji planu, pole- 
gającego na  przekreślaniu uchwał 
poczdamskich, na wyłączeniu Niemiec 
Zachodnich spod kompetencji Rady 
Min. Spr. Zagr. £ włączeniu ich do 
tzw. „planu odbudowy Europy“, po- 
pularnie nazywanego „Planem Mar- 
shalla“. ' 

Realizacja tych zamiarów stale po- 
stępowała naprzód i wreszcie dopro- 
wadziła do obecnie odbywającej się 
konferencji Trzech Mocarstw w Lon- 
dynie, na której mają być dyskuto- 
wane decyzje odnośnie przyszłości 
Niemiec. l 

RZĄD POLSKI nie mógł pominąć 
milczeniem tego rodzaju zamiarów 

i dlatego W GŁĘBOKIEJ TROSCE 

O POKÓJ I BEZPIECZEŃSTWO W 

EUROPIE POWZIĄŁ INICJATY- 

WĘ NARADZENIA SIĘ Z PRZED- 

STAWICIELAMI ZAPRZYJAŻNIO- 

NEJ CZECHOSŁOWACJI I JUGO- 

SŁAWII W wyniku dwudniowych 

narad, które odbyły się w Pradze — 

stolicy bratniej Czechosłowacji w 

dniach 17 i 18 lutego br. została 

uchwalona wspólna deklaracja, któ- 
rą wszystkie 3 zaprzyjaźnione Rzą- 
dy postanowiły notyfikować Czterem 

Mocarstwom. Radzie Kontroli w 

Berlinie oraz rządom innych kra- 

jów bezpośrednie zainteresowanych 

sprawą Niemiec. Mogę zawiadomić 

Wysoki Sejm. że notyfikacja Czte- 

'em Mocarstwom została już doko- 
"ana, przy czym z okazji notyfika- 


qi nasi ambasadorowie w stolicach ; 


zterech Mocarstw wyrazili nadzie- 
a, iż Deklaracja Praska wzięta bę- 
śzłe pod rozwagę. Podkreśliło to na- 
sze stanowisko, którego skutki są 


niewątpliwe, choć w tej chwili trud- 


me jescze do sprecyzowania, 


Przechodząc do meritum sprawy nie= 
mieckiej pozwolę sobie streścić ogólny 
sens Praskiej Deklaracji. 

Wyraża ona również opinię Rządu 
Polskiego, wychodzi z założenia, że roz 
wój sytuacji w Niemczech winien być 
ZGODNY z Deklaracją Jałtańską z lu- 
tego 1945 r. i UMOWĄ POCZDAM- 
SKĄ z sierpnia 1945 r. Wychodzimy 
ponadto z założenia, że TWORZENIE 
W NIEMCZECH ZACHODNICH OD- 
RĘBNEJ JEDNOSTKI POLITYCZ- 
NEJ PODWAŻA PODSTAWY BEZ- 
PIECZEŃSTWA W EUROPIE. 

Uważamy, że nieodzownym WA- 
RUNKRIEM TRWAŁEGO BEZPIE- 
CZEŃSTWA jest WSPÓLNA KON- 
TROLA NAD NIEMCAMI, sprawowa- 
na wspólnie przez Cztery Mocarstwa 
okupujące Niemcy. 

Akcja tworzenia odrębnej jed- 
nostki politycznej w Niemczech Za- 
chodnich jest przejawem dzielenia 
Europy na bloki i prowadzi do 
przekształcenia odseparowanych Nie 


UCHWAŁA SEJMU 


Po przemówieniu ministra Modzelewskiego i dyskusji, Sejm 
przyjął jednogłośnie przez powstanie, zaproponowaną przez Kon- 
went Seniorów uchwałę. 

Treść tej uchwały brzmi: 

4 Sejm przyjmuje do wiadomości odpowiedź ministra spraw zagrani- 

i cznych na interpelację w sprawie problemu niemieckiego, w szcze- 

sólności wyjaśnienia w związku z konferencją Polski, Czechosłowacji 
Jugosławii w Pradze w dniach 17 i 18 lutego 1948 r. 

œ Sejm wzywa Rząd do dalszej stanowczej obrony i zabezpieczenia 

= pokojowych interesów Rzeczypospolitej i współdziałania z wszyst- 
imi narodami, które pragną trwałego pokoju. 

7 Sejm wyraża jednomyślne przekonanie całego narodu polskiego 

o konieczności solidarnego działania Rządu polskiego z rządami 

"stw zaprzyjaźnionych i sojuszniczych, a przede wszystkim z rządem 
wiązku Radzieckiego w sprawie uregulowania problemu niemieckiego. 
odnie z uchwałami w Jałcie i Poczdamie, ze szczególnym uw zględnie- 
əm praw i interesów państw, sąsiadujących z Niemcami oraz ofiar, po- 
jesionych w wojnie przez państwa najbardziej zniszczone wojną i stale 
agrożone agresją niemiecką. 


miec Zachodnich w instrument po- 

lityczny jednego mocarstwa. 

Nas Polaków akcja tè obchodzi dla- 
tego, że wciągnięcie Niemiec jako 
uczestników do bloku państw zachod- 
nich prowadzi do rozpalania rewizjo- 
nizmu i militaryzmu niemieckiego, co 
może się stać źródłem noweoj agresji 
wymierzonej znów przede wszystkim 
przeciw Polsce i krajom słowiańskim 
— a zgodnie z historycznym doświad- 
czeniem i wytycznymi Narodów Zjed- 
noczonych o niepodzielności pokoju — 
również przeciw innym krajom. 

Dlatego też w deklaracji tej wraz 
z rządem Czechosłowacji i Jugosławii 
domagamy się pełnego, wykonania 
wszystkich zobowiązań Czterech Mo- 
carstw w sprawie Niemiec. 

Deklaracja Praska podkreśla je- 
szcze raz konieczność przestrzega- 
nia słusznej zasady pierwszeństwa 
odbudowy kraju zniszczonych na 
skatek agresji niemieckiej, która to 
zasada wskutek układu Clay'a i Dou 


glasa oraz włączenia Niemiec Za- 
chodnich do planu Marshalla zamie 
nia się faktycznie w zasadę priory- 
tetu odbudowy Niemiec Zachodnic” 
przed krajami zniszczonymi przez 
agresję niemiecką: REALIZOWANIE 
TEJ ZASADY WSTRZYMAŁO I 
TAK JUŻ ILUZORYCZNY PRZY- 
DZIAŁ REPARACJI ZE STREF ZA 
CHODNICH NIEMIEC, co również 
sprzeczne jest z zasadami, ustalony- 
mi w Poczdamie. 


Deklaracja Praska domaga się rów- 
nież wykonania uchwał w przedimio- 
cie ścigania i karania osób odpowie- 
dzialnych za zbrodnie przeciw ludzko 
ści, jako też zaprzestania tolerowania 
działalności odwetowej i rewizjonisty- 
cznej organizacji niemieckich w stre- 
fach zachodnich, działalność, których 
już dzisiaj niepokoi wszystkie narody 
miłujące wolność. 


PODNIEŚLIŚMY W PRADZE GŁOS 
PRZESTROGI. Zwróciliśmy się do za 
interesowanych rządów i narodów, 
gdyż uważamy, że czas jeszcze zawró- 
cić z fałszywej drogi, która nie pro- 
wadzi do trwałego pokoju. 


Rzecz jasna, że nie poprzestaniemy 
na tym. Śledzimy bacznie wraz z ca- 
łym narodem polskim wypadki na te- 
renie międzynarodowym, a zwłaszcza 
na terenie Niemiec. Postaramy się na 
czas informować wysoki Sejm i opi- 
nię publiczną o krokach, które Rząd 
przedsiębierze lub przedsięwziąć za- 
mierza w tej najbardziej żywotnej dla 
nas sprawie unormowania stosunków 
niemieckich. 


Uważamy, że JEDYNĄ DROGĄ 
ZAGWARANTOWANIA TRWAŁE- 
GO. POKOJU I UNIEMOŻLIWIE- 
NIA AGRESJI NIEMIECKIEJ JEST 
GŁĘBOKA DEMOKRATYZACJA 
ŻYCIA NIEMIECKIEGO, której o- 
siągnięcia są największe tam, gdzie 
nie natrafia na prześladowania 
i przeszkody i której dalszym nie- 
odzownym warunkiem jest współ- 
działanie Czterech Mocarstw na pod 
stawie dobrowolnie przyjętych przez 
nie zobowiązań. 


(Ciąg dalszy ma str. Jej): 


LL LRLLoL2oÓOLL LLL AZ a SSE. 


W dwóch pierwszych rządach po 
wyzwoleniu dr Groza zajmuje sta- 
nowisko wicepremiera, by — po usu 


nięciu reakcyjnego gabinetu gen. Ra_ 


descu — stanąć na czele rządu ru- 
muńskiego 6 marca 1945. Od tego 
czasu rozpoczyna się rozwój Ru- 
munii w kierunku realizacji demo- 
kracji ludowej — rozwój, którego 
jednym ze zwrotnych punktów była 
abdykacja króla Michała w stycz- 
niu br. 

Dr Groza jest przywódcą drugiej 
pod względem wielkości partii ru- 
muńskiej — stronnictwa chłopskie- 
go powstałego z fuzji „Frontu Ora- 
czy“ i innych ugrupowań politycz- 
nych wsi. 

r e « 


30 lat walki — oto treść życia 
ANNY PAUKER. Po raz pierwszy 
została aresztowana va walkę prze- 
ciwko imperialistycznej wojnie w r. 
1918. Po raz ostatni — w r. 1935, kie- 
dy to po głośnym na cały świat pro- 
cesie, który odsłonił całą zgniliznę 
i korupcję rządów rumuńskiej bur- 
żnazji — skazana zostaje na lat 10. 

Te trzydzieści lat życia wypełnio- 
ne były nieustannym bojem o lep- 


sze' jutro szerokich mas rumuńs 
robotników i chłopów. Członek Pep 
tił Komunistycznej od wielu lat, s6e 
kretarz Partii obecnie — Anna Pztte 
ker zajmuje czołowe miejsce w hig- 
torii politycznej Rumunii lat ostat= 
nich. W okresie panowania fa zyy= 
mu hitlerowskiego, powstają w Rue 
munii Komitety Antyfaszystowskie, 
walczące o niepodiegłość kraju prze 
ciwko klice zdrajców  dzierżącej 
wówczas władzę. Na czele tej walki 
stoi Anna Pauker. 

Rok 1944 — rok wyzwolenia: An- 
na Pauker organizuje z riymuńskich 


jeńców na froncie wschodnim od= 


działy wojskowe walczące z hitlc= 
rowskim najazdem o niepodległość 
swego kraju. W roku 1947 — Anna 
Pauker staje na czele Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Rumun". na 
miejscu skompromitowanego polity= 
ka Tatarescu. 

Od tej chwili polityka zagranicz= 
na Ludowej Republiki Rumunii spo 
czywa w pewnych rękach bojownicz 
ki o pokój i braterstwo narodów == 
Anny Pauker, 

xk 

'THECHARI GEORGESCO, min. 
spraw wewnętrznych jest znanym 
działaczem robotniczym, dawnym 
członkiem Kom. Partii Rumunii 
obecnie członkiem KC Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Aktywny dzią= 
łacz konspiracji antyfaszystowskiej 
I antyhitlerowskiej jest autorem 
manifestu z kwietnia 1941 wzywają 
cego masy rumuńskiego ludu do 


wstania przeciwko hitlerowskiej 
okupacji. 


x 
ION PAS, minister sztuki, jest 
znanym literatem i pisarzem. Czyn= 
ny od wielu lat w Rumuńskiej Partil 
Socjaldemokratycznej, zajmował om 
zawsze stanowisko jednolitofronto= 
we. Na niedawnym kongresie Zjed* 
noczonej Robotniczej Partii Rumu= 
nii wybrany został do KC tej partii, 

x 


OCTAV LIVEŻEANU, minister 
informacji był przez wiele lat dzia= 
łaczem antyfaszystowskim. Czynny 
jako dziennikarz, był on redakto= 
rem szeregu pism prześladowanych 
przez dyktatorskie rządy Rumunii 
przedwojennej. Jeden z przywóde= 
cow Frontu Oraczy, min. Livezeanu 
SBE obecne swoje stanowiske 
po wyborach parlamentarn 
dnis 1946. M zł 


Str. 2 


ŚWIAT 
W ZORY 


Przyjazd delegacji rządowej ru 
muńskiej do Warszawy stanowi 
poważne wydarzenie polityczne. 
Jest to daiszy krok w dziele za- 
cieśnienia stosunków między + kra 
jami mającymi szereg wspólnych 
interesów, w pierwszym rzędzie— 
obronę pokoju i walkę o kolek. 
tywne bezpieczeństwo. 

Celem przyjazdu delegacji jest 
zawarcie konwencji kulturalnej, 
takiej jakie istnieją już między 
Polską a szeregiem krajów, m. 
inn. Węgrami i Bułgarią. 

Przyjaźń polsko _ rumuńska da 
tuje się nie od dziś. Oba narody 
wielo miały ze sobą wspólnego w 
historii, Oba — przez długie cza. 
sy były pod obcym butem i nie 
miały własnego niepodległego 
bytu. 

Nie była wyrazem tej przyjaż. 
ni i wspólnoty polityczna współ- 
praca przedwrześniowego reżimu 
z ówczesnymi władcami Rumunii. 
Wtedy nie © wspólne dla obu naro 
dów interesy chodziło, a o wspól 
ne grzebanie polityki kolektywne 
go bezpieczeństwa, o wspólne pod 
ważanie pokoju europejskiego, o 
wspólne wspomaganie faszyzmu. 

Dziś sytuacja jest całkowicie 
inna. Dziś zarówno w Polsce, jak 
i w Rumunii u steru rządów stoją 
wypróbowani bojownicy o niepo. 
dległość swoich narodów oraz o 
wolność i dobrobyt swoich lu- 
dów. Dziś porozumienie polsko -· 
rumuńskie nie jest skierowane 
przeciwko komukolwiek. Chodzi 
tu o zbliżenie kulturalne obu na. 
rodów i zapoznanie się wzajemne 
z twórczością i życiem bratniego 
kraju. 

A trzeba przyznać, że aczkol. 
wiek kontakty istniały od dawna 
między Polską a Rumunią, obec- 
nie poznajemy nową Rumunię. 
tę, która powstała z krwawego 
trndu mas pracujących, z ogrom. 
nego wysiłku całego narodu, któ. 
ry w 1944 r. obalił rodzimy i ob- 
cy faszyzm i stanął w szeregach 
demokratycznego,  antyhitlerow. 
skiego frontu. Obecnie musimy 
poznać tę Rumunię, która po usu 
nięciu ostatniej zawady na dro- 
dze demokracji ludowej — mo. 
narchii Hohenzollernów — prze. 
prowadza głębokie strukturalne 
reformy, podnosi poziom życia 
swego narodu, nadaje ziemię chło 
pom, podnosi klasę robotniczą do 
godności waspółgospodarza U 
współwłodarza państwa. 


„Z,taką Rumunią -zawi amy e- 
is Ta Ainii pey iina. z 
taką, Rumunią —, dzisiejsza Pol. 
ska Ludowa, stojąca w _ pierw- 

szych szeregach frontu pokoju =-~ 
chce ugruntować już istniejąca 
przyjaźń |i nawiązać nowe, joaz- 
cze ściślejsze stosunki. 

W tym przeświadczeniu, że wi. 
zyta rumuńskich mężów stann bę 
dzie dalszym wzmocnieniem po- 
koju, dałezą klęską podżegaczy 
wojennych, że będzie ona dal. 
szym sukcesem dla orędowników 
braterstwa ludów f dalszą klęską 
dla imperialistów 

WITAMY DOSTOJNYCH GO- 
ŚCI W MURACH WARSZAWY, 
UMĘCZONEJ PRZEZ WSPÓL. 
NEGO WROGA: FASZYZM I 
WZNOSZONEJ Z RUIN PRZEZ 
WSPÓLNĄ SIŁĘ: WOLĘ NA- 

RODU. 


St. B. 


| 


NOWY JORK, 25.2 (PAP) Prasa 
kach wyborów dodatkowych w sta- 
nie New York, w których przeszedł 
kandydat partii robotniczej Isakson, 
stara się wysnuć z nich pewne wnio- 
ski w cełu zorientowania się w szan 
sach poszczególnych partii w wybo- 
rach na prezydenta, które odbędą się 
* w listopadzie br. 

Korespondent dziennika „New 
York Times“ donosi. ze stanu Michi- 
gan, że jeśli Vandenberg będzie kan- 
dydatem partii republikańskiej, to 
Tryman w tym stanie otrzyma nawet 
mniej głosów od Wallace'a. Korespon 
dent tego samego dziennika komuniku 
je z St. Louis że Wallace cieszy się w 
ttym stanie dużą popularnością. Stron 
"nicy Wallace'a, zdaniem koresponden 
ta mogą zdobyć 3 miejsca w Izbie Re 
prezentantów z okręgów, w których 
zamieszkuje większa liczba _Murzy- 
nów, 

W Kalifornii pod petycją, która do 
maga się umieszczenia nazwiska Wal 
lace'a na liście kandydatów tego sta- 
nu, złożyło poapisy 464.000 wyborców. 
Według „New York Times“ zwolenni 
'cy Wallace'a w stanie Illinois śledzą 
ze zdumieniem i z zadowoleniem 
„szybki wzrost popularności Trzeciej 
iPartii. Robotnicy, pracownicy na ko- 
lejach i inne grupy ludności tworzą 
„komitety, których zadaniem jest po- 
fpleranie kandydatury Wallace'a. W 
{stanie Michigan w ubiegłym tygodniu 
powstał oddział Partii Postępowej 
która popierać będzie Wallace'a. 

Jak donosi agencja Associated 
Press z St. Louis zwolennicy Walla- 
jce'a zwołali zjazd do miasta Jefferson 
{na 11 kwietnia dla zorganizowania od 
į działu Partii Postępowej. 

Według tej samej agencji zwolenni 
cy Walłące'a podali do wiadomości, 
że już zebrano dostateczną ilość pod 
ipisów,-by kandydatura Wallace'a mo 
gła być wystawiona w stanie New 
Jersey w wyborach listopadowych. 
| Wzrost popularności Wallace'a wy- 
'wołuje zaniepokojenie w szeregach 
partii republikańskiej, ale przede 
| wszystkim wśród demokratów, któ- 
rzy obawiają się utraty wielu głosów 
na rzecz Wallace'a, Wybitny działacz 
partii demokratycznej, sen. Maybank 
z południowej Karoliny jest zdania, że 
Wallace otrzyma więcej głosów, niż 
się tego spadziewają. 

Jak donosi „Daily Mirror*, zwy- 
gaiw kandydata partii Wallaceʻa 
w Bronx w stanie New York w wy- 
borach dodatkowych przeraziło przy- 
wódców partii demokratycznej i po- 
głębiło nieprzyjazne uczucia wzglę- 
dem Trumana. 
| Niektórzy działacze partii demokra 
tycznej doszli do wniosku, że —partia 
demokratyczna nie może odnieść zwy 
łcięstwa w wyborach. o ile wysunie 
kandydaturę Trumana. Dziennik 
jstwierdza, że nawet b. przywódca par 
tii demokratycznej w senacie Barkley 
i b. przewodniczący [Izby Reprezen- 
tantów Reyburn występują przeciw 
iko Trumanowi. 

WASZYNGTON, 25.2. (PAP). Przed 
wyborcze zgromadzenia (tzw. konwen 
cja) Trzeciej Partii amerykańskiej 


i amerykańska, opierając się na wyni- i 


Henry Wallace'a wyznaczone zostało 
na połowę czerwca ao Chicago. 

Na konwencji tej nastąpi oficjalne 
zatwierdzenie przez trzecią partię 
kandydatury Henry Wallace'a i sena- 
tora Glen Taylora ze stańu Idaho ja- 
ko wiceprezydenta. Glen Taylor opuś 
cił w dniu 23 lutego partię demokra- 
tyczną i oświadczył w przemówieniu 
radiowym, transmitowanym na całe 
Stany Zjednoczone, że nie on opuścił 
partię. ale „partia opano yar 


bankierów i wojskowych“  sprzenie- 
wierzyła się zasadom  demokratycz= 
nym. Tayłor podkreślił, że prezydent 
'Truman i jego otoczenie zdradzili ide 
ały partii z czasów Roosevelta. 

Na konferencji prasowej po swym 
przemówieniu radiowym. senator Tay 
lor oświadczył, że obecna polityka za 
graniczna Stanów Zjednoczonych jest 
agresywna tak, że nie można dziwić 
się brakowi zaufania Związku Ra- 
dzieckiego do rządu amerykańskiego. 


Konferencja „tzeen 


- w sprawie Niemiec 


za zasłoną milezenia 


LONDYN, 25.2 (PAP). — Prasa śrol zakończenia wojny. Treść propozycji 


dowa ne podała żadnych niemał wia- 
domości na temat wtorkowego posie- 
dzenia konferencji państw zachodnich 
ani też komentarzy na ten temat. Je- 
dynie „Times“ donosi, że nie powzięto 
wczoraj żadnych decyzji. 

Delegacja francuska przedstawiła 
konf. państw zachodnich nowe propo- 
zycje w sprawie organizacji i kontroli 
Niemiec. W Londynie podkreśla się, że 
propozycje oparte są na przemówieniu 
francuskiego ministra spraw zagranicz 
nych Bidault, wygłoszonym w parla- 
mencie francuskim dnia 13 lutego. Kon 
serwatywny „Glasgow Herald“ pisze. 
że propozycje te wskazują na to, iż 
stanowisko francuskie w sprawie Nie- 
miec pozostało niezmienione od czasu 


Amerykanie 


francuskich nie została ujawniona. 

Kraje Beneluxu postanowiły prze- 
słać do Londynu jedną łączną delega- 
cję. Korespondent dyplomatyczny 
„News Chronicle“ twierdzi, że delega 
cja ta będzie domagała się poruszenia 
również tematów nie objętych porząd 
kiem dziennym konferencji, który Z0- 
stał uzgodniony między Francją. Wiel 
ką Brytanią i Stanami Zjednoczonymi. 

„Times“ donosi, że holenderski mi- 
nister spraw zagranicznych van Bot- 
zelaer oświadczył w parlamencie w 
związku z dopuszczeniem Beneluxu na 
konferencję londyńską, że Niemcy „nie 
powinny być wyłączone ze wspólnie po 
dejmowanych wysiłków odbudowy Eu 
ropy zachodniej”, 


znają z góry 


przebieg konłerencjj londyńskiej 


LONDYN, 25.2. (PAP). Duże zakło- 
potanie i zamieszanie w kołach bry- 
tyjskich i francuskich wywołała nie- 
dyskrecja amerykańska na konferen 
cji londyńskiej w sprawie Niemiec. 
Inicjatorzy tej konferencji ustalili, że 
obrady londyńskie będą ściśle tajne 
i nie zostaną podane do wiadomości 
publicznej. 

Tymczasem niespodziewanie już w 
pierwszym dniu konferencji delega- 
cja amerykańska wyłamała się z przy 
jętych zobowiązań. Ambasador USA 
— Douglas, będący równocześnie sze- 
fem delegacji zwołał zamkniętą kon- 
ferencję dla dziennikarzy amerykań- 
skich na której zapoznał ich z pew- 
nymi decyzjami, powziętymi na ina- 
uguracyjnym posiedzeniu. 

Szczególnie silne wrażenie w lon- 
dyńskich kołach politycznych wywo- 
łała wiadomość, że konferencja pra- 
sowa odbyła się u amb. Douglasa na 
dwie i pół godziny przed rozpoczę- 
ciem konferencji trzech, Mimo to am- 
basador amerykański mógł już z góry 
zapoznać zebranych z decyzjami po- 
wziętymi na posiedzeniu, które... nie 
miało jeszcze miejsca! 

LONDYN, 25.2. (PAP). Środowe po 
siedzenie konferencji 3 mocarstw w 
sprawie Niemiec zostało odroczone 
do czwartku. Według wyjaśnień kół 
miarodajnych, decyzja ta pozostaje w 
związku ze sprawą udziału delega- 


Rząd jugosłowiański protestuje 
przeciwko prz byciu do Triestu krążowaika amerykańsk eu 


BELGRAD, 25.2. (PAP). W minister 
stwie spraw zagranicznych w Belgra 
dzie odbyła się konferencja prasowa, 
na której rzecznik MSZ Budniewicz 


-=mmUdzielił odpowiedzi na szereg pytań, 
| zewn = zywy 


Odezwa Czeskich Związków Zawodowych 


z (Dokończenie ze str. l-ej) 


PRAGA, 25.2 (PAP). Przewodniczący 
Rady Związków Zawodowych — Za- 
potocky i sekretarz generalny — Er- 
ban, skierowali do wszystkich .obot.. 
ników, pracowników oraz urzędników 
państwowych, pismo, w którym wyra- 
żają uznanie za solidarność i dvscypli, 
nę, wykazaną przez ruch związkowy 
w czasie wtorkowego l-godzinnego 
strajku. 

Pismo podkreśla, że doniesienia ze 
wszystkich stron kraju dowodzą, iż lud 
pracujący stanowi decydujący czynnik 
w obronie żądań, wysumiętych przez 
Kongres Rad Robotniczych i związków 
zawodowych. 

Pismo wyraża podziękowanie dla 
robotników, pracowników i urzędni- 
ków państwowych za wykazaną przez 
nich czujność, jedność i porządek, w 
jakim zamanifestowano stanowisko 

świata pracy. Klasa pracująca złożyła 
tym dowód. że nie dopuści nigdy do 
powstania chaosu w republice oraz wy 
raziła życzenie, przyjęcia rezygnacji 
ministrów, którzy zdradzili sprawę lu_ 
dową jak również utworzenia rządu, 
zgodnie z propozycją premiera Got. 
twalda. 

UKONSTYTUOWANIE SIĘ CEN- 
TRALNEGO KOMITETU WYKONAW 
CZEGO FRONTU NARODOWEGO 

CZECHOSŁOWACJI 

PRAGA, 25.2 (PAP). — Dzisiaj wie- 
czorem na uroczystym posiedzeniu u- 
konstytuowany został Centralny Ko- 
mitet Wykonawczy nowego Frontu Na 
rodowego Czechosłowacji. Przewodni- 
czącym Komitetu został wicepremier 
Zapotocky, wiceprzewodniczącymi — 
sekretarz generalny partii komunisty- 
cznej S$lansky, minister przemysłu 
Fierlinger (soc-dem.), minister poczty 
dr Neuman (nar.-soc.) i minister zdro- 
wia Plejhar (łudowiec). 

w skład Komitetu Centralnego we- 
szło ponadto 50 członków, reprezentu 
jących wszystkie demokratyczne war- 
stwy społeczeństwa czechosłowackiego. 


Sekretarzem generalnym Komitetu zo- 
stał minister sprawiedliwości dr Ce- 
picky. 
POROZUMIENIE 
LAUSZMAN — FIERLINGER 

PRAGA, 25.2 (PAP). Agencja CTK 
donosi, że przewodniczący  czecnosło_ 
wackiej partii socjal.demokratycznej, 
Bohurmił Lauszanan i były przewodni- 
czący tej partii Zdenek Fierlinger, o. 
głosili odezwę do członków partii, w 
której stwierdzają, że w ciągu ostat. 
nich dni wyłoniły się pewne różnice 
zdań w partii. Odezwa podkreśla, że te 
różnice zdań zostały obecnie usunięte 
i że nastąpiło porozumienie, oparte na 
chęci szczerej współpracy. Osiągnięte 
zostało porozumienie co do składu no- 
wego rządu i co do utworzenia nowe. 
go Frontu Narodowego, opartego aa 
szerokiej podstawie. 

Odezwa kończy się apelem do człon 
ków, by skupili się w szeregach partii 
i zjednoczyli się w wierze w demokra. 
cję. 

ODEZWA LUDOWCÓW 

PRAGA, 25.2 (PAP). Nowomianowa- 
ni ministrowie z ramienia stronnictwa 
ludowego (katolicy) Petr i Plojhar opu 
blikowali odezwę, w której zawiada. 
miają członków stronnictwa o utworze 
niu Frontu Narodowego wszystkich 
Czechów i Słowaków, opartego na jak 
najszerszych podstawach. Do frontu 
tego przystąpiło również stronnictwo 
ludowe, oczyściwszy swoje szeregi z 
reakcyjnych elementów. 

Odezwa wzywa katolików czeskich 
do delegowania mężów zaufania do 
Komitetów Wykonawczych Frontu Na 
rodowego, jakie po ` > w całym 
kraju. 

PARYŻ, 25.2 (PAP). Francuska par- 
tia komunistyczna przesłała na ręce 
premiera rządu czechosłowackiego — 
Gottwalda depeszę, w której składa 
mu wyrazy uznania i sympatii. 


wysuniętych przez korespondentów 
zagranicznych. 
W sprawie noty jugosłowiańskiej 


wystosowanej do rządu Stanów Żje- 
dnoczonych z powodu przybycia do 
Triestu krążownika amerykańskiego 
„Providence“, Budniewicz wyjaśnił, 
iż fakt ten stanowi naruszenie art. 5 
statutu tymczasowego wolnego obsza 
ru Triestu i traktatu pokojowego z 
Włochami, na mocy którego liczba 
wojsk amerykańskich w Trieście nie 
powinna przekraczać 5.000 ludzi. 

Budniewicz podkreślił, że wbrew 
postanowieniom statutu o demilitary 
zacji wolnego obszaru, dowództwo 
floty amerykańskiej skierowało do 
Triestu okręt wojenny, jak gdyby cho 
dziło o amerykańską bazę wojskową. 
Dlatego też rząd jugosłowiański skie- 
rował protest do rządu amerykańskie 
go, domagając się wycofania krążow= 
nika „Providenec*. 

——— 


Koncert 
artystów czechosłowackich 


Wczoraj w godzinach  popołudnio- 
wych odbył się koncert współczesnej 
muzyki czechosłowackiej. Wykonaw- 
cami byli Maria Hlounova i Jan Pa- 
n 1ka. 

Ostatni w Polsce koncert odbył się 
z inicjatywy ambasadora Hejreta w 
jego prywatnych salonach. 

Gośćmi byli członkowie korpusu dy 
plomatycznego oraz przedstawiciele 
polskiego świata artystycznego. 

W programie uwzględnioho wspot. 
czesnych kompozytorów czechosłowac 
kich. jak Antonina Satra, Leosa Ja- 
naceka, Jarosława Doubrava i Bohu- 
sława Martinu. 


tów „Beneluxu“ w dalszych obra- 
dach. 


—— 


Stra x kolejarzy 


w Brazylii 


NOWY JORK, 25.2 (PAP). Jak do- 
noszą z Rio de Janeiro na linii kolejo- 
wej Leopoldina robotnicy ogłosili 
strajk, domagając się podwyżki płac. 
Ruch na tej linii kolejowej komplet- 
nie zamarł, co zagraża aprowizacji 
stolicy brazylijskiej. 

Wszystkie dworce zostały obstawio- 
ne przez wojsko. Policja przeprowa- 
dza aresztowania. Wśród aresztowa- 
nych znajduje się poseł do parlamen- 
tu z ramienia partii komunistycznej 


: PZ c 

W rozprawie nad odpowiedzią mini 
stra Spraw Zagranicznych pierwszy 
zabiera głos wicemarszałek Sejmu 
Szwalbe (PPS). 

Wszystko co Rząd czynił i czyni do. 
tychczas zmierza w kierunku utrzy- 
mania pokoju. Polityka zagraniczna 
Polski Ludowej wykazuje w porówna 
niu z okresem przedwojennym rady- 
kalną zmianę w stosunkach z sąsiada 
mi. Prowadzimy politykę sąsiedzkiej 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, 
mamy wielostronne umowy z Cyxe. 
chosłowacją, mamy dobre stosunki go 
spodarcze z naszym północnym sąsia- 
dem — Szwecją. Pozostaje zagadnie= 
nie — naszego sąsiada zachodniego — 
Niemiec. 

Niewątpliwie  życzylibyśmy sobie 
mieć i z tamtej strony odpowiednie. 
go kontrahenta — ukształtowanego 
zgodnie z wynikami konferencji w 
Jałcie — Poczdamie. Nowe Niemcy 
rozbrojone, uwolnione od wpływów 
junkrów i finansjery, płacące odszko 
dowania; Niemcy, wspólnie kontrolo. 
wane przez wszystkie 4 mocarstwa— 
a nie rozdwojone; 


Argument, że Polacy z Westfalii 
nie mogą wrócić dlatego, że są nie 
zbędni dla gospodarki zachodnich 
Niemiec — jest dla nas nie do przy. 
jęcia — stwierdza wicemarszałek — 
jak nie do przyjęcia jest zasada, 
która nie gwarantuje krajom, naj- 
bardziej zniszczonym -przez hitle- 
ryzm. pierwszeństwa w odbudowie. 
Aby jednak Niemcy były zdolne do 

współżycia z sąsiadami, ci muszą 
prowadzić w stosunku do Niemiec 
politykę solidarną. Polska i Czechosło 
wacja prowadzą taką politykę na 
wschodniej granicy Niemiec. Rząd 
francuski stosuje uległość wobec tego, 
co się dzieje obecnie w Niemczech, a 
jednocześnie odnosi się twardo do 
rzesz Polaków zasłużonych w odbudo 
wie Francji i w walce o jej wyzwole. 
nie. 

PPS popiera również dalsze pogłę- 
bianie porozumienia z państwami de- 
mokratycznymi łącznie zostatnimi po 
sunięciami tego rodzaju w stosunku 
do Węgier i Rumunii. 

Deklarując poparcie dla polityki za 
granicznej, wicemarszałek Szwalbe za 
pewnia, iż PPS uczyni wszystko, aby 
zrozumienie zasad tej polityki nastą- 
piło wśród najszerszych kół opinii pn? 
skiej jak również i tych kół zagranic> 
nych, gdzie głos polskich socjalistów 


CENTRALNY ZARZĄD ENERGETYKI POSZUKUJE 


INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW 


~: specjalnością: elektrotechniczną i mechaniczną (budowa siłowni 
i sieci), budowlaną (budowa elektrowni) oraz wykwalifikowanych 
kreślarzy. Podania wraz z życiorysami należy składać w Wydziale 


Personalnym C.Z.E. Warszawa, Al. 


Niepodległości 188. 488-K 


RZYM, 25.2 (PAP). Jak donosi dzien 
nik „Unita“, sekretarz generalny wło. 
skiej partii komunistycznej, Togliatti, 
wystosował do przewodniczącego Wło. 
skiego Zgromadzenia Konstytucyjnego 
Terracini'ego pismo, w kórym podkre- 
śla, że podczas, gdy partia komuni- 
styczma ściśle stosuje się do warun. 
ków „zawieszenia broni“, zawartego z 
inicjatywy Terracini'ego na okres wy- 
borów pomiędzy  "przedstawicielam. 
wszystkich partii, reprezentowanych 
w parlamencie — premier de Gasperi 
w mowie, wygłoszonej w Taranto, wy 
stąpił z ostrym atakiem przeciwko par 
tli komunistycznej i groził wojną do- 
mową. 

W związku z pismem Togliattiego, 
dziennik „Unita“ pisze, że oświad- 
czenie de Gasperi'ego. w którym wspo 
mina on o „bitwie“, którą zamierza 
stoczyć przeciwko „pewnemu odłamo- 
wi“ narodu włoskiego, jest najostrzej- 
szym wystąpieniem oficjalnym, na Ja. 
kie kiedykolwiek pozwolił sobie 
szef rządu we Włoszech, pomijając de- 
klaracje Mussoliniegu. 


I WYZNACZA SZPIEGÓW FASZY. 
STOWSKICH NA PREFEKTÓW 
POLICJI 


RZYM, 25.2 (PAP). Jak donosi dzien 
nik „Republica“, na jednym z ostat. 
nich zebrań rady ministrów został 
mianowany prefektem policji gen. Giu 
seppe Pieche Wiadomość tę władze 
starały się utrzymać w tajemnicy, po- 
nieważ chodzi tu o osobę, znaną z pro 
faszystowskich przekonań. 

W swoim czasie Pieche został usu. 
nięty z wojska jako znany faszysta 
Uchodzi on za eksperta w sprawach 
szpiegowskich. W r. 1937 prowadził w 
Hiszpanii z ramienia Mussoliniego wy. 
wiad i te same funkcje pełnił w czasie 
okupacji w Dalmacji. 


Deiegacje słowiańs"ie 
przybyły do Pragi 


PRAGA, 25.2 (PAP). W środę przy- 
były do Pragi delegacje bułgarska i 
jugosłowiańska na plenarne posiedze- 
nie Komitetu Ogólnosłowiańskiego 
Na czełe delegacji jugosłowiańskiej 
stoi przewodniczący Komitetu gen. 
Massaric. Ponadto wchodzą: rektor 
uniwersytetu belgradzkiego — prof. 
Jakovlević, prezes belgradzkiej Aka- 
demii Umiejętności— prof. Blić, pro- 
fesorowie — Lalić, Vukoslavić, Fore- 
tić i inni. 

Delegację bułgarską reprezentują: 
członkowie parlamentu bułgarskiego j 
wiceprzewodniczący Komitetu Ogól- 
no - Słowiańskiego Błagijeva,, prze- 
niczący Komitetu w Bułgarii Pe- 
trov i profesor Lekov. 


ma swoją wymowę. Przemówienie 
wicemarszałka Szwalbego Izba przy- 
jęła oklaskami. 


W imieniu Klubu SL przemawiał 
poseł Juszkiewicz podkreślając, że o 
ile imperializmowi amerykańskiemu 
udaje się pozyskać rządy niektórych 
krajów zachodncih dla swych intere. 
sów wbrew woli narodów, o tyle nie 
uda się to w krajach demokracji ludo 
wej. Prowadzona przez te kraje, ze 
Związkiem Radzieckim na czele, poli 
tyka pokoju tworzy  niezwyciężoną 
siłę. Klub mówcy z uznaniem wita de 
klarację praską trzech ministrów 
spraw zagranicznych. Kształtowanie 
się sił w zachodnich Niemczech i ta- 
kie fakty jak tworzenie reakcyjnego 
rządu, nie mogą być dla nas obojętne, 
W obliczu tych faktów szczególnie 
dziwimy się polityce kół rządzących 
Francją — oświadcza poseł Juszkie_ 
wicz, protestując następnie przeciwko 
oburzająceinu traktowaniu Polaków 1 
to takich Polaków, jak np. Jan Bla- 
cha, jeden z pierwszych partyzantów 
polskich we Francji. 


Nie możemy też — ciągnie mówca 
— nie zaprotestować przeciwko obu. 
rzającemu traktowaniu emigracji pol 
skiej w Westfalii, która pragnie wraz 
z całym narodem dźwigać dzieło od- 
budowy. Mówca zwraca się do mini- 
stra Spraw Zagranicznych z apelem 
o kontynuowanie kroków, mających 
na celu zabezpieczenie praw naszych 
rodaków, pozostających na emigracji. 
Klub SL ustosunkowuje się nadal po 
zytywnie do działalności Rządu na od 
cinku polityki zagranicznej, a ze 
szczególnym uznaniem wita rozwój 
współpracy z ZSRR, ćo ostatnio znala- 
zło wyraz w zawarciu długotrwałej 
umowy handlowej. 


Dłuższe przemówienie wygłosił na- 
stępnie poseł Kiernik (PSL). Przypom 
niał on przede wszystkim ostatnie on 
siągnięcia obozu imperialistycznego w 
sprawie Niemiec, budzące zaniepokoje 
nie w obozie państw demokratycznych, 
Należytego | uczciwego rozwiązania 
problemu niemieckiego — mówi poseł 
Kiernik — wymaga sprawa pokoju. 
Pod tym względem identyczne są in- 
teresy narodów całej Europy. 

Poseł Kiernik podkreśla następnie 
słuszność odmowy Polski wzięcia u- 
działu w konferencji paryskiej, ponie- 
waż plan Marshalla przyjął za punkt 
wyjścia odbudowę gospodarczą Nie- 
miec, a nie państw zniszczonych przez 
Niemcy 

Polska weszła na właściwą drogę — 
oświadcza mówca — i żadne pozorne 
korzyści nie zdołają nas zwieść. 

Ci, którzy ronią fałszywe łzy nad 
nami — mówi w zakończeniu poseł 
Kiernik niech przestaną się nami 
opiekować. O naszą niepodległość 
jesteśmy spokojni, a wrogów i przy- 
jaciół rozróżniamy na podstawie ich 
ustosunkowania się do problemu 
niemieckiego. 


Kiub mówcy będzie popierał wszyst- 
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GŁOS LUDU ina maaa 


Nastroje przedwyborcze w Stanach Zjednoczonych! De Gasperi grozi 
Wzrost popularności Henry Wallace’a 


wojną domową... ; 


„Republica“ pisze, że fakt ten 
czy o tym, że chrześcijańska de die 
cja zamierza wskrzesić OVRO ję > zj 
wioną organizację szpiegowską 
mu, której Pieche był jednym Z 
wych reprezentantów. 


I «6 
Wydawca „Stuesmera 


skazany no.. 2 lata 


BERLIN, 25.2 (PAP). Z Frankfurtu 
donoszą, że wydawca tygodnika » 
Stuermer*, osławionego pisma Miter 
semickiego, wychodzącego w 0735 
hitlerowskich, dr Maywilmy, 7 ais 
skazany zaledwie na 2 lata wieden 
i konfiskatę połowy majątku, Kto 
wynosi 2,1 milionów marek. 


Stosunki dyplomatyczne 
między ZSKR a Burmą 


MOSKWA, 25.2 (PAP). Rząd Bua 
‘zwrócił się przed kilkoma miesiąca?” 
do rządu radzieckiego z propozycź 
nawiązania stosunków dyplomatyca 
nych między obu państwami. RZA 
ZSRR = mP. ZTOBZ i 
cje, przy czym wymiana not nastąpi 
ła w Londynie między ambasadore 
ZSRR — larubinem a posłem B 

— Maung Gye. 


Obckody stulecia 
rewolucji lutowej. w Paryzu 


PARYŻ, 25.2. (PAP). W sali „Mutu” 
alite“ odbyła się uroczysta akademi? 
zorganizowana przez partię komunit- 
tyczną dła uczczenia 100-lecia rew% 
lucji lutowej. Przemówienia wyś 
sili Andre Marty i Etienne Fajon. , 

Z okazji setnej rocznicy rewolucji 
lutowej odbyła się również w Sorbo“ 
nie uroczystość w obecności prezyden 
ta Vincent Auriola. Wykład o rewolu* 
cji wygłosił Leon Blum. Podczas te 
go wykładu doszło do manifestat)! 
przeciwko prelegentowi. Manifestan- 
ci protestowali przeciwko jego lin" 
politycznej, w szczególności przeciw” 
ko porozumieniu Blum — Byrnes. 
mieszaniu. które trwało 10 minut, P% 
łożyła kres policja, usuwając z 53 
około 100 osób. 


Odczyt 
Roger Garaudy 
Wczoraj w sali konferencyjnej 

CUP, przybyły do Warszawy na 06” 
chód 100-lecia „Wiosny Ludów* zna” 
ny pisarz francuski, poseł do parla- 


mentu, Roger Garaudy, wygłosił od- 
czyt pt. „Grabarze kultury“. 


06 m aprobuje oświadczenie min. Modzelewskiego 


kie poczynania Rządu w kierunki 
konsekwentnego wykonywania uchw* 
Jałtańskich i poczdamskich, w kierun- 
ku, który ma zapewnić światu pokób 
a Polsce zrealizowanie jej istotnyć 

interesów. 

Poseł Tilgner (SP) oświadcza, że 
Stronnictwo Pracy nie od dziś obser 
wuje z niepokojem odbudowę agreso- 
ra niemieckiego przez mocarstwa 23” 
chodnie, wbrew obowiązującym trakta 
tom i porozumieniom międzynarodo” 
wym. Niepokój ten podtrzymuje Pl3 
Marshalla, który przewiduje w pierw” 
szym rzędzie odbudowę Niemiec; poli” 
tyka mocarstw zachodnich, która po 
syca rewizjonizm niemiecki. E> 

Stronnictwo Pracy całkowicie popie 
ra polską politykę zagraniczną, £ a 
uważa, że taka i tylko taka jest racj" 
stanu Polski i taki jest nakaz patri? 
tyzmu. sa 

Foseł Nowacki (SD) oświadcza, ”" 
posłowie Str. Demokratycznego, Kia 
dąc swój podpis pod wczorajszą intet? 
pelacją, kierowali się troską i nieP9 
kojem, jakie budzą wśród obywa 
ostatnie wydarzenia międzynarodow” 
Słowo pokój nie wszędzie, nieste' 
jest jednakowo rozumiane.  PolityK* 
zagraniczna Polski, domagająca * 
wspólnej kontroli 4 mocarstw je 
Niemcami, służy jak najlepiej sprz” 
prawdziwego pokoju. z 

W imieniu swego klubu, mówca de 
klaruje pełne zaufanie i całkowite Ls 
parcie dla polityki zagranicznej RZAd% 

Poseł Bocheński (Kat.-Społ. À 
Pos.) przypomina, że Klub reprezen! k 
wany przez niego, nie należy do WIS 
szości rządowej, że nie wszystkie kvg 
stie sporne ze stronnictwami rządza” 
mi znalazły — jego zdaniem — harmo” 
nijne i pełne rozwiązanie. + dzie 

Mimo tych rozdźwięków, kiedy idzie 
o obronę przeciwko próbom uzbroje™? 
Niemiec oraz o zabezpieczenie odbudo 
wy państwa i pogłębienie współpi?e 
z państwami słowiańskimi, nie ma Ż4” 
dnych różnic w społeczeństwie ie 
skim. Wszyscy Polacy mają zaufar 
do linii polityki zagranicznej Rządu 
do ministra spraw zagranicznych: yj” 

Klub Katolicko - Społeczny PI% 
muje z całym zadowoleniem wyja5w"_ 
nia, udzielone przez ministra w 9dP9 
wiedzi na interpelację, 

+ 


Podczas przemówienia min. Modzelew 
skiego, na ławach rządowych 09%% 
są liczni członkowie Rządu z prei 
rem Cyrankiewiczem i wicepren “ie 
mi: Gomułką i Korzyckim na ję” 
Również ławy wiceministrów 34 Žig- 
te. W łożach dyplomatycznych Er 
sadorowie: ZSRR — Lebiediew. wii 
chosłowacji — Hejreț i Jugosl z 
. Pribicewic. Galeria dla Er ży 
ności — wypełniona po brzegi. 
prasowej prawie wszyscy koresPO iel- 
ci zagraniczni i przedstawiciele W 
kich pism krajowych. dajt”. 

(Przemówienie tow. Kliszki P9 
my osobno wa sir, mej), 


GŁOS CUDU 


— Miodzeż w twórczej pracy nad odbudową 


 .. Referat tow. J. Morawskiego na posiedzeniu Sejmu 


Re RÓ orawski powiedział m. inn.: 
zk tẹ ustawę młodzieżową, 

"eu id «R na wstepie dać wyraz uczu- 
Romie; 1950 zadowolenia, jakie żywi 
Taba Ja, © myślę, że i cała Wysoka 
mu ; że dzięki przedłożeniu rządowe- 
, bardzo istotne sprawy, do- 
Caiej młodzieży naszego kraju, 


ojn, jej przygotowania do sa- 


Mamy także rezerwy sił do pracy 
wśród młodzieży szkolnej. Wydaje się, 
że przeważająca część - tej młodzieży, 
która w okresie wakacji letnich nie 
uczy: się, ani nie.odbywa praktyk waka | 
cyjnych itp., z chęcią i zapałem stanie 
do prac, obliczonych na miarę jej sił 
i możliwości, oddając na to część 
swych ferii letnich, podobnie, jak to 
uczynili np. studenci Czechosłowacji. 
Takie połączenie wczasów letnich z pra 
cami pożytecznymi dla kraju, nie tyl- 
ko nie przyniesie uszczerbku normalne 
mu biegowi zajęć szkolnych, lecz prze 
ciwnie, sprawi, że młodzież z tym wię- 
kszym. zapałem i poczuciem obowiązku 
wobec ojczyzny przystąpi do nauki z 
rozpoczęciem roku szkolnego. 


- GOSPODARKA KADRAMI 


Mamy więc dość pókaźne rezerwy 
sił wsród. młodzieży. Włączenie icit 
do odbudowy kraju jest celowe z 
punktu widzenia zadań odbudowy. 
Jest potrzebne dla przysposobienia 
tej miodzieży do pracy i przygoie- 

" wania de zawodu. 

Potrzesa nam nowych wyszzolo- 
nych kadr pracowniczych. Już w ra- 
mach planu 3-letniego trzeba do koń- 
ca roku 1949 około 400.000 nowych pra 
cowników do przemysłu państwowego, 
około 130.000 nowych pracowników do 
transportu i łączności, 200.000 do insty 
tucji handlowych i kredytowych. Trze 
ba również fachowych, wyszkołonych 
kadr do rolnictwa. 

Dobór i kierowanie tych nowych 
kadr pracowniczych musi odbywać się 
w sposób planowy, nie przypadkowy, 
zgodnie z potrzebami gospodarki, na- 
rodowej, a jednocześnie przy uwzgięd- 
nienin zdolności i zammiłowań kierowa- 
nej do szkół zawodowych, czy do pra- 
cy młodzieży. 

Nie wolno dopuścić do niewyzy- 
skania i marnowania zdolności i ta- 
ientów, jakie tkwią wśród młodzie- 
ży. Trzeba znaleźć możliwość się- 
gnięcia w głąb mas młodzieży ludo- 
wej i wydobycia stamiąd ludzi naj- 
lepszych, najbardziej uzdolnionych, 
mających najlepszy stosunek do pra- 
cy. 

Aby sprostać wszystkim wymienio- 
nym zadaniom, niezbędne jest po- 
wstechne zorganizowanie młodzieży, 
niezbędne jest objęcie całej młodzie- 
ży, wchodzącej w wiek produkcyjny, 
obowiązkiem przysposobienia do pracy 
i do zawodu. To właśnie ma na celu 
przedłożony projekt ustawy. Jest to 
zadanie tym piiniejsze, że mamy na 
tym odcinku poważne zaniedbania, po 


czące 


_ Pos. Jórży Morawski. 


-4 : 
neielnego życia i awansu społecz- 
my. Mogły. wejść pod obrady Sej- 
om, 5% znaleźć w skali ogólnopań- 
nie ej właściwe i pomyślne rozwia- 


NOWE PERSPEKTYWY 


Całe społeczeństwo polskie odnosi 
Uya  SPraw młodzieży ze szczególną 
a83 | troskliwością. Któraż rodzina 
Pokol nie pragnie, aby nasze młode 
lp NiE żyło szczęśliwiej, pomyślniej 
Śniej, aniżeli” to było udziałem 
ojągzednich pokoleń? Któraż matka i 
aA Nie pragną, aby. ich synom i cór 
dzin SZCZĘdZONA była gorycz zawie- 
Bozia nadziei, niewydobytych i nie- 
talna tych zdolności i talentów, fa- 
ęska bezrobocia, która młode- 
Bokoleniu Polski przedwrześniowej 
te -Tala możliwości rozwoju i ocho- 
t do życia. x 
M. Demie inaczej przedstawiają się 
Am IWY młodzieży w Polsce Lu- 


ze. z 


Dzięki dokonanym przemianom 
(PoiEcZNym i narodowym — usunię- 
oe dotychczażowe przyczyny 
gu gospodarczego i słabości Pol 

| a Prowadzenie przez władzę lu- 
gg jstroju demokracji ludowej wy- 


‘k liło ogromne; u przed- | Zostawione przez xeżim pęządwazaśnio 
1 siły twórczć Ra JESTES. | WY i ogromnie pogłębione w okresie | 
Łom wojny i okupacji. „ . 4 


Wan DZIS. KRAJEM -| NIEPO- 
OTRZYMANEGO CÖKAZSZÝB 
ied MARSZU NAPRZÓD. Nie 

l nam bezrobocie, ale na od- 
u, t poważnym problemem staje 
tbrak rąk do pracy. 


DROGA DO AWANSU 
STO! DLA KAŻDEGO 
OTWOREM 


kt Usimy zapewnić krajowi we wszy 


NAPRAWIAMY KRZYWDY . 
PRZESZŁOŚCI 


Musimy obecnie wprowadzić szero- 
ką akcję przyśpieszenia nauki i szko- 
lenia młodzieży zapóźnionej, będącej 
już w wieku produkcyjnym. Musimy 
jak najszybciej wyrównać dotychcza- 
sowe pokrzywdzenie młodzieży ludo- 
wej, uprzystępnić zdobywanie wiedzy, 
zapoznać tę młodzież z pracą produk- 


LOSU 
w 


ien dziedzinach jak najlepsze wy- 
i Ażenię techniczne. Musimy zapew- 
Ufa è] młodzieży jak najwyższe kwa 
J (Je zawodowe.:  - 
ają 2 dzisiaj każdy, kto chce przyłożyć 
drog, = Nauki i pracy — ma otwartą 
wi awansu zawodowego. Jaką- 
hz tk weźmiemy "dziedzinę życia, 
tięp az dają się odczuć ogromne po- 
Nie; Szkolnictwo podstawowe, śred- 
knie 7iSzE, oświata pozaszkolna, szko 
tron tałcanie zawodowe, o- 
YDce. zdrowią młodzieży, wczasy -i 
dają mek — w każdej z tych dzie- 
itkin Mimo ogromnych trudności, z 
Wodg musimy walczyć, trudności spo- 
Okup Wanych nie tylko przez wojnę i 
lek Saig hitlerowską, ale także wsku- 
dzję _i€Edbań przedwojennych — wszę 
Kces,, , cemy zanotować poważne su- 
łą, iąznięcia: Wszędnie widocana 
tiy Rządu o zapewnienie mło- 
kiy iak najpomyślniejszych warun- 
torwoju, r» 


cyjną, z techniką — siowem, przyspo- 
sobić ją do życia w nowych warun- 
kach wobec otwartych przed nią per- 
spektyw rozwoju. 

Mamy poważne trudności i zanie- 
dbania w zakresie stanu zdrowią i tę- 
żyzny fizycznej młodzieży. Radykalna 
poprawa tego stanu rzeczy jest zada- 
niem palącym. č ", 


Powszechne zorganizowanie mło- 
dzieży w ramach Przysposobienia 
Wojskowego i Wychowania Fizyczne 
go winno przyczynić się nie tylko do 
berpośredniego poprawienia stanu 
zdrowia młodzieży, ale będzie oddzia 
ływać pod tym względem na całe 
społeczeństwo, przyśpieszając walkę 
z analfabetyzmem sanitarnym i upo- 
wszechniając zasady higieny i ochro 
ny zdrowia. 


` SPORT DLA MAS 


Musimy rozbudować «sport i wycho- 


dzie wygrana walka z zapóźnieniem 
oświatowym i kulturalnym, walka o 
to, aby nie było w Polsce tak licz- 
nej dotąd kategorii ludzi, nie mają- 


cych żadnych kwalifikacji facho- 
wych. 
MŁODZIEŻ PRAGNIE ŻYĆ 


= i PO NOWEMU 

Każdy, kto styka'się z dzisiejszą mło 
dzieżą, jest poruszony tym powszech- 
nie występującym wśród niej pragnie- 
niem awansu oświatowego, kulturalne 
go, zawodowego. "Młodzież, zwłaszcza 
robotnicza i chłopska, pragnie zdoby- 
wać wiedzę, : opanowywać' techńikę, 
pragnie piąć się w gorę po drabinie 
spożecznej. Młodzież, szczególnie na 
wsi, odrzuca wąskię, ciasne ramy i zg- 
skorupiałe. formy życia, w jakich by- 
ia dotąd zamerc.ęta. Młodzież pragnie 
żyć po. nowemu. 

"Takiego powszechnego pędu do wie 
dzy, tecaniki, do zawodów kwaliiiko- 
wanych nie było i nie inogźo: być w 
tych rozmiaraca w dawnej Polsce 

Nowa Połska wydobyła te niesiy- 
chanie cenne i twórcze energie, ja- 
kie tkwłą w młodzieży: ludowej. Naj 
szersze masy młodzieży widzą i od- 
czuwają to,coraz mocniej, że kraj 
czeka na ich zapał i energię do pra- 
cy, zaczynają rozumieć, że w Polsce 

Ludowej wszystkie drogi stoją oiwo 

rem przed młodzieżą. 

„Z tym powszechnie występującym 
wśród młodzieży pragnieniem awansu 
dla siebie i dla swego otoczenia łączy 
się — co może najcenniejsze w naszej 
młodzieży — głębokie zautanie i wia- 
ra we własne siły. Pod tym względem 
dzisiejsze młode pokolenie jest zupeł- 
nie niepodobne qo pokolenia przedwo- 
jennego, w którym tak nagminnie wy 
stępowały nastroje zniechęcenia, rezy 
gnacji, bierności. I to jest znowu wiel- 
ką zasługą i osiągnięciem demiokracji 
peisziej, że przywróciła miodzieży 
chęć do twórczej pracy 1 wiarę we 
własne sily. u , 

Jak wiele. twórczego zapału. i: entu- 
zjazmu można wydobyć spośród mło- 
dzieży, może świądczyć wspaniąły roz 
wój współzawodniętwa pracy wśród 
młodzieży górniczej i fabrycznej. 

Ile zdolności i talentów, ile żarli- 
wego pragnienia zdobycia wiedzy tkwi 
w młodzieży polskięj — świadczą wiel 
kie osiągnięcia i postępy w nauce, ja- 
kimi może się wykazać młodzież ro- 
botnicza i chłopska we wszelkiego ro- 


pos. Sadłowskiego zastrzeżeń przeciw 
Ko przysposobieniu: zawodowemu mło 
dzieży, uczącej siężawodu w warszta 
tach rzemieślniczych, odpowiada in 
teresom nie młodzieży lecz intereso- 
wi pewnej części,właścicieli warszta- 
tów -i przedsiębisrstw.. 


Jeżeli chodzi o*e€fement religijny w 
“wychowaniu młodzieży, to — jak 
stwierdził pos. Bieńkowski — prakty 
ka demokracji ludowej nie pozosia- 
wia wątpliwości, w jakim kierunku 
idziemy. W szkole isinieje wychowa- 
nie religijne; uważamy natomiast, ze 
w stosunku do młodzieży co najmniej 
od 18 roku życia, sprawa praktyk re- 
ligijnych i udziału w życiu religijnym 
— jest sprawą ich osobistego sumie- 
nia. Oświadczenie to Izba przyjęła o 
. klaskami „A rt,” aghi 
Stawiamy tak tę sprawę — dodał 
jeszcze mówca — albowiem jesteśmy 
demokratami i nie narzucamy obywa | 
telowi żadnych elementów światowo 
poglądowych: W naszym ustroju nikt | 


z obywateli, pragnących uprawiać 
waz 


dzaju szkołach i kursach, a szczegól- 
nie na kursach przygotowawczych na 
wyższe uczelnie, gdzie rezultaty, osią- 
gane przez słuchaczy, niejednokrotnie 
wprawiają w zdumienie doświadczo- 
nych pedagogów — świadczy wspania 
ły wzrost organizacji Przyspesobienia 
Rolniczego i Wojskowego, która w cią- 
gu niespełna roku zgromadziła prawie 
450 tysięcy uczestników. 


NA SPOTKANIE DĄŻENIOM 
MŁODZIEŻY 


Na spotkanie temu dążeniu mło- 
dzieży do twórczej pracy, temu dą- 
żeniu do nauki i zawodu — wycho- 
dzi niaiejsza ustawa. Łącząc poży- 
teczną pracę dia kraju z przyspose- 
pieniem zawodowym i fizyczaym, łą | 
cząt naukę i pracę micdzieży — po- 
uaje rękę wszystkim, którzy chcą 
pa się w gdżę. 

Wprowadzenie w życie tej ustawy u- 
możliwi likwidację zapóźnień cswiato- 
wyci i kuliuralnych wśród muioużieży, 
likwidację ana:iabscvyzniu, uovarcie do 
mas rałodzieży ludowej książki i cza- 
sopisra, teatru i godziwej rozrywki kul 
turainej. Umożliwi zapoznanie mło- i 
dzieży z pracą i techniką, przygotowa 
nie jej do samodzielnego życia, piano- 
we kierowanie znacznej części młodzie 
ży 'do szkół i zawodów wyżej kwalifi- 
kowanych.- 

Wprowadzenie w życie tej ustawy 
umożliwi rozwinięcie twórczej energii 
i entuzjazmu młodzieży w dziele odbu- 


dowy kraju, podjęcie przez miodzież 
wielkich sztandarowych piac 


dziesiątki tysięcy młodzieży. 
Podstawą nowego wychowania mu- 
si być najściślejsze powiązanie życia 
i pracy młodzieży z życiem i pracą ca- 
łego narodu, tak, aby młodzież rozu- 
miaia, że jej szczęście osobiste wiąże 
się najścići.ej i zależy od szezęścia Oj- 
czyzay i ady wiązala każdy swój krok 
z wienia nurtem budownictwa. 
Giówiaią wyiyczną tego powsze- 
chnego wychowania młodzieży musi ` 
hyc wykształcenie w miej właściwe- 
go siesuuku do pracy, odpowiadają” 
cego naszej rzeczywistości i nowym 
stosunkom w kraju. 
Młodzież polska daia wspaniałe do- 
wody swego patrioiyzamu i poświęcenia 
dla sprawy wolności i niepodległości 


narodowej. Jesteśmy durani z tego, | 
że naród polski ma tak wspaniałą if“ 
`~ nie. 


tak bohaterską młodzież. 
(Dokończenie na str. 5-ej). 


jedności. ideologicznej 


Ś ja A £ a : a e o LĄ a 
Przemówienie tow. Wł. Bieńkowskiego 
Tow. Bieńkowski udzielił przede | 

wszystkim odpowiedzi na niektóre zaj 
strzeżenia, wysuwane w dyskusji | 
Stwierdził m. in., iż wysuwanie przez | 


praktyki religijne nie napotyka ze 
strony Państwa na przeszkody w tym 
kierunku. | 

Ustawa — ciągnie mówca — nie jest 
obowiązkiem nałożonym na młodzież 
lecz obowiązkiem nałożonym na Pań 
stwo, jest prawem młodzieży do za- 
gwarantowania jej należnych warun- 
ków rozwoju. Poseł Bieńkowski przy 
tacza, jako słuszną, użytą w czasie 
dyskusji nad obowiązkiem powszech- 
nego przysposobienia zawodowego. 
— mazwę „demokratyczna konsiytu= 
cja młodzieży“. 

Ustawa daje młodzieży bezpośred- 
ni i decydujący wpływ na kształto- 
wanie warunków swego rozwoju gwa 
rantując jej pełny udział w życiu 
społecznym. Cecha ta odróżnia usta- 
wę obecną od wszystkich prób roz- 
wiązania zagadnień młodzieży w u- 
stroju kapitalistycznym. 

Kształtowanie się nowego układu 
stosunków -w społeczeństwie winno 
najwcześniej przejawiać się na odcin 
ku młodzieży. 

Demokracja ludowa burzy istnie- 
jące dawniej bariery klasowe wśród 
młodzieży, stwarza warunki równe 

go startu do życia, tworzy system 


w teji 
ziedzinie, w kiórych wezmą udział | 


Str. 3 


4 sali sejmowej 


Wczorajsze 38 posiedzenie dało w 
przekroju obraz wielkich prac Sejmu 
w przerwach między posiedzeniami 
plenarnymi. 

Dwadzieścia dwa sprawozdania Ko 
misji Poselskich, z których każde zo- 
stało wysłuchane i rozpatrzone na 


plenum w ciągu kilku minut, to wy- 
nik długotrwałych dyskusji, wyczer- 


pujących narad z fachowcami. inspek 
cji itd., itd. — to rezultat rzeczowej 
pracy naszego Parlamentu. 

Posiedzenie otworzył o godz. 10.15 
wicemarszałek tow. ROMAN ZAM- 
BROWSKI. Sekretarzują posłowie 
tow. tow. BANCERZ I BARANOW- 
SKI. Wstepne formalności: usprawie | 
dliwianie nieobecności, prośby e urlo 
py — i na trybunę wstępują jeden” 
po drugim sprawozdawcy Komisji. | 
Krótki referat, ew. dyskusja i głoso- | 
wanie. Na wczorajszym posiedzeniu / 
zatwierdzono m. in. szereg projek- | 
tów ustaw zgłoszonych przez Komisję 
© wiatową (zmiana ustawy o utwo-, 
rzeniu Rady Szkół Wyższych, e orga | 
nizacji nauki, o tytule nauczyciela w | 
szkolnictwie zawodowym itd.), Ko- Į 
misję Zdrowia, Rolna, Odbudowy, | 
Prawniczo - Regulaminową, Komisję 
dla zbadania sytuacji zniszczonych te 
renów przyczółkowych i inne. 

Ze specjalnyra zainteresowaniem o- 
czekiwano referatu tow. MORAW- 
SKIEGO, który imieniem Komisji | 
Prawniczo - Regulaminowej składa] | 
sprawozdanie o rządowym projekcie 
ustawy o powszechnym obowiązku 
przysposobienia zawodowego, wycho- 
wania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego młodzieży, oraz o orga- 
nizacji spraw kultury fizycznej i 
sportu, 

Na galerii sejmowej przeważa mło- 
dzież, m. in. widzimy i gen. Zarzyc- 
kiego — przewodniczącego Zw. Wal 
ki Młodych, Przywódcy ZMW. „Wi- 
ci“ 1 OM TOR-u — obaj poslowie 
Ozga - Michalski i tow. Motyka za- 
siedli w czasie referatu w ławach po 
selskich obok siebie. 

Obszerne streszczenie referatu tow. 
MORAWSKIEGO podajemy oddziel- 


W dyskusji głos zabierali przedsta- 
mee i tee nc 


odzież 


zawodowego i społecznego awamsu 
niłodzieży poprzez pracę i naukę, 
(Oklaski). W ten sposób tworzymy 
elemeniy przyszłego społeczeństwa 
pełnej demokracji, demokracji socja- 
Jistycznej, Ustawa o obowiązku pr ;y 
«sposobienia młodzieży stwarza dja 
tego zagadnienia realną podstawę. j 

Mówca zwraca dalej uwagę na sy- | 


wiciełe wszystkich Klubów Posel- 
skich.. Pierwszy przemawiał tow. 
MOTYKA, drugi ob. OZGA - MI- 
CHALSKI. Dyskusję zamknął tow. 
BIEŃKOWSKI. 

W dyskusji przemawiali również 
posłowie: Guzicki (SD), Lityński (Str. 
Pr.). Sadłowski (przedstawiciel rze- 
miosła), Bieńkowski (Ki. Kat. Społ.), 
Jagiełło (FSL) i dr. Zajączkowski 
(PPS). ę 

Zasadniczy ton dyskusji to po- 
wszechne stwierdzenie wielkiego zna 
czenia tej, jak ją nazwał jeden z po- 
słów, Demokratycznej Konstytucji 
Młodzieżowej. 

Przedstawiciele Klubu Kat. Społ. 
uzależnili swój stosunek do ustawy 
cd odpowiedzi na wysunięte przez 
nich pytania. Klub Kat. Społ. miał 
rzekome wątpliwości co do upraw- 
meń mładzieży do korzystania z usług 
tuchowieństwa. Przedstawiciel rze- 
miosła poseł SADŁOWS3KI wniósł 
szereg poprawek, zmierzających do 
wyeliminowania młcdzieży rzemieśl- 
aiczej spod obowiyzku przysposobie- 
aia 0.az do wprowadzenia przedsta- 
wieieli rzemiosła do Rad Młodzieżo- 
wych. Korzystający z prawa repliki 
referent wypowiedział się przeciwko 
nieistotnym poprawkom przedstawi- 
ciela rzemiosła. Jednocześnie tow. 
Morawski przypomniał członkom Klu 
bu Kat. Spol., że „Służba Polsce" o- 
piera się na tych samych demokra- 
tycznych zasadach co i wszystkie dzie 
dziny życia społecznego w Polsce, że 
sprawa wiary i praktyk religijnych 
„est osobistą sprawą każdego obywa- 
tela, a więc i młońr czy zurgamizowa- 
nej w organizacji „Służba Polsce". 

W tym samym duchu utrzymane by 
ło również przemówienie tow. BIEŃ 
KOWSKIEGO, polemizującego z te 
zami przedstawicieli rzemiosła 1 
Klubu Kat. Społ. 

Za poprawkami pos. Sadłowskiego 
głosowała jedynie część posłów ze 
Str. Pracy. Większością głosów po- 
prawki zostały odrzucone. W drugim 
czytaniu ustawa przyjęta została 
większuscią głosów, przy głosowaniu 
częściami poszczególnych punktów 
ustawy. 

Wicemarszałek tow. R. Zambrow- 
ski zarządza trzecie czytanie, Do gło- 
su nikt się nie zapisuje. Tow. R. 
Zambrowski poddaje pod głosowanie 
całość ustawy. W trzecim czytaniu 
DEMOKRATYCZNA KONSTYTU- 

* CJA MŁODZIEŻOWA PRZYJĘTĄ 
ZOSTAŁA JEDNOGŁOŚNIE. 
++ Posiedsenie popołudniowe wznowił 
tow. Zambrowski o godz. 16 min. 10. 
Galerie dla publiczności przepełnione. 
Również loża dziennikarzy zagranicz- 
nych, świecąca w ostatnich dniach 
pustkami, wypełniła się koresbonden- 
tami żagianicznymi. W loży uyploma- 
tycznej przysłuchują się ooradom zm 
basadorzy ZSRR, Czechosłowacji, Ju- 
Bosiawi oraz sckrctars ambasady 
iruncuskiej. Na ławach rząuowych za 
sada większość ministrów z premie- 
1em, tow. J, Cycankiewiczem i wice- 


wanie fizyczne. Trzeba, aby sport prze 
stał być przywilejem wąskiej warstwy 
młodzieży mieszczańskiej, ale aby 
objął szeroko całe społeczeństwo. aby 
dotarł do każdego zakładu pracy, aby 
dotarł na wieś, gdzie pod tym wzglę- 
dem mamy największe zaległości. 
Projekt ustawy stworzy podstawę do 
szerokiej rozbudowy kultury fizycznej 


s 2a sobą ten czas, kiedy droga 
iq kian POtecznėgo młodzieży była wą 
Mopy dka, przez którą przedostać się 
D y ao Jednostki, kosztem niedo- 

niej albo zepchnięcia w 
mPas mas młodzieży Judowej. Dziś 
` E ap w przyszłość szeroki 

„| 0siępny dla całej młodzieży. 


Narońowy Plan Gospodarczy 


Referat tow. min. K. Sokołowskiego 


Tow. Sokołowski stwierdza na wstę- | Zadania te — postawione całemu 
rocznego planu ma przynieść rozwój 
wszystkich gałęzi gospodarki narodo- | 
wej, zwłaszcza przemysłu, który jest | 


konania planu zeszłorocznego jest jesz 
cze opracowywarńe i będzie przedsta- 


tuację ideologiczną i atmasierę wy- 
chowania młodzeży, przypominając, 
że klasy panujące narzucały swój 
światopogląd nawet miodzieży robot 
niczej i ludowej. Przed wojną panu- 
jąca reakcja chciała zarazić naszą mło 
dzież faszyzmem. ponawiała te próby 
w odrodzonej Polsce i nie rezygnuje 
z nich nawet dzisiaj, Przebudowa u- 
stroju Polski podważa społeczne pod- 
stawy tego oddziaływania na mło- 
dzież. Przed oibrzymią większością 
młodzieży staje dziś wspólny cel $ 
wspólna droga do tego celu. 

Młodzież musi wyrastać w warun 
kach, które pozwolą usunąć resztki 
upośledzenia miodzieży ludowej. Ca- 
ła nasza młodzież musi ukochać pra- 
cę, wiodącą naród polski do lepszej 
przyszłości. 

W tej temperaturze musi wyro- 
snąć ideologiczna wspólnota naszej 
młodzieży, jako naturalny wynik u- 
trwalania się uswoju demokra- 
cji ludowej i przezwyciężenia ide- 
ołogicznych wpływów reakcji. Sto- 
imy wobec procesu zbliżania się i 
zlewania w jedno szerokie łożysko 
ideologicznego życia młodzieży. 

Taka wspólnota nie jest narusze- 
niem naszej politycznej wielopartyj- 
nej struktury. Młodzież potrafi wy- 


picsnierami: tow. Wiesławem i ow. Ko 
ćzyękum. W pierwszym rzędzie ław 
iżądowych zasiada równiez Man sxa- 
łek Polski. 

Oczekujący na odpowiedź ministra 
spraw zagranicznych musieli uzbroić 
się w cierpliwość, gdyż borządek 
dzienny wczorajszego posiedzenia u- 
zupełniony został pierwszym czyta- 

"niem rządowego projektu ustawy o 
NARODOWYM PLANIE GOSPO- 
DARCZYM NA ROK 1948. Projekt 
rządowy referował wiceprezes CLP-u 
tow. min. Sokołowski. Projekt usta- 
wy odesłany został do Komisji Planu 
Gospodarczego. z 

O godz. 16.35 wsiępuje na trybunę 
gorąco witany iow. Modzelewski, mi- 
nister spraw zagrauicanych, Teksi oś- 
wiadczenia tow, Modzelewskiego znaj 
dą czyielnicy na str. 1. 

Pełna godności odpowiedź min. 
spraw zagranicznych przyjęta została 
długotrwałymi oklaskami. Marszałek 
Żymierski ściska serdecznie dłoń, 
schodzącego z trybuny tow. Modze- 


WSZYSTKIE SIŁY 
rra, DLA ODBUDOWY 
do dzi nasz jest w okresie odbudowy. 
Prea odbudowy muszą być włą- 
My ję, ZYstkie siły narodu. Czy ma- 
my „Tezerwy sił niewyzyskane? 
Wieku 16—21 lat około MI- 
Š tego DZIEŻY W MIASTACH. 
Atrudni ej nié polowa posiada stałe 
H „>Nie -w przemyśle, komunika- 
ty S oiie itp. lub pobiera systema 
cych "Roc w szkołach ogólnokształ- 
Ważą > zawodowych. Mamy zatem 
ch Jeszcze rezerwy sił niewyzy- 
A awaqa e Posiądających kwalifika- 
piim owych w miastach. 
yjlEży Ponad 2 MILIONY MŁO- 
St, Maa tym samym wieku NA 
p ie „ "RTych ziemiach Polski wy- 
NU lego Zcze na wsi zjawisko tzw. 
ŻE Ro... (ZTObocia, Bez uszczeroku, 
lux Skier „1 dla. produkcji rolnej, mo 
at na Ziemie Odzyskane 
odów nierolniczych oloło 2 
jegą W ta! 
W 
kal skap SZ, niż w miastach nie- 
tji ząy, i nle posiadające kwalifi- 


Flea, Eodowych rezerwy sił mło- 


FL 


Y luda: PETERAR 
p adai, Poważnąrczęść tej liczby | 
Odzież, Na.zvsi mamy więc | 


i sportu, zwłaszcza wśród mas pracu- 
jących w mieście i na wsi. Szczególne 
znaczenie mieć będzie w swym zakre- 
sie objęcie całej młodzieży OBOWIĄZ- 
KIEM WYCHOWANIA FIZYCZNEGO. 
Powiązanie tego obowiązku z pracą i 
nauką młodzieży, oparcie go o po- 
wszechną organizację młodzieży nie- 
wątpliwie umożliwi jego pełne roz- 
wiązanie. > 

Mamy wreszcie poważne zaniedba- 
nia wśród młodzieży pod względem 
wychowawczym. Z troską i niepoko- 
jem patrzą rodzice i wychowawcy na 


te spustoszenia obyczajowe i moralne, | 


jakie pozostąwiła nam wojna. Cóż mo- 
że być skuteczniejszym srodkiem zmia 
ny tego stanu rzeczy, jeśli nie włą- 
czenie młodzieży do twórczego i poży- 
tecznego wysiłku, do intensywnej nau 
ki, do życia w gromudzie i zespołowego 
rozwijania swych talentów i zamiło- 
wań kulturalnych i artystycznych? 
Walka o postawę ideową, o zdro- 
wie moralne, o styl życia połskiej 
młodzieży — jest jedną z wytycz- 
nych, jakimi kierował się ustawo- 
dawca przy opracowaniu niniejszej 
ustawy. Nie wątpimy, że walka ta 
będzie wvsrana. Tak samo, jak bę- 


wione Sejmowi przez Radę Ministrów 
prawdopodobnie dopiero w, maju pr. 
to jednak można już dzisiaj stwierdzić, 
że plan ten został wykonany dobrze. 
Dotyczy to przede wszystkim produk- 
cji przemysłu państwowego, który, nas 
wynika z obiiczeń Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu, wykonał plan z górą 
w 10356. Więcej niż zadowalająco wy- 
padł też odcinek komunikacji. RZ: 
wozy osobowe na PKP osiągnęły pe- 
ziom 140 proc., A towarowe t07 proc. 
ilości zaplanowanej. W rolnictwie plan 


pie, że aczkolwiek sprawozdanie z wy- narodowi są niemałe. Wykonanie tego 


zbiory dały 80 proc. zaplanowanej ilo- 
ści zbóż, co, uwzjiędn zjąc wysoce nie 
sprzyjające warunki ki maiyczue w un. 
roku — jest wynikiem znacznie lep- 
szym, niż w wielu inhych ktajach. 
Plan inwestycyiny (którego realiza- 
cja. jeszcze trwa), hędzie SELDEN 
pod względem finansowym w 150% i 
pod względem rzeczowym w 100 proc. 
Prelirninowany wzrost emisji pienią- 
dza: nie „został w pełni urzeczywistniu- 
ny, co jesi zjawaesje 1 pomysaym | 
Szczegółowym rozpatrzeniem proleta 
ustawy o planie gospódarczymn na rok 
1948 zajmie sę Komisja. Prezes ; Soko- 
łowski stwierdza jedynie, że wyznaczo 
ne w tym planie zadania są zupełnie 
realne. ~ i „PA SAME 


zasiewów wykonano niemal w 100%, 


probierzem naszej suwerenności — po | 


litycznej 1 gospodarczej. Plan przewi-: 


duje wzrcst produkcji przemysiowej w | 
scktorze państwowym o 23 procy "z: 
tym, że 40 proc. wyprodukowanych | 
dóbr będzie miało charakter konsum 
cyjny. Drogą zwiększenia powierzchni! 
zasiewów, ilości środków pociągowych 
i nawozów sztucznych, przewiduje się| 
zwiększenie prod. rośl. o 25%, zwierz. o; 
10 proc, w porównaniu z 1947 r. Oso- 
bowe przewozy kolejowe powiększą 
się w roku bież. według planu — o 
28 proc., a towarowe o 43 proc 


W zakończeniu min. Sokołowski o-| 
świadczą: Bążyć będziemy do umocnie 
nia i rozwinięcia uspołecznioncgo od- 
cinka gospedarki narodowej, do wzie 
str inwestycji į do rzeczywistej popr: 
wy stopy życiowej mas pracujacych. 
do wzrostu zarobków pracowniczyc:: 
przede wszystkim poprzez wzrastająca 
wydajność pracy i do powiększenia u- 
tziału mas pracujących w rezdziale do 
chodu społecznego. 


Narodowy Plan Gospodarczy na r. 
1948 jest narzędziem znajdującym sie 
w rękach całego narodu. a przede wszy 
stkim klasy robotniczej, prowadzącym 
do .urzeczywistnienia podstawowych 
zadań, ustalonych w planie 3-letnim., 


brać sobie w ramach współtworzą- 


lewskiego. 


cych nasz ustrój kierunków politycz- 
nych — swój kierune: tym łatwiej, 
im wyżej będzie stało "ej wychowanie 
obywatelskie, im większy będzie jej 
ddział w kształtowaniu tego życia. 
Próby podtrzymania, czy budowania 
partykularyzmu na odcinku młodzie- 
vwym, uznaczałyby powstrzymanie 
rozwoju. naturalnego i koniecznego hi 
storycznie, elementu demokracji ludo 
wej. Toteż usuwać należy siły hamu 
jące proces ideowego jednoczenia się 
ruchu młodzieżowego. jako szkodliwe 
i wsteczne — stwierdza mówca. 

Mamy do czynienia z dwoma nie- | 
"serwalnie związanymi procesami: 
:den to ustrojowa i strukturalna 
niana warunków życia i rozwoju 
„odzieży — drugi, to usunięcie z 
wenu młodzieżowego resztek ideo- 
"gicznych wpływów sił wrogich de 
cokracj: ludawej. Oba te procesy pro 
adza do ideowego zespolenia mło- 
jeży, 

Własnie w służbie Polsce. w służbie 
„arodewi, w służbie idesł-m pełnej 
Jrawiediiwości społecznej, ku której 
sicćzie demokracja ludowa — tkwi 
'ajwyższy ideał goracych serc naszej 
niłodzieży. Ten ideał wskaże jej naj 

słuszniejszą drogę ku przyszłości — 
kuńczy wśród oklasków mówca. 


W debacie nad oświadczeniem min. 
Spiaw zagranicznych zabierali kolej- 
no gics posłowie. Szwalbe (PPS), Ju- 
szkiewićz (SL), Kiernik (PSL), Fiigner 
(Str. Pracy), Nowacki (SD), Bocheń- 
ski (Klub Kat. Społ.) i Kliszko (PPR). 
Po zakończonej dyskusji, wicemarsz. 
tow. Zambrowski odczytał zgłosze- 
ną przez Konwent Seniorów ucawałę, 
izba przyjęła uchwailę jednogłośnie. 
(Tekst uchwaly podajemy na str. 1). 

Po krótkiej przerwie wznowiono 
pod przewodnictwem wicemasszałką 
Szwaibego rozpatrywanie dalszych, 
przewidzianych porzadkiem dzien- 
nym sprawozda:i Koin.sji Pcso:skich. 

Przed zakeńczeniem posiedzenia 
Izba uchwaliła szereg rezolucji zmie- 
rzających do poprawy sytuacji na te- 
renach przyczółkowych. 

O godz. 20, po wyczerpaniu po- 


tządku dziennego posiedzenie zostało 
zamknięte. 


« Następne posiedzenie plenarne od- 
| będzie się prawdopodobnie 9 mareg, 


E 


Str. 4 


GŁOŚ LUDU 


NR 56 [1159] a | 


Polska nie uzna jednostronnych decyzji w sprawie Niemiec 


W TEJ NASZEJ TROSCE O U- 
GRUNTOWANIE POKOJU NIE JE- 
STEŚMY SAMI. W ciągu dwu dni 
potrafiliśmy uzgodnić poglądy na 
cały kompleks zagadnień z bratnią 
CZECHOSŁOWACJĄ i JUGOSŁA - 
WIĄ- Wiadomo również, że NASZ 
WIELKI SĄSIAD WSCHODNI 
ZWIĄZEK RADZIECKI OŚWIAD- 
CZYŁ. IŻ NIE MOŻE ZAAKCEP- 
TOWAĆ ŻADNYCH POSTANO- 
WIEŃ KONFERENCJI TRZECH 
MOCARSTW W LONDYNIE W 
SPRAWIE NIEMIECKIEJ, JAKO 
POSTANOWIEŃ NIEZGODNYCH 
Z ZASADAMI USTALONYMI NA 
POPRZEDNICH KONFERENCJACH 
MIĘDZYNARODOWYCH: 

Ze swej strony chcę oświadczyć, że: 

RZĄD POLSKI NIE BĘDZIE 
MÓGŁ UWAŻAĆ ZA LEGALNE 
POSTANOWIENIA JEDNOSTRO"- 
NE NIEZGODNE Z UCHWAŁA/I 


W JAŁCIE I POCZDAMIE I Z TĄ: 


CZĘŚCIĄ UCHWAŁ, KTÓRE BY- 
ŁY POWZIĘTE W MOSKWIE W 
KWIETNIU ROKU ZESZŁEGO. 

Co dzień wnosimy swój wkład do 
dzieła odbudowy Europy. 

Jesteśmy w trakcie nowych roko- 
wań handlowych ze strefą wschodnią 
Niemiec i zawarliśmy już umowę z 
zachodnimi strefami Niemiec. Jest to 
dowód oczywisty, że nie tylko nie 
sprzeciwiamy się normalizacji życia 
ekonomicznego w Niemczech, ale że 
pragniemy, aby ta normalizacja nastą 
piła możliwie szybko. 

TRUDNO JEDNAK BRAĆ NA 
SERIO ROZPRAWY O NORMALI- 
ZACH. SKORO MIARODAJNI O- 
BECNIE POLITYCY ANGIELSCY, 
A ZWŁACTZCZA AMERYKAŃSCY 
UWAŻAJ \ ZA SZCZYT DALEKO- 
WZROCZNOŚCI RESTYTUCJĘ 
PODPORZĄDKOWANYCH SOBIE 
KARTELI I TRUSTÓW. KTÓRE 
STANOWIĄ JEDNĄ Z NAJWAŻ- 
NIEJSZYCH PODSTAW DLA HIT- 
LEROWSKIEGO REWANŻU. 

W tej chwiłi nasze delegacje han- 
dlowe prowadzą rokowania w Londy- 
nie, Paryżu i w stolicach innych kra- 
jów na zachodzie, Rozszerzyliśmy w 
ostatnich czasach zasięg naszych u- 
mów handlowych. Chcemy wywozić 
nasze bekony, jaja czy cukier np. do 
Wielkiej Brytanii: Będziemy to czynić, 
chcielibyśmy jednak, ażeby minister 
Bevin również wziął pod uwagę, że 
produkcja i wywóz tych bekonów wy- 
magają odpowiedniego klimatu- 
l Wymianie gospodarczej między 

Europą Wschodnią a Zachodnią, w 

której wszyscy są jednakowo zain- 

teresowani, nie sprzyja oczywiście 

atmosfera dyskryminacji i prób u- 

szczuplania suwerenności krajów no 

wej demokracji, planów stworzenia 
tzw. Związku Zachodniego. 

* - Kultywowanie tej atmosfery i tych 
prób raczej dezorganizuje niż organi- 
zuje powojenną Europę, podcina za- 
miast wzmacniać nadzieje, którymi o- 
żywione były narody Europy w jakże 
wytrwałej i ofiarnej walce z hitleryz- 
mem. 

W pierwszych szeregach demokraty- 
cznych sił, które rozbiły agresję hitle- 
rowską, kroczyły narody słowiańskie 
ze Związkiem Radzieckim na czele. 

Pomijanie wkładu narodów  sło= 
wiańskich przekreśla możliwość two 
rzenia nowej sprawiedliwej równo- 
wagi ekonomicznej i politycznej w 
Europie, co nie świadczy o daleko- 
wzroczności pewnych ster rządzą* 
cych na Zachodzie i za oceanem i w 
żadnym wypadku nie daje się pogo 
dzić z ich oficjalnymi wypowiedzia 
mi o pragnieniu budowania trwałe- 
go pokoju. 

DLATEGO TEŻ RZĄD POLSKI 

NADAL Z CAŁĄ KONSEKWEN- 
CJĄ BĘDZIE BRONIŁ STANOWI- 
SKA, ZMIERZAJĄCEGO DO SŁUSZ 
NEGO I SPRAWIEDLIWEGO ROZ- 
WIAZANIA SPRAWY NIEMIEC- 
KIEJ. 

Nagromadzone w ciągu stu lat dzie- 
lących nas od roku 1848 doświadcze- 
nia historyczne uczą nas. że ugrunto- 
wanie jednolitych Niemiec na podsta- 
wie głębokiej i konsekwentnej demo- 
kratyzacji daje rękojmię pokoju. No- 
wa zaś klęska sił demokratycznych 
byłaby nieszczęściem dla Europy i dla 
samych Niemiec. 

Dziś mimo inflacji haseł, z któ- 
rych przebija stary hitlerowski mo- 
tyw, mimo świeżo upieczonych fuhre- 
rów, nie najgorzej zaopatrywanych w 
dolary, mimo ślepego powtarzania 
starych błędów, jesteśmy przekonani, 
że przyzna nam rację nie tylko hi- 
storia. ale i codzienny bieg wypad- 
ków. Siły demokratyczne odmłodzonej 
Europy uzyskają przewagę nad siła- 
mi, które ciągną ją wstecz. 

W naszej ocenie sytuacji będziemy 
brali pod uwagę nie tyle to co się mó- 
wi, ale przede wszystkim to, co się 
robi. 

Przechodzę do odpowiedzi na pyta- 
nie, dotyczące sytuacji uchodzatwa pol 
skiego za granicą — a zwłaszcza Po- 
laków Westfalskich i Polonii we Fran- 
cji. 

„A wiadomo, długie starania Rzą- 
du, zmierzające do umożliwienia po- 
wrotu do kraju Polakom z Westfalii, 
zostały uwieńczone pewnym sukce- 
sem. Dlaczego tylko pewnym? Dlate- 
go, że wprawdzie Sojusznicza Rada 
Kontroli w Berlinie zawiadomiła naszą 
Misję w odpowiedzi na noty z 11 i % 
sierpnia 1947 roku, że Sojusznicze 
Władze Kontroli ustosunkowują się 
życzliwie do pragnienia powrotu Po- 
łaków z Westfalii, ale jednocześnie 
władze brytyjskie poinformowały nas, 
iż obecnie w strefie brytyjskiej brak 
jest zdolnej do pracy siły roboczej. 

Tym nie mniej władze brytyjskie 
gotowe są zgodzić się, aby poszczegól- 
nym obywatelom polskiego pochodze- 


nia wolno było teraz, jeżeli tego prag- 
ną, reemigrować do Polski pod wa- 
runkiem, że nie pracują oni w „istot= 
nych zawodach“. 

Władze brytyjskie zobowiązują się 
interpretować wyrażenie „istotne za- 
wody“ tak liberalnie, jak to jest w 
obecnym okresie możliwe. Gotowe są 
równocześnie poddać rewizji sytuację 
Polaków z Westfalii, których władze 
brytyjskie nazywaja Niemcami „pol- 
skiego pochodzenia* z początkiem 
r. 1949, gdy wszyscy niemieccy jeńcy 
wojenni będą repatriowani — zgodnie 
z decyzją, podjętą na konferencji w 
Moskwie. 

Dopiero praktyka pokaże, co z za- 
powiedzianych przyrzeczeń zostanie 
wykonane. Aby przyspieszyć tę prak- 
tykę przeprowadziliśmy w Berlinie 
craz w strefie brytyjskiej szereg kon 
ferencji, celem uzgodnienia stanowi- 
ska władz brytyjskich i polskich w 
sprawie techniki reemigracji. 

W wyniku tych konferencji mogę 
zawiadomić Wysoki Sejm, iż w r. 1948 
planujemy reemigrację z brytyjskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech obej 
mującą łącznie 12 tysięcy osób. 
Pierwszy transport winien wyjść ze 
strefy brytyjskiej w pierwszej deka- 
dzie marca. 

Jeżeli chodzi o Polonię we Francji, 
to w ostatnich czasach M.S.Z. zostało 
zaalarmowane pewnymi faktami, za- 
chodzącymi na terenie Francji w sto- 
sunku do naszego uchodztwa. 

Do faktów tych należy zaliczyć kam 
panię prasową, usiłującą dyskredyto- 
wać uchodztwo polskie we Francji w 
opinii francuskiej, a reszty niektórych 
działaczy polonijnych, wzywanie na 
policję, indagacje, wizyty policji w lo- 
kalach polonijnych oraz w lokalu To- 
warzystwa Przyjaźni Francusko - Pol- 


skiej, wreszcie napad nieznanych 
osobników na lokal szkoły polskiej w 
Paryżu, 


Ze względu na dość szeroki zasieg 
szykan Ambasada nasza w Paryżu zło 
żyła protest a jednocześnie za pośred- 
nictwem ambasadora Francji w War- 
szawie interweniowałem  bezpośred- 
nio. W wyniku tych interwencji otrzy- 
małem odpowiedź w treści swej pra- 
wie że identyczną = odpowiedzią 
udzieloną naszej ambasadzie w Pary- 
żu. Rząd francuski zapewnia, iż nie 
zamierza stosować żadnych środków 
dyskryminujących w stosunku do or- 
ganizacji lub stowarzyszeń polskich 
we Francji, wszystkie zaś podania o 
zalegalizowanie są badane z jak naj- 
większą przychylnością. 

Według ostatnio posiadanych przez 
nas wiadomości spośród 16-tu zaaresz 
towanych obywateli polskich we 
Francji 7-miu pozostaje dotąd w aresz 
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W niedziele 21 lutego, 8.000 delega- 
tów związkowych, reprezentujących 
ponad 2 miliony obywateli Czechosło 
wacji ze wszystkich partit politycz- 
nych, wypełniło do ostatniego miejsca 
największą w Pradze salę w przemy- 
słowym pałacu na dawnych terenach 
wystawowych. 

Jako pierwszy przemówił premier 
Gottwald. Główny referat wygłosił 
przewodniczący prezydium Zw. Zaw. 
U.R.O. Antoni Zapotocky, który po œ- 
mówieniu obecnej sytuacji politycznej 
oświadczył m. in.: 

„Już w roku 1946 Zw. Zaw. wypo- 
wiedziały się, że zawsze popierać bę- 
dą wszelkie usiłowania, zmierzające 
do socjalizacji kraju. Zw. Zaw. odma 
wiają swego poparcia rządowi, który 
stawałby temu na przeszkodzie". 

Następnie Zapotocky poruszył spra- 
wę ubezpieczeń, którym za wszelką 
cenę chce się sprzeciwić reakcja i przy 
toczył końcowy punkt umowy koszyc- 
kiej, która głosi, że „rząd nie dopuści 
do tego, aby interesy klas posiadają- 
cych szły przed interesami mas robot- 
niczych*. 

„Nie jest dla nikogo tajemnicą — po 
wiedział Zapotocky — że dziś interesy 
klasy robotniczej zostały zagrożone. 
Nadszedł czas, by wystąpić czynnie w 
obronie robotników. Wiemy, że przed 
stawiciele wszystkich partii politycz- 
nych przyrzekli w Koszycach dotrzy- 
mać pewnych zobowiązań. Dziś wielu 
z nich, gdy trzeba zobowiązania te wy- 
pełnić, cofa się przed odpowiedzialno- 
ścią, wywołując kryzys rządowy“. 

Omawiając zagadnienia nacjonaliza- 
cji, Zapotocky udowodnił na podsta- 
wie danych liczbowych i cytat, że obec 
ne braki i niedociągnięcia w przemy- 
śle i handlu są skutkiem spekulacji 
wielkich przedsiębiorców. 

Żądamy nacjonalizacji — powiedział 
Zapotocky — ale zgadzamy się rów- 
nież, by małe przedsiębiorstwa, zatrud 
niające do 50 robotników otoczone zo- 
stały opieką prawną. Popieramy też 
dążenie wsi, zmierzające do przepro- 
wadzenia szeroko pojętej reformy rol 
nej i uchwalenia jednolitego podatku 
gruntowego. 

Przechodząc do sprawy naruszenia 
przez partie prawicowe umowy koszyc 
kiej, Zapotocky powiedział: Związki 
Zawodowe zawsze umów dotrzymywa 
ły. Kapitaliści i przemysłowcy nie 
tylko, że żadnych umów nie dotrzy- 
mali, ale nie poniósłszy żadnych strat, 
wykorzystują dla swych własnych in- 
teresów ofiarną pracę robotników. Dla 
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d. c. oświadczenia min. Modzelewskiego 


cie, jakoby pod śledztwem. Osobom 
tym zapewniliśmy opiekę prawną. Je- 
steśmy w trakcie wyjaśniania powo- 
dów przytrzymania. 

Fakt, że areszty te, wzywania na 
policję itp. miały miejsce w przed- 
dzień wyjazdu naszej delegacji han- 
dlowej do Paryża, odbił się szeroko 
echem nie tylko w naszej prasie, ale 
i w prasie francuskiej. 

Pewne odłamy tej prasy w trosce o 
przyszłość stosunków francusko - pol- 
skich słusznie widziały w tych fak- 
tach chęć pewnych czynników do 
utrudniania rokowań. Polska delega- 
cja handlowa mimo to udała się do 
Paryża. Chcieliśmy przez to podkre- 
Ślić naszą wolę do utrzymania jak 
najlepszych stosunków z Francją, za- 
równo w dziedzinie politycznej jak 
ekonomicznej, mimo, że pewne ele- 
menty we Francji idą na różne pro- 
wokacje, mające na celu zaognienie 
polsko - francuskich stosunków. 

Do tego typu bezczelnych prowoka- 
cji należy np. napad na szkołę pol- 
ską; odnośnie tego napadu wladze 
francuskie sugerują, iż był on dzie- 
łem andersowców. W najściu na lokal 
Botransu (placówki transportowo-go- 
spodarczej) obok inspektorów francu- 
skich brał udział osobnik, który podał 
się za „komendanta Żandarmerii Pol- 
skiej w Paryżu“. 

Są to fakty sprzeczne z ełementar- 
nymi zasadami prawa międzynarodo- 
wego i na to właśnie zwróciliśmy szcze 
gólną uwagę władz franeuskich. 

Uchodztwo polskie we Francji zaj- 
muje tam pozycję szczególną. Jest to 
uchodztwo przeważnie robotnicze. 
Brało ono udział w odbudowie Fran- 
cji po pierwszej wojnie światowej. 
Górnicy polscy, możemy to bez prze- 
sady powiedzieć, walnie przyczynili 
się do odbudowy kopalnictwa francu- 
skiego. Nie rzadko Polacy stanowią 
i dziś 50 i więcej procent załogi pra- 
cującej pod ziemią. 

Rolnik polski we Francji jest jed- 
nym z najbardziej cenionych robotni- 
ków. 

W czasie walki z okupantem w okre 
sie okupacji hitlerowskiej Polacy we 
Francji stali w pierwszych szeregach 
Ruchu Oporu. 

Górnicy polscy byli organizatora- 
mi strajków antyhitlerowskich. Polski 
ruch partyzancki we Francji ma za 
sobą bojowe wyczyny niejednokrotnie 
sławione przez całą wolną opinię 
francuską. 

Po drugiej wojnie światowej wysi- 
łek górnika polskiego we Francji 
przyczynił się do szybkiego podniesie- 
nla wydobycia węgla. 


2 MILIONY GZEGHOSŁOWAKÓW ZA DEMOKRACJĄ LUDOWĄ 


tego też szczególnie ważny staje się 
ten punkt umowy  koszyckiej, który 
mówi, że „nie wolno dopuścić, by w 
wyzwolonej republice interesy kapita- 
listów szły przed interesami ludu pra 
cującego miast i wsi. 

Ci, którzy umowę naruszają, nie ma 
ją prawa głosu. Nasza decyzja zwoła- 
nia zjazdu zw. zawodowych. celem roz 
poczęcia walki w obronie naszych in- 
teresów, przyszła w samą porę. Musi- 
my się zdecydować, albo pracujemy 


Uczestnicy polskiego ruchu party- 
zanckiego we Francji brali udział nie 
tylko w wyzwoleniu miast francu- 
skich, ale razem z wojskiem francu- 
skim bili się z armiami hitlerowskimi 
na terytorium Niemiec. Sławne bata- 
liony polskie odziane we francuskie 
mundury przywędrowały z bronią w 
ręku do Polski. Ostatnio odbyła się w 
Paryżu wielka uroczystość dekorowa- 
nia pośmiertnie polskich partyzantów, 
którzy zginęli na tamtejszej ziemi w 
obronie niepodległości Francji. 

Wszystko to Świadczy niezbicie o 
tym „że polskie organizacje demokra- 
tyczne we Francji jak i całe uchodz- 
two dobrze zasłużyły się wobec naro- 
du francuskiego i winny być odpo- 
wiednio traktowane. 

Chcę przypomnieć przy tej okazji 
Wysokiej Izbie, że sytuacja Polski Lu 
dowej jest odmienna od sytuacji przed 
wojennej. Nie jesteśmy więcej krajem 
dostarczającym zagranicy rąk robo- 
czych, Wszystkie połskie ręce i mózgi 
mogą znaleźć zatrudnienie i swój a- 
wans społeczny w swojej własnej oj- 
czyźnie: Toteż w ub. roku wróciło do 
kraju dzesiątki tysięcy reemigrantów. 

Na rok bieżący zawarliśmy właśnie 
wczoraj nową umowę repatriacyjną, 
która przewiduje powrót do Polski 
dalszych transportów, którymi powin- 
no powrócić łącznie około 50 tysięcy 
osób. Mamy najlepszą wolę uwzględ- 
niania potrzeb gospodarczych Francji, 
ale nie będziemy szczędzili wysiłków, 


Poseł Kliszko (PPR) podkreśla że 
fakt złożenia wczorajszej interpelacji, 
podyktowany został głęboką troską 
polskiej opinii publicznej o kierunek 
rozwoju i rozstrzygnięcia problemu 
niemieckiego na arenie międzynarodo_ 
wej. 

Społeczeństwo polskie jest życiowo 
zainteresowane tym, aby sprawa Nie- 
miec została załatwiona zgodnie z po. 
stanowieniami konferencji poczdam- 
skiej. Wykonanie bowiem uchwał pocz 
damskich stworzy niewzruszony funda 
ment, na którym można budować trwa 
ły pokój w Europie i na świecie. To, 
co się dzieje dziś w Niemczech Zacho. 
dnich jest pogwałceniem ducha i treś- 
ci uchwał poczdamskich. Zaraza nitle_ 
rowska, ideologiczne źródło odwetu i 
rewizjonizmu panoszy sie tam bez 
większych przeszkód i ograniczeń. 
Plan odbudowy imperializmu niemiec 
kiego, w postaci utworzenia państwa 


aby zapewnić drogę powrotu do oj- 
czyzny polskiej emigracji zarobkowej, 
którą rządy przedwrześniowe wysłały 
na tułaczkę. 
Na terenie Francji działa szereg 
polskich demokratycznych organiza- 


na p 
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Wprawdzie interpelacja, 
odpowiadam, poruszvła tylko 
gadnień naszych stosunków 
rodowych, jednakże zarówno 
polska, jak i opinia zagraniczna spr” 
interesują się wieloma inny przed 


cji, istnieje sieć szkół, liceum w Pa| wami. Do tych spraw załiczam 
dja długoterslm, 


ryżu itp. Rzecz jasna, że Rządowi 
Polskiemu nie jest obojętny los 
tych organizacji i że za każdym ra- 
zem, gdy organizacjom tym, czy też 
obywatelom polskim będzie się dzia 
ła krzywda, jesteśmy zdecydowani 
interweniować. 

Korzystam z okazji, ażeby poinfor- 
mować Wysoką Izbę, że MSZ zgroma 
dziło już dane o sytuacji Polonii Za- 
granicznej we wszystkich krajach: Na 
podstawie tego materiału jesteśmy w 
trakcie opracowania planu silniejsze- 
go powiązania Polonii z Macierzą- 

Skromne jeszcze w tym roku środki 
przewidziane w budżecie MSZ na cele 
opieki społecznej oraz szkolnictwa za 
granicą będą zużyte z jak największą 
korzyścią dla Polonii: 

Nasze wytyczne w stosunku do Po- 
lonii są jasne: powrćt do ojczyzny 
dla tych wszystkich, którzy tego prag 
ną, ale i utrzymanie jak najściślejszej 
łączności z tą częścią Polonii, która 
nadal pragnie utrzymywać więzy z 
Macierzą, mimo iż pozostanie za gra- 
nicą. 

Wymordowanie przez hitlerowców 
6 milionów naszych obywateli każe 
nam szczególnie cenić każde serce pol 
skie, nawet jeśli bije ono w oddaleniu 
od swojej ojczyzny setki czy tysiące 


kilometrów. byleby biło po polsku. ła burzliwą owację. 4 
LJ 


Deklaracja tow. Z. Kliszki 


pektywie pokojowego rozwoju Europy 
i narusza najżywotniejsze interesy Pol, 
ski i narodów słowiańskich oraz wszy 
stkich krajów sąsiadujących z Niem- 
cami, Tej samej sprawie służą zamie.. 
rzenia konferencji londyńskiej. Cho- 
dzi o to, aby skłonić Francję do wy. 
rażenia zgody na przyłączenie jej stre 
ty okupacyjnej do anglosaskiej Bizn- 
nii i utworzenie państwa zachodnio, 
niemieckiego. Zgoda taka przekreśliła 
by długofalową politykę bezpieczeń- 
stwa Francji, a oznaczałaby faktyczne 
podporządkowanie jej imperializmowi 
amerykańskiemu i rozbrojenia jej wo. 
bec odradzającego się imperializmu 
niemieckiego. 


Chcemy wierzyć, że wspaniałe trady 
cje narodu francuskiego i jego wkład 
w zwycięstwo nad hitleryzmem, jego 
bezpieczeństwo i patriotyzm ludu pra- 
cującego są istotnymi elementami, któ 
re w ostatecznym rozrachunku decydo 


zachodnio ~ niemieckiego zagraża pers: wać będą o roli i miejscu Francji w 


Zw. Zaw., tylko trzech głosowało prze, do walki za demokrację ludową z rzą- 


ciwko, a mianowicie: Vandrovec, Spli 
chalova i Dlonky — wszyscy z partii 
narodowo - socjalistycznej. 

Następnie odbyło się ogólne głoso- 
wanie. Wszystkie 8.000 rąk podniosło 
się w górę, wyrażając tym gotowość 


dem premiera Gottwalda na czele. 

Niedzielny zjazd był sygnałem do 
mobilizacji narodu przeciwko zakusom 
reakcji, był sygnałem do walki o spra 
wiedliwe zadośćuczynienie żądaniom 
mas pracujących. 


Jak doszło do kryzysu ? 


PRAGA, 23.2 
Mianowanie kilku naczelników wo- 


dla demokracji ludowej, albo przyczy- | jewódzkich komend bezpieczeństwa. 


niamy się do tego, by historia cofnęła | dało powód do tego, że ministrowie z 
partii narodowo - socjalistycznej, ludo 


się o krok wstecz. Iść wstecz ozna- 
czało by przegrać wszystko, cośmy do 


wej i ze słowackiego Stronnictwa de= 


tychczas wywalczyli. Dlatego też de- | mokratycznego przypuścili atak na mi 


cydujeimy się, iść tylko naprzód. A 
idąc naprzód, zachowamy pokój, utrzy 
mamy porządek i zdołamy przeprowa 


nistra spraw wewnętrznych — Noska. 
Wina ministra Noska 


dzić to, co zostało nakreślone. Nasze | l€8ała na tym, że między mianowany- 


celę są jasne. Za nimi pójdziemy i 
zwyciężymy'. 

Następnie rozpoczęła się dyskusja, 
którą rozpoczął sekretarz U.R.O. 
Eugeniusz Erban. Zwracając się do 
zebranych, Erban oświadczył: 

„Nigdy nie będzie większej siły w 
kraju od tej, jaką jest wasza wola, ja- 
ką jest jedność klasy robotniczej. Dla- 
tego też niepotrzebujemy żadnej fał- 
Szywej trybuny. Chcemy ludzi uczci- 


mi nie było członków partii nar.-soc. i 


ludowej. Wobec tego ministrowie tych 
| partii zażądali by min. Nosek cofnął 


swoją decyzję. 


ądania prawicowych ministrów nie 
posiadały podstawy prawnej, ponie- 
waż w myśl ustawy o bezpieczeństwie 
| Nr 149-47 par. 8. minister tegoż resor- 
tu może mianować komendantów okrę 
gowych, a jedynie głównego komen- 


| danta mianuje prezydent. 


Jak wynika z powyższego, min. Nosek 


wych, którzy wiedzą, o co toczy się | w niczym nie naruszył obowiązujących 


walka. Do rządu wejdą ci, którzy cie- 
szą się zaufaniem ludu pracy. Nie do- 
puścimy do nowego Monachium. Kla 
sa robotnicza Czechosłowacji walkę 
swoją wygra“. 

Po przemówieniu Erbana, rozpoczę 
ła się dyskusja, w której wypowiedzia 
ło się 23 delegatów. Wszyscy mówcy 
jednomyślnie poparli wysuniete przez 


zajdzie potrzeba. 

Jedyny wyjątek stanowili: poseł 
Vandrowiec i Bily z partii narodowo- 
socjalistycznej, którzy uprzednio otrzy 
mali instrukcje od sekretariatu swej 
partii Zapotocky wyjawił. że Bily 
miał ża zadanie zerwanie zjazdu. co 
mu się jednak nie udało. 

Po dyskusji, Zapotocky odczytał re- 
zolucję, która domaga się zagwaranto- 
wania na drodze ustawowej ubezpie- 
czenia na starość, obrony ludu pracu- 
jącego przed wyzyskiem kapitalistów 
i przeprowadzenia nacjonalizacji p~ed 
siębiorstw, zatrudniających ponad 50 
robotników. Celem podkreślenia. że 
żądania zjazdu nie są gołosłowne *"e- 
zolucja postanawia przeprowadzić we 
wtorek jednogodzinny strajk manife- 
stacyjny. 

Na 100 członków Rady Naczelnej 


przepisów, a więc żądania prawico= 
wych ministrów, były bezpodstawne i 
jedynie na wywołanie fer- 


obliczone 
mentów w łonie rządu. 


Obawa przed zwycięstwem komuni- 
stów w przyszłych wyborach do par- 


lamentu skłoniła prawicę czechosło- 


wacką do wywołania kryzysu rządo- 
wego. Partia narodowo - socjalistycz= 
na zawarła porozumienie z najczar- 
Zapotocky'ego postulaty i wyrazili go- | niejszą reakcją, która grupuje się wo- 
towość do czynnego wystąpienia o ile | kół ROAP (Zw. Przemysłowców), re- 
krutującego się z elementów spekula- 


tywnych i szabrowniczych, dążących 


do przywrócenia w Czechosłowacji sta 
rego, dziś już pogrzebanego stanu rze- 


CZY. 


Tenże ROAP na posiedzeniu w dniu 


16.2. br. postanowił zebrać w ciągu kil 
ku dni 5.000.000 koron, które przezna- 
czono na to, by krajowy zjazd Związ= 
ków Zawodowych i Rad Zakładowych 
z ub. niedzieli nie doszedł do skutku. 

To był cel pierwszy. Drugim celem 
czcenosłowackiej reakcji było zatuszo= 
wanie afery szpiegowskiej. wykrytej 
przez władze bezpieczeństwa. Obrony 
ludzi. zamieszanych w tę oferę podjęła 
się również partia narodowo - socjali- 
styczna na łamach swego organu „Svo 
bodne Słovo*, 

Pod płaszczykiem demokracji i hu- 
manitaryzmu partia narodowo - socja- 
listyczna przypuściła atak na rzekome 


zdaniem 
wyżej wspomnianych ministrów — po 


ograniczenia swobód obywatelskich 
tam, gdzie w rzeczywistości chodziło o 
poskrumiienie żywiołów antygzństwo= 
wych i antydemokratycznych. związa- 
nych z zagraniczną i rodzimą reakcją 
która postawiła sobie za ceł obalenie 
siłą demokracji ludowej i rządu Goit- 
walda. 

Z tych też powodów a głównie ze 
względu na mający się odbyć zjazd 
Zw. Zaw. i Rad Zakładowych ministro 
wie partii narodowo - socjalistycznej, 
ludowej i słowackiego stronnictwa de- 
mokratycznego — Zenkel, Stransky, 
Drtina, Ripka, Sramek, Hala, Kopecky, 
Jan. Prostazka, IKoćvara, Pieter, Fra- 
nek i Liedner postanowili podać się do 
dymisji. 

W dniu 20.2. o godz. 10 rano miało 
odbyć się posiedzenie rządu, Na skutek 
jednak nie stawienia się wyżej wspom 
nianych ministrów posiedzenie nie od- 
było się. W tymże czasie wzmianko- 
wani ministrowie przesłali na ręce pre 
zydenta Benesza dymisję, powodując 
tym samym kryzys rządowy. 

Postępowaniem takim prawica cze- 
chosłowacka, będąca dotychczas w ko 
alicji rządowej, postawiła się sama po 
za nawiasem życia państwowego, roz- 
bijając Front Narodowy, który utwo- 
rzony został po zawarciu umowy w 
Koszycach w 1945 r. Jak wiadomo po- 
rozumienie koszyckie przewidywało 
jedność działania celem odbudowy wy 
zwolonej republiki. 

Powyższy brak prawicowych mini- 
strów obliczony był na upadek rządu 
komunisty Gotiwalda, Nadzieje te za- 
wiodły jednak. Masy pracujące wyszły 
na ulice Pragi, aby manifestacyjnie za 
demonstrować swoje zaufanie dla rzą 
du Gottwalda, który uważają za jedy- 
ny rząd zdolny rozwiązać i bronić in- 
teresów całego narodu. Wielki wiec z 
udziałem dziesiątków tysięcy Prażan, 
jaki odbył się w sobotę rano na Staro- 
mestke Namesti, pokazał reakcji, że 
nie ma siły, która potrafiłaby skiero- 
wać bieg wypadków w kierunku nie- 
korzystnym dla masy pracującej.” 

Powstanie odnowionego Frontu Na- 
rodowego z udziałem demokratycz- 
nych elementów partii konserwatyw- 
nych świadczy o tym, że naród czecho 
słowacki potrafi stanąć w obronie 
swej niepodległości. 3. SAWA 


Sejm Rzeczypospolitej. ( 


wszystkim: zawarcie 
wych umów inwestycyjnych 7. zgje 
wielkim sojusznikiem, ze ZW” 
Radzieckim, klade” 

Umowy te są pięknym Pry“ th 
współpracy politycznej i goSP rent 
opartej na poszanowaniu Suw? 
ści. Na tych samych zasadach “frg 
jest nasza współpraca z brat 
chosłowacją, tak korzystna | pa 
naszych krajów, podobnie sE wit 
serdeczna współpraca z Jugo 0 

Niedawno zawarliśmy aA * 
współpracy kulturalnej z Weg" my E 
w najbliższych dniach podpisze pępy* 
go typu konwencję również ae 
bliką Rumuńską. Z racji tej Z! jsi do | 
wizytę serdecznie witani, najw 
stojnicy rządu rumuńskiego: . my re 

W tej naszej polityce widzi pi” 
kojmię wzmocnienia naszeg0 
czeństwa i pewność jutra. 3 jm C8” 

Jestem pewien, że Wysoki se. wys” 
łym swoim autorytetem poprze to” 
ki Rządu, zmierzające do ug” e 
nia bezpieczeństwa Polski i 
nia pokoju w Europie. 

X 

Przemówienia ministra spraw zę” 
nicznych wysłuchała Izba w D a” 
kłej powadze i skupieniu, sch to 
mu zaś z trybuny mówcy — 150 


"MJ || 
obozie demokracji, walczącej © cyt” 
pokój w Europie. Ewentualne U". w 
konferencji londyńskiej w spra“ ggd" 
tworzenia nowego państwa nieni 
go, z góry skazane są na krótki 
miczny żywot, ponieważ już W, 
ku krzyżują się takie przeciw 
interesów, których w sposób 
nie można rozwiązać. „go 

Konferencja praska ministrów je 
zagranicznych Polski, Jugosła 
cbosłowacji wskazała, jak © 
problem Niemiec, aby raz na 
usunąć niebezpieczeństwo now£: g 504 
sji. Konferencja ta zdecydowani, ghi 
lidarnie  zadokumentowała $ po l 
Świata, że próba jednostronneś” giń 


wiązania problemu niemieckiego W 
fia na bezkompromisowy opór + 
ny Polski, Jugosławii i Czecheć pj 


cji. Deklaracja ta wyrosła z je A g“ 
postawy narodu polskiego, narod „ | 
Radzieckiego, narodu Jug 
Czechosłowacji. 

W walce z okupantem tiki 
skim, w walce o odbudowę reeni” 
kraju, nauczyliśmy się trzeźwo owt” 
sytuacje, zmierzając do długość gmi | 
trwałego rozwiązania kwestii git 
Sprzyjamy wzrostowi tych sił, ga 
szczerze akceptują uchwały pocz 
skie, sił, które szczerze dążą 99, pr 
tycznej, gospodarczej i narodoW?! „gcji 
budowy Niemiec w duchu dem ad” 

i sprawiedliwości społecznej., ale” 
mobilizować będziemy czujność, et 
społeczeństwa, aby utrwalić R A 
czeństwo naszych granic i ; 
wać jawnych i ukrytych prote 
niemieckiej agresji. na 

Sprawa wychodźstwa polskie8? g 
ła zawsze przedmiotem głębokie) yć 
ski i Rządu i społeczeństwa 7 g9" 


dalej poseł Kliszko-—Nasza part (u 

nie współdziałała na rzecz pow" cje 
szych braci, tułających się po g p” 
krajach, W ciągu 3 lat wróciło Ć 4 M 


ju ok. 4 miln. Polaków. Kierow ynie 
mi i kieruje w tej sprawie co i 
słuszna zasada: DLA KAŻDEGO“ y0. 


Zdajemy sobie sprawę 2 
wśród tych, którzy nie wróci LE 
do kraju, mogły być i są elemen" go i 
kolejone. Odpowiedzialność 28 skie 
noszą odszczepieńcy narodu P ake 
odpowiedzialność za to ponosi M 
na propaganda Zarembów, APpy ob” | 
i innych finansowanych przeź “rod 
ce i wrogie Polsce Ludowej Í P 
wi polskiemu. taj 
Niechaj każdy Polak, poo* ję | 
jeszcze na obczyźnie, wie 0 tym 
go miejsce jest w Polsce, jeśli Porosi | 
szczerze pracować dla Polski. _. gô 
jąc na obczyźnie, skazuje SiS o pral 
i poniewierkę, nie wracając 


pomniejsza żywe siły mw. 
i 
¿y 


Troską naszą jest równieź 4 
opieką tych Polaków, Którkęę 
* żę też 
pracują na obczyźnie. To represi, ge 
per je 


gliśmy nie zareagować na 
szykany, stosowane ostatnio dni 
ministrację francuską w 9 sanar 
do polskich organizacji na Tom ba ; 
twie. Represje te ostrzem 5 narod i, l 
dzą w tradycyjną przyjaźń wA Pod 
polskiego i francuskiego. MÓ CZy” 
kreśla również, że pewne "w, ow, | 
francuskie nie tylko toleruia, yje, 
czają opieką ośrodki anders0V_, w 
re są ogniskiem prowokacyjnówgo 
polskiej działalności. Poseł Jajek, 
raża przekonanie, że po wyja 
rządu francuskiego nie Pow 


więcej incydenty, jakie miały 
miejsce, 


ost 


o wysiłki całego narodu, 7%. 
my'wzrost autorytetu Pols jezni sy 
cie. Z naszą polityką zagrano. r 
żącą bezpieczeństwu i wag 1 a$ 
ski, solidaryzuje się cały HZ" wy” 

zgodnej postawie daje oklaski: 


NR 56 {1 159) 


GŁOS 


LUDU 


Gatunek papieru zależy od surowca 


a surowiec od dobrej organizacji 
4 bolaczkiMirkowskiejFabryki 


„Palacze narzekają na bibułkę pa- 
Dierosową. Uczniowie na zeszyty. 
Klniemy niejednokrotnie pod niezna 
Rym adresem, gdy stwierdzimy, że 
Pergamin w który było owinięte na 
Sze drugie śniadanie wzięte do pra- 
ty „przepuścił“. 

PO LINII NAJMNIEJSZEGO 
OPORU 

I pergamin, i bibułka, i papier ze- 
lzytowy produkuje fabryka „Mir- 
ków“ pod Warszawą. Miesięczna 
Produkcja wynosi tu 120 ton, a ja- 
kość papieru zależna jest przede 
Wszystkim od jakości surowca. Pod- 
stawowym surowcem w produkcji 
Papieru są stare szmaty, odpadki 
włókiennicze, które mają zastosowa 
lie również i w innych działach prze 
twórczych. Ale surowiec, który 
otrzymuje „Mirków“ jest źle klasyfi 

owany a niejednokrotnie nie nada- 
jący Się zupełnie do przeróbki. Szma 
ty przysyłane jako pierwszy gatu- 
nek okazują się gatunkiem trzecim, 
to znaczy ostatnim i „Mirków od- 

Syła je z powrotem do dostawcy. 

Dostawcą jest Centrala Odpad- 
ków w Łodzi. Biorąc za przykład 

„Mirków* i surowiec jaki otrzymuje 
Można powiedzieć, że jest to wina je 
dynie złej organizacji. Natomiast 
to, że szmaty są przysyłane w naj- 
gorszym gatunku i są zasadniczo od 
badkami przędzy, pozwala przypusz 
cząć, że Centrala Odpadków idzie 
Po linii najmniejszego oporu, tak 
Jakby terenem jej działalności były 
Wyłącznie fabryki przędzalnicze. 

TAJEMNICA POSTOJU 

Skoro już mowa o pergaminie 
pragnęlibyśmy wyjaśnić tajemnicę 
faktu, że maszyna produkująca per- 
gamin pozostawała unieruchomiona 
przez okres od 12 do 19 bm. Postój 
spowodowany został brakiem kwa- 
Bu siarkowego” niezbędnego do 
Produkcji pergaminu. Kto za- 
Winił, że cysterny z kwasem przy- 
szły do fabryki z tygodniowym opóź 
nieniem? -= 

Tydzień postoju to zmniejszenie 
Produkcji o 30 ton, to zmniejszenie 


_ Obrotu fabryki o 6 mil. 600 'tys. zł. 


Przyczyny należy szukać w skompli 
owanym sposobie dokonywania za- 


Mówień na kwas siarkowy. Koniecz- 
Te ë o 


PAN STAROSTA WIZYTUJ OBÓZ 
PRACY 
1 to przez równe 9 miesięcy. Maksy 

Milian Starosta, właścicieł sklepu w 

Rybniku, sprzedawał towary z akcji 

„Przemysł dla wsi“ po cenach abso- 

lutnie indywidualnych — nie trzeba 

chyba dodawać, że nie przypadkowo 

Wyższych od urzędowych. 

W ŁODZI ZAŚWITAŁA NADZIEJA 
Na terenie łódzkiego ZOM-u wpro- 
adzono współzawodnictwo pracy. O- 
Tacowano normy — oczywiście nie 

€ produkcyjne, ile reprodukcyjne. 
to wywiezie tej reprodukcji ponad 
tormę, odpowiednio więcej zarobi. Ło 

RE zaczynają wierzyć, że kiedyś 


miasto będzie czyste. 


ne jest także nadmienić, że dosta- 
wą zajmuje się Centrala Handlowa 
Przemysłu Chemicznego — Biuro 
Sprzedaży Produktów Nieorganicz- 
nych. A postój pergaminiarki nie 
jest pierwszym wypadkiem. 

Jeszcze jedna mirkowska bolącz- 
ka wiąże się z projektami rozbudo- 
wy urządzeń technicznych. Jeszcze 
w zeszłym roku powstał projekt uru 
chomienia śŚcieralni drzewa. Miazga 
drzewna jest bowiem bardzo potrzeb 
na z powodu braku celulozy. W 
związku z tym fabryka zamówiła w 
lutym ub. r. 10 silników elektrycz- 
nych. Zamówienie przyjęło Biuro 
Sprzedaży Maszyn Elektrycznych w 
Katowicach. W styczniu br. „Mir- 
ków“ miał otrzymać silniki. I znów 
na skutek skomplikowanego proce- 


otrzyma silniki dopiero w maju. 
Okazuje się bowiem, że Zamiówieriej 
klienta, którym w tym, wypadku 
jest fabryka „Mirków“ musi przejść 
przez 16 różnych działów Biura 
Sprzedaży, ażeby w końcu otrzyma- 
ła je fabryka produkująca silniki. 
Załoga „Mirkowa'* mając za wytycz 
ne w pracy współzawodnictwo potę- 
pia takie wypadki, pomniejszające 
ilość produkcji i zarobki samych ro- 
botników. 

Trzecia sprawa i bodajże najważ- 
niejsza, to sprawa organizacji zby- 
tu. W obecnej chwili w magazynach 
mirkowskich znajduje się ponad 500 
ton gotowego papieru, który czeka 
zleceń wysyłkowych i chwili kiedy 
będzie mógł znależć się na rynku. 
Magazyny mirkowskie są bardzo du 


su wędrówki zamówienia „Mirków“ | że, o wiele większe od magazynów 


„Historia 


innych fabryki, mimo to wytworzył 
się tu już taki stan, że towar leży 
ma salach, ale co będzie gdy nie star 
czy miejsca i trzeba go będzie kłaść 
ha dworzu? A dzieci w szkołach cze 
kają na zeszyty. 

Z. Zieliński 


Rezolucja Okręgowej Komisji Związków Zawodowych 
na Dolnym Śląsku 


Po wysłuchaniu komunikatu o 
wych działaczy demokratycznych 


aresztowaniu naszych polskich czołos 
we Francji towarzyszy Blachy, Cia« 


PY, Wasilewskiego i innych, — Okręgowa Komisja Związków Zawodos« 
wych reprezentująca 310.000 pracujących zrzeszonych w związkach za. 
wodowych na Dolnym Śląsku, z oburzeniem potępia zarządzenia wyda- 


ne przez władze francuskie w stosunku do polskich obywateli, 


którzy 


podczas okupacji walczyli we francuskim Ruchu Oporu i maja wielkie 
zasługi w uwolnieniu Francji spod jarzma hitlerowskiego. 


Okręgowa Komisja Związków Zawodowych domaga się od władz fran 
cuskich natychmiastowego zwolnienia aresztowanych i zaprzestania dal- 


szych aresztowań. 


Okręgowa Komisja Związków Zawodowych stwierdza, że tego roduae 


ju wystąpienia, jak aresztowania 


działaczy demokratycznych są obra- 


zą pięknych demokratycznych tradycji Francji. 


Niech żyje solidarność klasy robotniczej 


polsko - francuskiej we 


wspólnej obronie pokoju światowego. 


Gryfin Śląski — miasto ludzi pracy 2) 


Giy skała zamienia się w tkaninę 


(Od naszego korespondenta) 


Tytuł niniejszego reportażu nie ma 
na oelu ujawnienia jakiegoś rewela. 
cyjnego wynalazku. Jest po prostu opi 
sem wyrobów azbestowych w fabryce 
„Azbest* w Gryfowie Śląskim. 

Ciekawa jest historia fabryki. W 


czasie wojny Niemcy przewieżli do 
małego dolnośląskiego miasteczka 
część dwóch fabryk. Polskiej „Leono. 
wit" z Łodzi i niemieckiej z Hambur- 
ga. Uciekając, zdążyli zabrać cenmiej. 
sze części maszyn, Nie zraziło to czte- 


oZ jest historią zdrady narodowej” 


Prokuratorzy żadają najwyższej kary 
dla Kasznicy i jego wspólników 


W dziesiątym dniu rozprawy prze. 
ciw członkom organizacji OP i NSZ, 
Sąd wobec zamkniecia postępowania 
dowodowego, udzielił głosu prokurato- 
rowi Szpondrowskiemu. 

Na wstępie prokurator scharaktery- 
zował działalność i strukturę przestęp 
czych związków, których członkami 
byli oskarżeni. Trzonem i mózgiem 
wszystkich zbrodniczych działań, o któ 
rych mowa była w procesie, była oc. 
ganizacja OP, tzw. Organizacja Polska 
Organizacja powstała przed wojną, dzia 
łała w okresie okupacji i po wyzwole= 
niu. 

HISTORIA NSZ JEST HISTORIĄ 

ZDRADY NARODOWEJ 


Organizacja OP rozporządzała związ 
kiem wojskowym, znanym pod nazwą 
NSZ (Narodowe Siły Zbrojne). W okre 
sie okupacji powstały «również. inne 
związki, podporządkowane OP takie 
jak:=„Obrona Narodowa”; sądy keptu- 
rowe i przede wszystkim tzw. „trójki 
antykomunistyczne". Celem działania 
tych związków przestępczych było Zo- 
dzenie nie w okupanta, ałe przede 
wszystkim w działaczy organizacji poi 
skich, których uważano za wrogów po 
litycznych. Historia NSZ jest historią 
zdrady narodowej, historią służby u 
obcych przeciw własnemu narodowi. 

Sądy kapturowe powołane przez tę 
organizację wydawały wyroki śmierci 
najczęściej już po dokonaniu morder- 
stwa. Morderstw tych było, jak zeznał 
nsk. Kasznica około 100. 

WSPÓLNE DROGI I CELE 
Z NIEMCAMI 


Prokurator wskazał następnie na 
fakt, że bezwzględna walka z tymi, 
którzy stanęli do walki z Niemcami, 
doprowadziła do. wydania nakazu 
wstrzymania się ód walki z Niemcami, 
ponieważ interesy NSZ i łego kierow. 
nictwa zbiegły się tutaj z interesami 
niemieckimi. 

Osobną część przemówienia poświę. 
ca prokurator działalności tzw. AS-ów 
(Akcja Specjalna), których zadaniem, 
obok likwidowania działaczy demokra_ 
tycznych, było również gromadzenie 
środków finansowych. 

W dalszym ciągu przemówienia pro_ 
kurator naszkicował Sądowi hietorię, 


UZBA POLSCE 


Dokończenie przemówienia tow. Morawskiego 


Trzebą tę ofiarność i bohaterstwo 
dzieży polskiej przekuć w pozyty- 
4, twórczą pracę dla kraju. Trze- 
» aby młodzież zrozumiała, że spra- 

Y niepodległości broni się nie tylko 
„Polu bitwy, z bronią w ręku, ale 

Droni się jej i umacnia najskutecz- 

J w okresie pokoju, budując potęgę 

bysPodarczą kraju, podnosząc dobro- 

a t materialny narodu, podnosząc ogól 

Poziom oświaty i kultury w społe- 
stwie, umacniając i pogłębiając 
Podległość gospodarczą własnego 

anstyą, 


Po okresie romantyzmu, męczeń- 
der i ofiary, młodzież wznosi sztan- 
wi Tomantyzmu twórczego czynu i 

€lkiego ludowego budownictwa. Nie 
czy to, aby młodzież nie sposobi- 
ię do obrony kraju. Zgodnie z usta- 
Przysposobienie wojskowe młodzie 
» odbywać się ma w powiązaniu z 
„cą i służbą cywilną. 
ko WAdzimy konsekwentną politykę 
Doka, Wa i liczymy na długotrwały 
koa dla naszego kraju. Ale obserwu 
ii Czujnie agresywne zapędy Niemiec 

możnych protektorów — musimy 

£oiowi do odparcia wszelkich za- 

wą +4 Ma naszą niezawisłość państwo 
à | na całość naszych granic. 

Ooprzez powszechne WF i J 

acniamy naszą siłę i gotowość 

bronna, Wzmacniamy naszą siłę i 

Botowość obronną także poprzez po- 

a zechne przysposobienie zawodowe 

młodzieży. Rog 


ła g 


Dr 


PW 


Nasza koncepcja obrony niepodległo 
ści i całości Rzeczypospolitej, to — zgo 
dnie z naszą polityką pokojową — o- 
gólne podniesienie poziomu ideowego, 
kulturalnego, zawodowego, fizycznego 
i wojskowego młodzieży, gotowej, je- 
śl zajdzie potrzeba do obrony kraju, 
umiejącej jednak w czasie normalnym 
również i swoje wojskowe przysposo- 
bienie zastosować dla potrzeb eywil- 
nych obdudowy i rozbudowy. 

Po omówieniu szczegółów ustawy, 
tow. Morawski wnosi: 


Wysoka Izbo! Ustawa referowana 
przeze mnie w imieniu Komisji Praw 
niczej i Regulaminowej stwarza pod- 
stawy do rozwiązania szeregu zasadni- 
czych problemów, dotyczących mło- 
dzieży. Ustawa stwarza podstawy do 
rozwiązania tych problemów na nową 
polską modłę, to znaczy w sposób pla- 
nowy i z rozmachem. Uznając donio- 
słość i słuszność tej ustawy, Komisja 
Prawnicza i Regulaminowa zwraca się 
o uchwalenie ustawy w brzmieniu, 
przyjętym przez Komisje. Do realizacji 
tej ustawy skupią swe siły organizacje 
młodzieżowe, ideowo-wychowawcze 0- 
raz wszystkie czynniki i instytucje, tu- 
dzież organizacje społeczne, zaintereso 
wane sprawami młodzieży. 

Uchwalenie tej ustawy znajdzie sze- 
rokie echo wśród młodzieży, pragną- 
cej rozwijać swe zdolności i uczestni- 
czyć w twórczej pracy dla osobistego 


szczęścia i dobrobytu catego narodu. 


tzw. Brygady Świętokrzyskiej, będą- 
cej największą jednostką wojskową 
NSZ. Działalność Brygady do chwili 
wyzwolenia ograniczała się do likwido 
wania oddziałów Armii Ludowej (AL) 
oraz poszczególnych działaczy demo_ 
kratycznych. Z chwilą zbliżenia się 
frontu, Brygada wycofała się na za- 
chód, korzystając z ułatwień i w ści. 
słym porozumieniu z Niemcami, 

Unikanie walk z Niemcami, walka 
z partyzantką polską, dalej współdzia 
łanie z Niemcami, zakończyło się 
wreszcie poddaniem się pod opiekę i 
służbę niemiecką, takim był los Bry- 
gady Świętokrzyskiej. 

Omówiwszy działalność związków 
przestępczych, w których udział bralf 
oskarżeni, prokurator przeszedł do roz 
patrzenia winy indywidualnej oskar. 
żonych. 

Na zakończenie swych wywodów 
prokurator „domaga. się odpowiedniej 
kary dla wszystkich oskarżonych sto- 
sownie do stopnia ich przewinień. 

Ocenę politycznej działalności oskar 
żonych, jako kierowniczych działaczy 
organizacji OP i NSZ — przedstawia 
Sądowi drugi oskarżyciel prokurator 
major Dytry. 

Każdy z nas szuka źródła i przy- 
czyny, które skierowały oskarżonych 
na tę zbrodniczą drogę. Dlatego też 
proces niniejszy to nie tylko zagad- 
nienie rozwiązania świeżo ustalonych 
faktów, winy Stanisława Kasznicy i 
jego wspólników, to także sąd nad ma 
fią, nad kliką faszystowsko ~ hitlerow 
ską, którą oni stworzyli i której prze 
wodzili, 

Czas jest wielki i obowiązek wo- 
bec narodu polskiego — podkreśla 
prokurator — aby zedrzeć maskę 
obłudy z tajemniczych „braci* ONR 
nie  wahających się posługiwać 
nawet wielkim hasłem „naród“ dla 
swych podłych celów. 

Współpraca oskarżonych i organi- 
zacji przez nich kierowanych z Niem 
cami, nie była kwestią przypadku. 
Wysługiwanie się obcym imperiali- 
zmom, sojusz z międzynarodową re- 
akcją przeciwko własnemu ludowi, 
śmiertelna nienawiść do demokracji 
i postępu — oto prawdziwe oblicze 
falangi hitlerowskiej słynnego ONR-u. 


IDEOLOGICZNE BRATERSTWO 
Z HFTLERYZMEM 

Tak jak hitleryzm był odzwiercie- 
dleniem interesów pruskiego jun- 
kierstwa, tak i polski tzw. obóz na- 
rodowo - radykalny miał na celu wał 
kę z postępem i demokracją, posługu 
dac się frazesami o radykaliźmie spe 
łecznym i politycznym. 

Na poparcie swych tez prokurator j 
cytuje fragmenty pism przywódcy poł 
skiego tak zw. „ruchu narodowego“. 

Fragmenty z cytowanej przez prom 
kuratora książki Romana Dmowskie- 
go pt. „Przewrót“ zawierają słowa 
uznania dla „nieprzemijających i epo 
kowych zdobyczy faszyzmu i naro- 
dowego $ocjalizmu. 

PIĘTNO KAINOWE 

Nie kto inny jak prowodyr tego 
zbrodniczego sprzysiężenia — jakim by 
ło oenerowskie OP — Stanisław Kasz- | 
nica organizował i kierował działalno | 
ścią „trójek antykomunistycznych*, a 
ściślej mówiąc antydemokratycznych. | 
służących do mordowania działaczy po 
stępowych. W wyniku akcji „trójek* 
na terenie samej tylko Warszawy w 
latach 1943 1944 padło z rąk opłaca- 
nych i kierowanych przez Kasznicę 
bandytów przeszło 100 polskich działa- 
czy demokratycznych. Sporządzono 
imienne listy ludzi, którzy mieli być 
zamordowani, lecz niejednokrotnie nie 
fatygowano się nawet ustalić imienia 
i nazwiska mordowanego, uważając, 
iż do pozbawienia życia wystarczają- 
cym powodem jest fakt umieszczenia 
tych ludzi na liście gestapowca Hen- 
ryka Glassa. O technicznej sprawno- 
ści bandytów i rozmiarach niebezpie- 
czeństwa, jakie przedstawiali dla sze- | 
rokich mas polskiej trudności walczą- 


cej z okupantem świadczy fakt, iż — 
jak zeznają świadkowię — działacze 
demokratyczni bardziej byli zagrożeni 
przez NSZ aniżeli przez gestapo. 

wstrząsające wprost są okoliczności 
bestialskiego mordu na osobach inż. 
Jerzego Makowieckiego i jego małżon 
ki oraz dra Ludwika Widerszala. Wy- 
jaśniona została również tajemnica za- 
ginięcia prof. Marcełego Handelsmana 
i Haliny Krahelskiej. Dziś nie ma już 
wątpłiwości—stwierdza prokurator — 
że ci działacze zostali wydani w ręce 
gestapo przez oenerowskich pachołków 
Hitlera. 


PRZYJACIELE HITLERA — PRZYJĄ 
CIÓŁMI ONR-OWSKICH 
MORDERCÓW 

Wolni od obaw o swe życie — cią- 
gnie prokurator — mogą być tylko ci, 
którzy bądź bezpośrednio związali się 
z Hitlerem, bądź też pośrednio działa- 
ją na jego korzyść, rozbijając jedno- 
litą postawę narodu polskiego w wal 
ce z okupantem. Oto dlaczego Zarem- 
ba zostaje natychmiast skreślony x li- 
sty ofiar bojówek NSZ, czego domagali 
się sanacyjni dygnitarze Delegatury 
Rządu i dlaczego żądają od NSZ ochro 
ny życia Zaremby. 

Dowody ujawnione w toku przewodu 
sądowego pozwalają nam stwierdzić 
kategorycznie — podkreśla prokurstor 
— że naczelnym dążeniem tej występ 
nej organizacji było prowadzenie nieu 
błaganej i nieprzebierającej w środkach 
walki z demokratycznymi polskimi u- 
grupowaniami niepodległościowymi. 
Drugim równie ważnym zadaniem by 
ły sprawy związane ze współpracą z 
okupantem. 


SOJUSZNIOY FASZYSTOWSKICH 
NIEMIEC 


W świetle tych faktów — ciągnie pro 
kurator — staje się jasną geneza i rola 
Brygady Świętokrzyskiej, w stosunku 
do której stwierdzono ponad wszelką 
wątpliwość, iż głównym jej zadaniem 
w ramach współpracy z Niemcami mia 
ło być zwalczanie oddziałów AL i ułat 
wianie w ten sposób działań wojen 
nych armii niemieckiej. Losy swe 
związała Brygada Świętokrzyska z lo- 
sami swego hitlerowskiego sojusznika. 
wycofując się pod naporem zwycię- 
skiej Armii Radzieckiej i Wojska Pol 
skiego na zachód wspólnie z wojskami 
niemieckimi. 

Czyż można mówić — zapytuje pro 
kurator — © narodowym obliczu pa- 
nów z ONR. którzy dokonywali mor- 
derstw działaczy demokratycznych w 
Częstochowie w tym czasie, gdy bez 
żadnych z ich strony przeszkód Niem 
cy urządzili stajnię dla koni w klasz- 
torze Jasnogórskim? 


Zagadnienie stosunku do Ziem 
Odzyskanych to klasyczny przykład 


perfidii i zakłamania oskarżonego 
Neymana i jemu podobnych — 
stwierdza prokurator. Oni, którzy 


kierowanej przez siebie Brygadzie 
Świętokrzyskiej wydają polecenia 
prowadzenia wspólnie z Niemcami 
walki przeciwko Wojsku Polskie. 
mu i Armii Kadzieckiej, idącym na; 
oswobodzenie polskich ziem zachod | 
nich, oni splamieni krwią polskie- 
go żołnierza walczącego o powrót! 
Ziem Odzyskanych do macierzy, 
oni, napiętnowani haniebną współ: | 
oracą z zaboreą i okupantem i zwią | 
zani z nim diateiskim paktem ma | 
ją róanocz-Śnie czelność twierdzić, : 
że hasło odzyskania dawnych ziem 
polskich stanowi część składową 
ich programu politycznego. 


EPIGONI HITLEROWSKICH 
MORDERCÓW 


Przechodząc: do omówienia działal- 
ności oskarżonych po wyzwoleniu Pol 
ski — prokurat»- podkreśla, że po 
rewstaniu Polski Demokratycznej te- 
ren całej Polski staje się widownią 
morderstw dox>mywanych przez ban 
dy NSZ-u na działaczach demokra- 
tycznych. przedstaw cielich władz i 
funkcjonariuszach Służby Bezpieczeń 
stwa. 


Zdradzieckie napady na oddziały 
Wojska Polskiego, grabież i rabunek, 
prześladowanie każdego obywatela 
pracującego nad odbudową Połski i 
pragnącego przyczynić się do ugrun_ 
towania ładu i umocnienia władzy tu 
du — to cele tych epigonów hitlery- 
zmu. 


PRZYMIERZE NSZ I WIN- 
PRZECIW POLSCE 


W tej dziedzinie OP i NSZ znajdu- 
je chętnych sprzymierzeńców poza 
granicami kraju. Znajdują oni przyja 
ciół w środowisku sanacyjnym. Ko- 
mendant główny NSZ  Broniewski- 
Bogucki wyjeżdża do swego dawnego 
przyjaciela Andersa, aby u niego szu 
kać poparcia i pomocy. Z zeznań 
Kasznicy i Neymana dowiadujemy 
się o ścisłym współdziałaniu ONReu 
z sanacją i życzliwym stanowisku hra 
biego Komorowskiego do NSZ-ow 
skich bojówek. Porozumienie NSZ-u 
z WIN-em miało przede wszystkim 
na celu prowadzenie wspólnej anty- 
państwowej, antypolskiej działalno- 
ści. 

Zrozumiałe jest, — ciągnie proku- 
rator — że polscy faszyści, wychowa 
ni przez takich ideologów, szukali 
sprzymierzeńca wśród tych, którzy im 
byli ideologicznie najblisi. I tak, jak 
w czasie okupacji, weszli w przymie 
rze z hitlerowskimi Niemcami, tak 
obecnie w logicznym rozwoju wyda 
rzeń zaprzedali się w służbę obcym 
imperializmom. Jest zrozumiałe, że 
imperialiści i światowy kapitał nie 
udzielają żadnej pomocy  bezintere- 
sownie. W danym wypadku dolary 
były zapłatą za zdradę własnego kra 
ju przez dostarczenie wiadomości © 
charakterze szpiegowskim. I oto wy 
próbowani uprzednio w wiernej służ 
bie gestapo działacze OP Wawrzko- 
wicz, Kozłowski i inni, przebywają 
pod opiekuńczymi skrzydłami swych 
nowych protektorów oraz oskarżeni 
w sprawie niniejszej gromadzą i prze 
kazują na szkodę —własnej ojczyzny 
wiadomości i informacje, dotyczące 
najistotniejszych tajemnic państwo- 
wych. A 

O stopniu ich moralnego zwyrodnie 
nia świadczyć może ujawniony w to- 
ku przewodu sądowego fakt nawiąza 
nia przez członka OP Totlebena 
współpracy z podziemnymi organiza” 
cjami niemieckimi. Dowody rzeczowe 
znajdujące się w aktach sprawy orax 
wyjaśnienia oskarżonych — stwier- 
dza prokurator — nie nasuwają naj- 
mniejszych wątpliwości, że szpiego- 
stwo uprawiane przez —oskarżonych, 
skierowane było przeciwko Polsce 
Ludowej. 

W konkluzji swych wywodów pro. 
kurator. na podstawie wyników prze 
wodu sądowego, popiera w całej roz 
ciągłości akt oskarżenia w stosunku 
do, wszystkich oskarżonych i wnosi o 
wymierzenie: 

oskarżonym STANISŁAWOWI 
KASZNICY i LECHOWI NEYMA- 
NOWI łącznej kary śmierci z utra- 
tą praw publicznych i obywatel- 
skich na zawsze oraz przepadek ca 
łego mienia. 

Oskarżonemu MIECZYSŁAWOWI 
PASZKIEWICZOWI łącznej kary 
dożywotniego więzienia x utratą 
praw i przepadkiem całego mienia. 

Oskarżonym STEFANII ŻELA- 
ZOWSKIEJ - SOKOŁOWSKIEJ i 
WANDZIE SALSKIEJ łącznej ka- 
ry długoletniego więzienia z utratą 
praw i przepadkiem mienia. 

Oskarżonemu ANDRZEJOWI JA 
STRZĘBSKIEMU surowej kary wię 
zienia z utratą praw i przepadkiem 
całego mienia. 

Po przemówieniu prokuratora ma- 
jora Dytry, Sąd zarządził przerwę do 
godziny 17. W popołudniowej części 
rozprawy nastąpiły przemówienia o- 
brońców i ostatnie słowo  oskarżo- 
nych. 


rech dzielnych łodzian, wysłanych tu 
w 1946 roku dla uruchomienia fabry- 
ki. W sąsiednim Zawidowie istniała 
podobna, tylko bardzo zniszczona fa_ 
bryka. Zabrali z niej, co się dało i tak 
zmontowali tabrykę, która idzie pemą 
parą, stanowiąc filię łódzkiego „Azbe_ 
stu“. 


SKALA, WRZECIONA I KROSNA 


Zwiedzanie fabryki musiałam za- 
cząć od obejrzenia 4 okazałych świ. 
nek, 3 krów i 2 cieląt. Po tym przeszliś 
my do hali, gdzie leżało, sięgające Wo 
połowy wysokości ścian, ciemnoszare 
usypisko. zmielonej ma drobniutkie 
włókna, skały. Był to azbest, minerał 
znajdujący się w Kanadzie, Australi; € 
na Urału. 

Leżący przed nami stos, to jeszcze 
azbest australijski, remanent po nie- 
miecki. Gdy się skończy nie będzie kło 
potu, bo mamy niadawno zawartą ze 
Związkiem Radzieckim umowę na do. 
stwwę uralskiego azbestu. 

W małym miasteczku nad rzeką Kwi 
są. umowa zawarta w dalekiej Mo. 
skwie, nabiera ogromnego znaczenia 
Wie o niej wszystko dokładnie 163 „AZ 
beściarzy” i dzięki niej spokojnie pa- 
trzy w przyszłość. 


Z boku, nieco mniejsza, „górka“ kre 
mowo - różowej bawełny, którą doda- 
je się do krótkich, sztywnych włókien 
azbestu. Później mieszanka ta zwyczaj 
nie poprzez zgrzeblarki dostaje się na 
wrzeciona, a stąd na krosna. Chyba, 
że z podwójnych, teraz już jasno_sza. 
rych nitek, mają być sznury, wtedy 
idą na maszynę, zwącą gią „pleciarką”, 
skąd wysnuwa cię gruby na kilka cen 
tymetrów wąż sznura. Sznury są dwc- 
jakie: natłusaczane t suche . służą one 
do uszczelnień, jako bardzo odporne 
na wszelkie "WY. 


„Kariera" popielatej, szerokiej i gru 
bej tkaniny, kończy się w Gryfowie. 
wysłaniem do Łodzi, gdzie zostanie 
przerobiona na galanterie. Oczywiście 
nie dla elegantek, a wprost przeciw 
nie — dla ludzi pracy, robotników 
ciężkiego przemysłu. W rękawiczce z 
azbeatowej tkaniny można trzymać 
rozgrzeme żelazo bez szkody dla dłoni, 


TEMPO PRACY 


W tej chwili czynne są dwa zespoły 
zgrzeblarek, ponad 300 wrzecioń, 7 kro 
sien i 6 pleciarek. 

W ubiegłym roku przekroczono 
znacznie plan, wykonano  * ton wyro 
bów azbestowych. Na rok bieżący plan 
miesięczny (podniesiony) opiewa na 12 
ton, tymczasem już w styczniu, wyko- 
nano aane Kg i jeśli tylko elektrow 
nia w Jeleniej Górze będzie regular. 
nie dostarczać prądu, to w następnych 
miesiącach będzie jeszcze większa nad 
wyżka. 

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
tow. Henryka Adamcayk, prządka i 
tow. Włodzimierz Kisera, brygadzista. 
Pa mnie tow. Barwik, maj- 
ster od przeszło 20 lat zatrudniony w 
tej dziedzinie, kierownik grupy, która 
uruchomiła fabrykę, obecnie zajmują 
cy stanowisko kierownika techniczne_ 
go. Jest to jeden z niewielu speców 
azbestowych, których mamy w Polsce. 

A praca w fabryce azbestu nie na- 
leży do łatwych, wszędzie unosi Rie 
ciężki, szary pył, nie trudno również 
o ch, zakłócie się drobinkami mi 
nera 


CICHE WSPOŁZAWODNICTWO 


„Jedna jest a w fabryce, której 
me można pominąć, W kącie hali leż 
kilkanaście siatek ochronnych, a ma 
szyny pracują pełną parą bez nich, 
„Robotnicy sami nie chcą”, mówi tow. 
Barwik. Jakby na urągowisko na ścia 
nach wiszą propagandowe plakaty, mó 
wiące o bezpieczeństwie pracy i skut- 
Ra nie stosowania urządzeń ochron- 
nych. 
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Dziś, gdy neweszcie życie robotnika 
nabrało właściwej ceny nie wolno 
tych Spraw lekceważyć. Wystarczy po. 
siedzieć pół godziny w poczekalni 0- 
kulisty w Ibezpieczalni we Wrocła_ 
wiu, by przekonać się najlepiej do cze 
Bo prowadzi lekceważenie np. przez 
spawaczy nakazu używania szkieł Ow 
chronnych. 

Dowiaduję się jeszcze, że 
ma ciche nieoficjalne WALÓŁE W LE 
twa ze swoją centralą w Łodzi. że ma_ 
rzy o regularnej dostawie prądu i du_ 
mna jest bardzo ze wspaniałej świe- 
tlicy. mieszczącej się w rynku. 

Wychodzę £ fabryki z kawałkiem 
skały, która daje się skubać Taka 
Jest niby twarda, a „drze“ się na dro- 


bne pasemka. 
Maja Bzalecka. 


GŁOS LUDU 


mysza | OD NADAWCY DO ADRESATA | 


Na własną rękę 


IE orar domów nie należą- 
cych do Wydziału Administracji 
Nieruchomości, narażeni są na wiele 
przykrych niespodzianek, Właścicie- 
lom domów wydaje się często, że nie 
są oni zobowiązani podporządkować 
się ogólnym przepisom administra- 
cyjnym. 

Bo jak ocenić takie postępowanie? 
Właściciel posesji przy ul. Puław- 
skiej 83, p. K., doszedł do przekona- 
nia, że potrzebny mu jest koniecznie 
„kwalifikowany* administrator. Pan 
K. miał szczęscie. Nowy administra- 
tor, p. Gloch, odpowiadał wymaga- 
nym warunkom. Wybitnie uzdolnio- 
ny fachowiec urzędowanie swe roz- 
począł od podwyżki świadczeń o 
500 proc. (dosłownie pięćsci procent). 

Nie podobało się to Komitetowi 
Blekowemu. Zaczął się dopytywać. 
to i jak i dlaczego. I oto w rezulta- 
cie Komisja Ogólna Dzielnicowej Ra 
dy Narodowej Warszawa - Połud- 
nie otrzymała sprawozdanie nastę- 
pującej treści: 

Pan Gloch włącza do świadczeń 
swoją pensję administratorską — 
8.090 zł, opłatę za ubezpieczenie do- 
zorcy — 500 zł (których Ubezpiecza!- 
nia Społ. dotychczas nie otrzymała), 
ratę. od zaciągniętych zobowiaza:; 
przez p. K. — 14.300 zł oraz szerer 
różnych innych opłat. W sumie loka 
torzy musieliby zapłacić w ciągu ro- 
ku 250.060 zł. 

Rozumiemy, że po wojnie domy 
wymagają gruntownego remontu i 
że ma to potrzebne są fundusze. Ale 
wiemy także, że p. K. domem nie 
interesuje się. Takich panów K. jest 
niestety wielu w Warszawie. Lokato- 
rzy skarżą się i nie bez racji. Dopó- 
ki komorne nie zostało USTAWO- 
WO PODWYŻSZONE, nikt nie ma 
prawa na własną rę' > wprowadzać 
ZASADNICZYCH ZMIAN. O tym 
nie wie większość lokatorów. Nie 
wie także o tym, że są instytucje. 
które interesują się tego rodzaju wy 
kroczeniem. A więc przede wszyst- 
kim DZIELNICOWA RADA NARO- 

DOWA. 


E 


% 


PLENARNE POSIEDZENIE D.R. N. 


W dniu 27 lutego br. o godz. 18.20 
odbedzie się w sali kina „Tęcza* na 
Żoliborzu ul. Suzina 4 plenarne po- 
siedzenie Dzielnicowej Rady Narodo- 
wej Warszawa - Północ z następują- 

m dziennym: 1) otwar 
cie i zagajenie, 2) przemówienie przed 
stawiciela Stołecznej Rady  Narodo- 
wej, 3) sprawozdanie z dwuletniej 
działalności Rady, 4) wręczenie man- 
datów członkom Komitetów Bloko- 
wych, 5) część artystyczna. 

- HANDEL 

NA TRASIE BERLIN — MOSKWA 

Trasa Berlin — Moskwa jest miej- 
scem nielegalnego handlu. Od czasu 
do czasu przy pociągu, kursującym 
Z O m A 


Do ob. ob. złodziei! 


Z chwilą uruchomienia lini tramwa- 
jowej na Żoliborzu MZK zmontowały 
sygnalizację świetlną przy zbiegu ul. 
Bonifraterskiej i Muranowskiej. 

Sygnalizacja ta, konieczna se wzgl- 
dw na bezpieczeństwo ruchu kołowego» 
została ostatnio wnieruchomiona wska- 
tek kradzieży 12 śarówek. 

Ten sam los spotkał pętlę na Pelco- 
wiźmie i przy ul. Kawęczyńskiej. 

Ob. ob. złodziedłw wprzedzamy: 
rówki nie przyniosą wam ŻADNEJ 
KORZYŚCI, gdyż są na 150 v. i nie 
nadają się na prąd miejski. Może tem 
argument przemówi, jeżeli nie poma 
gają licene wezwania i ostrzeżenia 36 
strony Miejskich Zakładów Komuni- 
kacu inych. 


DworcowyUrządPocztowy Nr 2 przy pracy 


Jakiś „ktość w Warszawie napisał 
list, zaadresował, przylepił znaczek 


ło, ale cóż na to poradzić — nie od ra 
zu Kraków zbudowano i nie od razu 


poczłowy i wrzucił do skrzynki. List | można odbudować pocztę. 


> 
z 


przecisnął się przez wąski otwór i 
szelestem upadł na dno. Od tej chwi- 
li przestał interesować nadawcę a nie 
'zaczął jeszcze interesować adresata. 
Wiec nikt się nim nie interesuje? 
Wprost przeciwnie, teraz list staje się 
przedmiotem zainteresowań całej ar- 
mii pocztowców. 
, — Czyżby? Jeden skromniutki lis- 
cik i do tego aż „cała armia“? 
No nie ten jeden. W Warsza- 
„wie w ciągu doby dziesiątki tysięcy 
! różnych „ktosiów* wysyła listy. 
| — Dziesiątki tysięcy. to chyba lek- | 
'ka przesada. 
, — Bynajmniej. Czy wie pan, pa- 
ie kochany ile listów dziennie prze- 
,wija się odchodzi z Dworcowego Urzz 
du Pocztowego W-wa 2? 

— No? 

— Około pół miliona. Pół miliona | 
i listów zwykłych nie licząc poleco- 
nych. zagranicznych, czasopism itp. 
Ale po co tracić czas na próżne ga- 
danie? Chodźmy na pocztę i przeko- 
najmy się na miejscu. 
PRZERONAJMY SIĘ NA MIEJSCU 

Delegat Ministra dla spraw Urzę- 
du Pocztowego W-wa 2. pełniący obo 
wiązki dyrektora, tew. Oheim, zapra 
sza nas do swego królestwa. 

— Oglądajcie, jeżeli was to intere- 
| suje. 
| Wchodzimy więc do wielkiej hali. 
której końca nie widać. Wygląda to 
jjak zwykła hala fabryczna, tylko za- 
„miast maszyn (maszyna jedna jest o 
'niej później) stoją jalcieś ni to wanny 
nito stoły, niezliczona ilość półek z 
tajemniczymi przegródkami, worków 
(tak,dosłownie — worków), map — 
no i to już chyba wszystko. 
|! Doskonałeśmy trafili, bo właśnie 
przychodza listy z rejonu. Warszawa 
„podzielona jest na rejony, w każdym 
[rejonie znajduje się określona ilość 
|skrzynek pocztowych — ogółem 132 
'skrzynki z których trzy razy na do- 


bę wyjmuje się listy. To ieszcze ma- 
c 


NOWINY TYGODNIA 


na tej trasie, milicja warszawska za. 
trzymuje osoby z towarem niepewne- 
go pochodzenia. W sądzie starościń- 
skim Warszawa - Północ odbyła się 
rozprawa dwóch niewiast, podejrza- 
nych o handel. Są to dwie 17-letnie 
dziewczyny. Dowody rzeczowe w po- 
stagi gumowych peleryn  skonfiskon 
wano a dziewczęta ze wzgledu na mło 
dy ich wiek ukarano grzywną po 
2.200 zł. (m) 


— No dobrze, niech już będzie trzy 
razy na dobę, ale skąd pewność, ze 
listy rzeczywiście ze wszystkich skrzy 
nek są wyjmowane? 

LISTY WYJMUJE SIĘ O GODZ.. 

Kontrola jest bardzo prosta i nieza 
wodna. Pan X. dajmy na to, wybie- 
ra listy z rejonu piątego. Wiadoma 
ile w rejonie znajduje się skrzynek. 
Pan X dostaje określoną iłość tabli- 
czek z napisem: „listy wyjmuje się 
o godz..." i zooowiązany jest przy 


| każdej skrzynce zmienić taką tablicz- 


kę a starą tu przynieść. W ten sposób 
kontrolujemy, czy żadna skrzynka 
nie została pominięta. 

Listy przybyły już na Towarowa 5. 
do wielkiej hali i teraz z worków wę- 
drują do owych tajemniczych. „wan- 
no - stołów. Tu odbywa się segrega- 
cja wstępna t.zn. „odkładanie listów 
pod stempel“, Oddzielnie kładzie się 
listy ze znaczkiem nalepionym prawi 
dłowo w prawym górnym rogu ko- 
perty a oddzielnie ze znaczkiem „nie 
na swoim miejscu“. 

— A to po co? 

-— Bo listy stempluje u nas maszy- 
na. Maszyna ' jest zdolna ostemplo- 
wać 650 listów na minutę. Listy zaś 
ze znaczkiem  przyłepionym „gdzie 
badź“. są stemplowane ręcznie. To na 
turalnie utrudnia i opóźnia robotę. | 

Z pod maszynowego stempla sypią | 
się i sypią listy, całe stosy, całe góry. 

A SZLAKÓW JEST 16-CIE 

I teraz zaczyna się chińszczyzna | 
(przynajmniej w naszym pojęciu). 
Przed wysokimi przegródkami siedzą 
całe brygady pracowników i szybko 
rozdzielają listy do poszczególnych 
przegródek. 

— To sortownica. Listy według ad- 
resów dzielą na szlaki. Np. Poznań, 
Kraków, linia Warszawa — Dęblin, 
Pomorze itp. Takich szlaków jest 16. 

— Kraków, Toruń, to jeszcze rozu- 
miem. Napisane i wkłada sie do od- 
powiedniej przegródki, ale skąd wia- 
domo gdzie umieścić list zaadresowa 
ny np. do Psiej Wólki? 

— Sortowicz musi wiedzieć. Musi 
znać geografię Polski na pamięć. Nie 
jest to bynajmniej takie łatwe jakby 
się zdawało. Stare kadry wyginęły a 
nowe... bardzo trudno w tym fachu 
wyszkolić nowe kadry. 


DO PIPIDÓWKI, PSIEJ WÓLKI.. 

Przegródki powoli zapełniają się. 
Ale to jeszcze nie koniec. Listy wę- 
drują na jeszcze jedno vito, na jesz- 
cze jedną sortownicę. Każdy „szlak“ 
ma swoją półeczkę z przegródkaini. 
Każdy szlak to dziesiątki miejscowo. 
ści i dziesiątki różnych kierunków. 
Stąd listy rozdzielone i zapakowane 


w paczuszki tzw. „wiązanki“ jeżeli do 
Ez o e 


Warszawa daje przykład 


Komitety Blokowe 


Utworzenie w Warszawie 
instancji administracyjnej w formie 
| Komitetów Blokowych zarażliwie po 
działało na inne miasta Polski. 

Przed kilku dniami Miejska Rada 
Narodowa w Jeleniej Górze zwróci- 
ła się do Rady Narodowej m. st. War 
szawy z prośbą o przysłanie regula- 
minu działalności Komitetów Bloko- 
wych. istniejących na terenie stolicy. 
Regulamin ten będzie pomocny 
przy opracowaniu projektu utworze- 
nia odpowiednika Komitetów Bloko- 


Akademickie 
Hokejowę Mistrzostwa Polski 


W piątek, sobotę i niedzielę, w dn.: 
27. 28 i 29 lutego 1948 r., odbędą się 
w Warszawie na lodowisku WKS .Le- 
gia", pod protektoratem ministra oś- 
wiaty dr. St. Skrzeszewskiego, pierw- 


ga.| Sze po wojnie Akademickie Hokejowe ! 


Mistrzostwa Polski na r 1948, o na- 
grode przechodnią Premiera Rządu 
RP. Józefa Cyrankiewicza. 

Do zawodów zgłosiły udział AZS_Y: 
| Poznania, Torunia, Lublina i War- 
szawy 


— TEATRY = KINA = RADIO 


TEATRY 


Teatr POLSKI (Karasia 2): Dziś i jutro 


„Cyd“. 

OPERA: „Madame Butterfly". 

Teatr MAŁY (Marszałkowska 81) o godz. 
19 — „Świerszcz za kominem". 

Teatr ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8) 
© godz. 19 — „Chory z urojenia". 

TEATR MINIATURY (Marszaikowska 69) 
o godz. 19 „Mąż i żona“ Fredry. 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) o gode. 
w „Žabusia". 

TEATR NOWY Puławska 3D: codzien- 
nie o godz. 18.30 „Słomiany Kapelusz“. 

POLSKA YMCA — godz. 19 „Duby sma- 
tone”. : 


PLACÓWKA (Królewska 13): Jutro 18.15 


premiera „Noce gniewu“. 


„WHKROBELEK WARSZAWSKI" (Zygmun 
humoru, 


towska 8): o godz. 19.15 rewia 


„Zjazd gwiazd". 


TEATR DZIECI WARSZAWY: o godz. 12 


„Dr Dolittle i jego zwierzęta". 
TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 
o godz. 19 ..Maria Stuart". 
Teatr „COMOEDIA* o g. 19 „Żeglarz“. 


13,- 


Kino STYLOWY (Marszałkowska 
„Tajemniczy Nieznajomy”. 


1t2) 


Poncz. seansów o godz 13. IB 17 is ' 3 

Kino SYRENA (Inżynierska 3) — ..AS wy- 
wiadu'*, 

Pocz seansów ^ godz (5. 17 1» i 21 


Kino TĘCZA (Suzina) „Pepita Jimenez“. 

Pocz. seansów o godz 13, 15. 17, 19 1 al 

Zamkntete seanse dla Zw. Zaw. w „Polo 
nli“ į „Palladium“ o godz. 12 


RADIO 
DNIA 26 LUTEGO 1948 r. (czwartek) 


6.00 Sygnał ozasu i pieśń „Kiedy ranne". 
6.15 Wiadomości poranne. 6.20 „Zegaryn- 
ka niuz.“ z płyt. 1.00 Dz. poranny. 7.20 Lek 
cja języka rosyjskiego. 7.35 „Zegarynka 
miuz.' z płyt. 12.04 Wiadomości południo- 
we. 12.13 ..Z „mikrofonem po kraju“ — re- 
portaż. 12.23 Muz. ludowa wyk. Orkiestra 
Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. M. Giżel- 
skiego , Helena Kopf - Kawecka (sopran). 
14.00 Utwory Haendla i Platti w wyk. Ce- 
ctylii Konopackiej (embalo) i Gustawa Pies 
Ke (flet). 14.30 „Spiewajmy piosenki“ aud. 
dlła-dzieci w oprac. prof. Br. Rutkowskie- 
go. 14.52 Muz. z płyt. 15.30 Reportaż dźwig- 


w Jeleniej Górze 


trzeciej wych w Jeleniej Górze, Nad projek- | 


tem tym pracują już miejscowe Ko. 
„misje Lokalowe. (ar) 


Ża dużo na raz 


| 


Umiejętnie układamy program radio= 
wy, to pierwszy warunek popularności 
tego najbardziej masowego środka w= 
powszechniemia kultury. 

Niestety, pod tym względem Ware 
szawa I nie zawsze spełnia prośby swo 
ich słuchaczy. 

Otóż na całym Świecie dobre obycea 
je radiowe obowiązują do tego, by po 
, audycji poświęconej muzyce poważnej 
„rozerwać? słuchaczy koncertem muzy” 

ki tanecznej lub audycją rozrywkową. 

A u nas inaczej Dla przykładu: —- 

piątek 27 tegoż miesiąca. O gudz. 17 
| m. 15 koncert symfoniczny w progra” 
mie: — Szymanowski i Bavel, o 22 ż%0 
wuż koncert. Przypuszczacie napewnu, 
że Cajmera z Aniołkiewiczem. Mylimie 
się. O godz. 22 znów Ravel, tym razem 
z płyt. Potem komunikatu, zanawiedzi 
i itp. Kto to wytrzuma? 


—EE=E UL. KRÓL 
| codziennie o gcdz. 18.15 


| - PLACOW 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego z Łodzi 


danej miejscowości jest ich większa 
ilość, dostają się do worków a z wor- 
kami razem do ambulansu pocztowe- 
go. A w ambulansie.. w ambulansie 
znów siedzi urzędnik i dzieli: — do 
Pipidówki, do Psiej Wólki... I czy my 
ślicie, że to już koniec. Mylicie się. 
Prócz listów istnieją jeszcze paczki, 
z któremi jest mnóstwo pracy i kłow 
potu. 
PRZYCHODZĄ PUNKTUALNIE 


Od rana do rana wre praca. Prze. 
szło 1.700 robotników i pracowników | 
zajętych jest przy ekspediowaniu i 
przyjmowaniu naszej korespondencji. | 
Całą dobę, a kilka godzin między 9 
a 12, gdy ambulanse nie odchodzą ij 
jest względny spokój wykorzystane: 
są na kursa. Teraz nie długo zakoń- | 
czy się pierwszy taki kurs. Po nim| 
odbędą się następne. Praca pocztowcąa , 
jest trudniejsza niżby to się zdawało. 


temu kto wrzuca list do skrzynki i tei, 
mu kto odbiera go z rąk listonosza. j. 


Łatwo spostrzegamy, że list się spoź= : 
nił, że zginął, że nie przyszedł na| 
czas, nie zwracamy jednak najmniej-| 
szej uwagi na te miliony listów, któ 
re mimo braku odpowiednio wykwa- 
lifikowanego personelu, mimo wszel- 
kich trudności teraz w trzy lata zaled 
wie po zakończeniu wojny przycho. | 
dzą punktualnie. A to nie spadło nam 
z nieba. To wynik bardzo ciężkiej, 


bardzo odpowiedzialnej i niewdz sZ- 


nej pracy pocztowców. 
Z. Kwiecińska 


Te dzieli się listy ma posz” 
czególne dzielmtce Warszawy. 
To poczta, która preybyła do 
Warszawy. I teras dopiero za 
bierają je odpowiedmie wrzędy 
poestowe, listonosz odmoei do do 
mu t nareszcie bist przestaje in ` 
ieresować poezię 'a zaczyna in- 
teresować adresata. 


K 


Czego oczekujemy od 1948 roku 


Wyhuchowe beczki i pyłochłony 


ZOM przechodzi na pracę mechaniczną 


Al Stalina, pokryta przed kilku 
dniami śniegiem, jest teraz czysta il 
gładka jak stół. ZOM zastosował przy 
oczyszczaniu tej ulicy na pozór prosty, 
dowcipnie jednak pomyślany sposób 
pomysłu tow. Wołowicza. 

Odkręcono lemiesze od pługów śnież 
nych i na ich miejsce wkręconó twar- 
dy pas gumy, która rozpuszczony sólą 
śnieg zgarnęła szybko i dokładnie z 
jezdni. Pracę, przy Której normalnie 
trzeba było zatrudnić około 100 ludzi, 
wykonały w tym czasie dwa samo. 
chody. j 

Pierwszy etap přzejścia na pracę 
mechaniczną rozpoczęto. 


KOBZE I KUBŁY 

ZOM ma przeznaćzdhą” w tym roku 
ha-cełe inwestycyjne sumę H%-mił. zł. 

Nie jest to zbyt wiele, gdyź z tego 
27 mil. zł. przeznaczonych jest na za- 
kup 3 nowoczesnych samochodów do 
bezpylnego przewożenia Śmieci. Sa- 
mochody te, typu „Koock“, zakupi 
ZOM prawdopodobnie w Czechosło_ 
wacji ewentualnie we Francji. Wywo- 
żenie śmieci tymi samiochodami, w od 
różnieniu od starych platform, będzie 
odpowiadało wszystkim wymogom hi- 
gieny. s y 

ZOM zamówił w hucie „Silesia“ w 
Rybniku 5.400 zamykanych od góry 
kubłów. na śmieci. Z zamówionej iloś- 
ci nadeszło już 2.200 kubłów, reszty 
należy się spodziewać w najbliższym 
okresie. Ulice warszawskie otrzymają 
500 sztuk nowych, czerwonych koszy. 


WALCE-SZCZOTKI 
Nie należy sądzić, że ZOM ma dużo 
pracy tylko wtedy, kiedy pada śnieg. 
Zakurzone, suche ulice latem trzeba 


polewać i oczyszczać ze wszystkiego, | 
Wiekszość z 


co przylgnie do jezdni. 


tych prac bedzie się wykonywać też 
mechanicznie. 

Według zawartego kontraktu Pań- : 
stwowy Przemysł Drzewny dostarczy, 
ZOM-owi 30 walców drewnianych, 
które przy niewielkim zachodzie moż- 
na zamienić na szczotki obrotowe. Do 
wywierconych otworów w walcu wSa- | 
dzi się krótkie różeczki, dla umocnie- |! 
nia zaleje się smołą i... Szczotka go- | 
towa. 

Szczotka taka zużyje się coprawda 
w ciągu 2 dni, odgrzanie jednak smo- 
ły i zastąpienie zdartych rózeg nowy- 
mi jest kwestią jednego dnia. Dwie 
pracownice mogą dziennie „odnowić“ 
2 walce. 

Szczotki takie-w swej. .pracy mogą 
zastąpić kilkudziesięciu robotników, 
koszt teh utrzymania i obsługi wyniesie 
niecałe 10 procent kosztów stosowanej 
dotychczas pracy ręcznej. » 

5 POLEWACZEKR 

Niewidocznym wrogiem mieszkań. 
ców Warszawy, szczególnie niebez- 
piecznym dla spojówek ocznych jest 
drobny, unoszący się z jezdni i gru- 
zów kurz.: Do wałki z nim ZOM dys- 
ponował dotychczas zaledwie dwiema 
polewaczkami. W maju br. będzie ich 
już pracowało 4, później iłość ta wzro 
śnie do pięciu. 

Posiadając więcej połewaczek ZOM 
będzie mógł połfewać nie tylko ulice, 
ale i gruzy przytykające do chodni- 
ków. Praca ta będzie się odbywała o- 
czywiście nocą, albo wczesnym ran. 
kiem. $ 

‘Jeszcze jednym nowym nabytkiem 
ZOM-u bedą dwaøwozy do wywożenia 
tekaliów z szamb. Wozy te rozpoczna 
swą prace już z dniem 1 marca, Wiel- 
kim udogódnieniem dla zatrudnionych 


A miesięczny kurs dokształcający 


dla fachowców budowlanych 


W związku z prowadzoną akcja szkolenia 
kadr technicznych w budownietwie, od- 
dział warszawski Stowąrzyszenia Inźżynie- 
rów i Techników Budownictwa w poro- 
zumieniu z Warszawską Dyrekcją- Odbu- 
dowy. organizuje. przy WDO CYK] wykła- 
dów dla kierowników robót budowlanych 
i instalacyjnych oraz ich zastępców. 


Kurs przewidziany jest dla absolwentów 
Średnich szkół technicznych otaz. studen- 
tów wyższych szkół technicznych. któ- 
rzy mają odpowiednią praktykę oraz dla 
aktywnych kierowników instalacyjnych i 
budowlanych, którzy chcieliby uzupełnić 
zakres posiadanej wiedzy i zapoznać się r 
nowymi uprzemysłęwionymi metodami bu 
downietwa. 3 


Kurs całkowicie bezpłatny podzielony bę 
dzie na specjalności: budowlany i techniki 
sanitarnej. Wykłady odbywać się. będą w 


KA 


EWSKA 18 zzE— 
O w niedzielę o godz. 15 i 18.15 


|NOCE GNIEWU 


(Les nuits de la colère) 


Udział biorą: 


| ZISŁAWA ŻYCZKOWSKA 


KINA kowy warszawski. 15.40 Koncert życzen. < 
Kino ATLANTIC (Chmielna 33) — -.Po- | 16.00 Dz. popołudniowy. 16.30 „Akademia „RBARA LUDWIŻAŃSKA 
dejrzenie". za GP Sztuk Poz w Warszawie" pog. 16.35 ŁADYSŁAW HAŃCZA 
Pocz seansów ^n god? 13 ìi z Poradnik językowy w oprac. Derenzow- b z 
Kino PALLADIUM (Złota 7-9) — Dwaj] skiego. 16.50 „W poradni Swietlicowej“ »AZIMIERZ WILAMOWSK! 
Panowie „F“. + pog. 17.60 Koncert popularny. 17.45 RUL STEFAN ŚRÓDKA 
Pocz seansów o godz. 13. 15, 1%. ly ! 31 | „Bolesław Prus“ wykład Henryka Markie- rzklad: Tadeusz Żeromski 


Kino POLONIA (Marszałkowska 66) „Męż 


czyźni w jej życiu”. 


Kino AKTUALNOŚCI Nr l (Marszałkow- 


ska 113) — Program Nr 15, godz. 11. 
Kino AKTUALNOŚCI Nr 2 

3) — Program Nr 4, godz. 13. 
Pocz. seansów godz. 12.16, 
mM.20, dla Zw. Zaw. 16.60. 


14.30, 


(Inżynierska 


19.16, 


wicza. 18.00 Koncert muz. ludowej i rozryw 
kowej. 20.00 Dz. wieczorny. 20.50 „Lelewel“ 
odczyt dr Żanny Kormanowej. 21.00 Klau= 
I Kwartet Krakow$ki., 


diusy 
21.30 


Debussy 
„Romans Eskimowski“ 


słuchowisko. 


22.10 XII audycja „Dawnej muz." z cyklis 


„Antologie enore" z płyt. 22.50 Muz. 8 
płyt. 32.00 Ostatnie wiadomości. 23.30 Hymn. 


| 
RE 


LJ 


APOLINARY POSSART 

LUDOSŁAW KOZŁOWSI 
ZDZISŁAW SALABURSK 
ZDZISŁAW SZYMAŃSKI 


Dekoracje: Otto A :- f 
Reżyseria: Józef Wyszomirski i 


sa Teatru czynna od godziny i0-tej do 14,tej i od 16_tej do zaczęcia 
przedstawienia. 


O 


322-B 


godzinach popołudniowych od 1 marca do 
1 Hpca br. 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela se 
kretariat wydziału nadzoru Warszawskiej 
Dyrekcji Qdbudowy, U A "A P 

m A j.m. 


A transportowcy! 


Akcja rozdziału cytryn jest u całej 
pełm. Nadal sygnalizowane: jest przy* 
bywanie nowych transportów. S'peku- | 
lanci narzekają. (lena deediergniknąa 
cytryn spadła na „łeb na szyję” ści | 
śle na 50 zł. 

Związkowcy otrzymali prrydzał pół 
kilowy, zaś mmiej szczęśliwi po 6 sztuk 
na głowę. Organizacja rozdziału w ga~, 
sadzie nie zawiodła. Skarżą "się tylo | 
tronsportowcy: Zamiast pół kilograma | 
— wypadło po 1 sztuce. Niesprawiedli | 


Chieh na kartki 


Resort Przemysłu, Handlu i Zaopatrzen: 
zawiadamia, że w miesiącu masów ać wyc! 
dawany będzie chleb na: kat. I — 8.5 kg,, 
kat. II — 65 Eg, kat. III — 5 kg, kat. IR 
— 8 kg. Kat. IIR — 4 kg, kat. IRD3 — 6 kg, 
kat. IRD7 — 6 kg, Kat. IRD13 — 6 kg. 

Szczegóły podane w rozdzielniku, który 


winien być wywieszon 
wen y w każdym eklonig 


l 


przy tym niemiłym zajęcu robotników 


, będzie „wybuchowa dziaialność W9* 


zów. Spalona we wnętrzu ogromnej 
beczki szmata z benzyną wytworzy 
próżnię, na miejsce której zostana 
wessane za pomocą węża nieczystości 
z szamb. i 

ZOM dokłada wszelkich starań, aby 
pracę na wszystkich odcinkach zme: 
chanizować. Da to lepsze i bardziej 
widoczne wyniki, (ar) 

-—0—— 


Przeróbka 


starych trolleybusów 


W warsztatach Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych stare  trolleybusf 
przerabiane. są na tzw. typ: „warsza% 


ski“.  Trolleybusy otrzymują no 
wrejścia. ulepszone kabiny szoferóW 
dachy itp. Sześć gruntownie nowo” 


przerobionych trolleybusów znajduje 
się już w ruchu. Reszta będzie w mi2 
rę ukończenia prac ` przeróbkowych 
wypuszczana na linię. s 


7 życia organizacji 
warszawskiej PPR 


UWAGA PRELEGENCI KW. 
Wydział Propagandy KW PPR zawiadaę 
mia. ze w sobotę, dnia 28 lutego o godz, I 
w sali 'onferencvjnej KW PPR (AI. Ve 
rozolims zle 23) odbędzie się zebranie PIS 
iegentów, na: którym tow. WERFEL WY” 
głosi referat nt, „STULECIE WIOSNY LU” 
DOW“. Obecność tow. obowiązkawa. ` 
.. ZEBRANIA KÓŁ PPR i PPS 
„ Dziś. dnia 28 lutego odbędą się zebraniś 
zoł PPR i PPS przy ośrodkach pracy: 
o godz. 15 „Społem“ (Grażyny), “ 
o godz. 16 „Centr. Produkt. Nattowyoh" 
o godz. 15 „Starostwo. 
ZEBRANIE AKTYWU PPR i PPS 
DZIELNICY POŁUDNIE KD 
Dziś, 26 lutego o godz. 18 w lokalu e 
PPR (Willowa 8/10) odbedzie się zebran“ 
aktywu PPR i PPS Dzieinicy Południe: 


ZEBRANIA OTWARTE KÓŁ PPR 
Dziś. dnia 26 lutego odbędą się JE: 
ośrodkach pracy zebrania otwarte kół PF 
o godz. 15.30 „Norblin* (Żelazna 51): gł 
o godz. 15 „Ruch Wsehodnia* (w 9 
ZZK — Brzeska 2). P 


o godz. 15.39 „Drucianka". (Objazdowa), 
o godz. 15.30 „Robotnicza Spółdzieln 
„Grafik (Targowa 80), 


o. godz. 13 „Ubezpłeczafnia Społecz” 
(Jagiellońśxa 34). £ n 
z 
UWAGA TOWARZYSZE LITERAC!! „, 
W piątek, dnia 27 lutego odbędzie się iR 
branie Koła Literatów PPR, na' tô 


tow, Kaltenbergh ómówi, palitykę £ilmo 


—0 — 


ZEBRANIE KOŁA ABSOLWENTÓW 
` WOJ. SZKOŁY ZZ. dzić 
Dnia 26 lutego 1948 r. o godz 17 OdbECzw 
się. zwyczajne zebranie Koła Absol en ye 
Wojewódzkiej Szkoły Związków ZAW” 
wych w nowym lokalu — w świetlicy “ 
Pomiarów Zarządu Miejskiego. przy U+ 
wy Świat 2 (5 piętro). 4 
LECZENIE ROSE W KIŁY JE 
PENICYLIN 
. W Klinice Beat olokjcznj iw sepita 
Sw. Ducha na Czystem w Warszawie jef 
poczęlo akcję bezpłatnego leczenia Woje 
nej kity, stosując zastrzyki penicyliny, | 
istej. Czas trwania leczenia wynosi * 
godnie, podczas których chorzy otrzy” 
codziennie zastrzyki domięśniowe. se” 
Po ukończeniu leczenia chorzy oboWiA 
ni są do przychodzenta na badania ' 
trolne ea miesiąc w pierwszym. pół”9%2 
raz na kwartał w ciagu następnego * 
tora roku. s 


ABSOLWENCI 
KURSÓW SPADOCHRONOWYCH 
W sali P.L. „Lot* przy ut. Hożej, hett 
byia dię' uroczystość wrecrenla Aii 1 
absolwentum kursów spadochront wY a 
szybowcowych, przeprowadzonych: 08 reet 
1 listopada do 31 grudnia r. ub. 
Okręg S:ołeczny Ligi Lotniczej. zę sł” 
Po części oficjalnej odbyla się C285 


, tystyczna. 


RARE BOGOPRĄ s 
na dzień 26 lutego 1948 roku oz 
Nocą większe B= a mia zwłaszczk 
północnej części krajů. "” ciągu 
dzielnicach południowych isszcze 
no, jednak z tendencją do rozopźć 4 
pozostałych dzielnicach pogodnie IU zus ' 
pogodnie. Temperatura nocą od mioni 
stopni na Wybrzeżu do minus 15 *! 

głębi kraju, dniem temperatura oü | 
= minus 5 stopni. Wiatry słabe M! 


| 


t 


NT 56 (1159) 


„00 fachowców naukowej organizacji pracy | 


GŁOS LUDU 


objęło kierownicze stanowiska 


Wywiad z dyrektorem Instytutu Naukowego Organizacji i Kierownictwa 


w związku z rozwijającą się 
Ostatnio coraz żywiej akcją szko- 

nową Instytutu Naukowego Or 
ganizącji ; Kierownictwa, przed. 
sławiciel PAP zwrócił sę do dy- 
rektora Instytutu — mgr. ZBIG. 
NIEWĄ HEIDRICHA, z prośbą 


© scharakteryzowanie działalnoś- 
ci TNO. 


n daniem INO jest naukowe bada- 


s 


aci Wypracowywanie metod organi. 
niq Pracy ludzkiej. INO nie zajmuje 
EC icznym organizowaniem po- 
we lnych placówek przemysło- 
% b handlowych, administracyjnych 
n Placówki te natomiast korzystają 
to z porad fachowych, udzielanych 
Baez INO. 
qzadania naukowe idą po linii wła. 
gy Niezależnej od wzorów obcych. 
wWzącja pracy tak indywidualnej. 


jak zespołowej winna być dostosowa- 
na do naszego ustroju społecznego i; 
modelu gospodarczego. Systemy takie. 
jak np. amerykański tayloryzm, opie- 
rający się na wyzysku pracowników 
— nie są do pomyślenia w naszym 
ustroju. 

Działalność naukowo _ badawcza In 
stytutu rozwija sie w ramach szeregu 
sekcyj specjalnych i komisji nauko- 
wych 


INO istniejący jeszcze od r. 1926, 
wzhowił po wojnie swe prace iuż w 
r. 1945. Dziś, oprócz warszawskiej cen 
trali, posiada oddziały w Krakowie. 
Katowicach, Poznaniu, Łodzi i Gdań- 
sku. W r. bież. powstanie 5 dalszych 
oddziałów. 

Z przedwojennych członków INO po 
została przy życiu mniej niż połowa 
tj. ok. 200 osób. Członkowie ci — wy. 
bitni specjaliści — prowadzą badania 
nad metodami organizacji oraz nad 
wrunkami pracy ludzkiej. zarówno na 


Regulacja gospodarstw rolnych 


na Ziemiach 
W 


adą przedwojennego ustroju rol- 


Mż) w Polsce było rozrzucenie po- 


zególnych działek ziemi, stano- 
acych własność jednego gospoda- 


u Chłop i współpracująca z nim 
doj 


roli rodzina tracili wiele czasu na 
le do miejsca pracy. Zbytnie 
drobnienie działek utrudniało też 


Rzy kim stopniu stosowanie ma- 


N rolniczych, 
tnopo y 
takt 


galek 


jak np. siewników, 
- wiązałek itp. Jeśli chodzi o 

Ory to gą one bardzo trudne w 
na małych działkach, a praca 

jest zbyt kosztowna na skutek 

ich dojazdów i częstych nawro- 
Przy pracy. 

w tym stanie rzeczy, władze osie- 


ke Cze nadając na własność rolni- 


Podarstwa 
deie 
ula 


na Ziemiach Odzyskanych gos- 
postanowiły, przeprowa- 
jednocześnie masową akcję re- 
acyjną. Za regulacją przemawiał 
in, fakt, że w wyńiku wadliwej nie 


Mieckiej Inej na Zie- 
miach ej struktury rolnej 


Odzyskanych, występowała na 
ie w gospodarstwie rolnym tzw. 


sachownica" i zbytnie oddalenie od 


Wig T] nadeitane 


le poszczególnych działek. 


Ministerstwa Obrony * Karodowej 


„Prasa Wojskowa” 


xjerzy Piórkowski, Życłorys wy- 
UY kilofem; Str. 61. 

„Wanda Wasilewska, Kryształowa 

Ana Krzysztofa Kolumba, str. 90, 

: mia Radziecka wczoraj i dziś, 

tr. 152. Opracowali Anna Gnia- 

dowska 1 Jerzy Lau, Wiersze i 

Pieśni o Armii Radzieckiej, str. 103. 
G. Linkow Wojna na tyłach wro- 

str, 292. 

ny, etro Werszyhor8, Ludzie z czy» 

m sumieniem, str. 466. 


í 


Odzyskanych 


Przed wojną stosowano przy pla- 
nowaniu osiedli w Polsce tzw. sys- 
tem fermowy, który polegał na two- 
rzeniu gospodarstwa w jednej cało- 
ści z budynkami pośrodku, lub też 
przy drodze. Obecnie przechodzi się 
na system zabudowy „zwartej — roz 
luźnionej“, który ułatwia osadnikom 
korzystanie z nowoczesnych urządzeń 
w dziedzinie elektryfikacji itp. Zabu- 
dowa zwarta sprzyja też utrzymywa- 
niu więzi społecznej, ułatwiając ko- 
rzystanie ze spółdzielni i instytucji 
oświatowych oraz kulturalnych. 

W roku ub. wielu osadników otrzy 
mało akty nadania. Częstokroć akt 
nadania określał tylko obszar grun- 
tów w hektarach, a granice gospo- 
darstw ustalone były prowizorycznie. 
Uznając konieczność jak najprędsżej 
stabilizacji postanowiono  przyśpie- 
szyć proces regulacji gospodarstw w 
tym kierunku, by osadnik w jak naj- 
szybszym czasie miał wytyczone gra 
nice swego gospodarstwa, 

W roku 1948 zostaną uregulowane 
granice gospodarstw rolnych na Zie- 
miach Odzyskanych, na obszarze 2 
mil. ha. W wojew. Śląskim prace te 
przeprowadzone będą na obszarze 
146 tys. ha, szczecińskim — 484 tys. 
ha, gdańskim m= 209 tys. ha, slsztyń- 
skim — 334 tys. km, oraz białostockim 
— 80 tys. ha. 

Biorąc pod uwagę, że obszar użyt- 
ków rolnych, podlegający regulacji 
na całych Ziemiach Odzyskanych wy 
nosi ok. 5 milionów ha, regulacja pro 
wądzona nadal w takim tempie może 
być zakończona w roku przyszłym. 

Celem wykonania tego ogromnego 
zadania, zostaje zmobilizowany apa- 
rat mierniczy, zarówno podległy Min. 
Rolnictwu i Reform Rolnych, jak i 
Gł. Urzędowi Pomiarów Kraju. Rów- 
nież i Zw. Zaw. Mierniczych ma skie 
rować na Ziemie Odzyskane poważ- 
ną ilość swych członków. 


własną rękę, jak i w poszczególnych 
sekcjach Instytutu. 

Również wielu innych ludzi — pod. 
kreślił dyr. Heidrich, nie będących 
członkami Instytutu, a interesujących 
się problemami naukowej organizacji, 
ma możność utrzymania kontaktu 1 
współpracy z Instytutem. Instytut 
przewiduje nawiązanie wkrótce współ 
pracy ze związkami zawodowymi, 

Omawiając działalność szkoleniową 
INO, dyr. Heidrich podkreślił, że daje 
ona poważny wkład w usprawnienie 
pracy w wielu gałęziach naszej gospo- 
darki narodowej. Od chwili wznowie. 
nia swej pracy Instytut przeprowa. 
dził 7 półrocznych kursów naukowej 
organizacji pracy, które ukończyło ok. 
1000 absolwentów. 

Absolwenci ci zajmują przeważnie 
kierownicze stanowiska w rozmaitych 
resortach państwowych. Wielu absol- 
wentów tych studiów opracowuje nau 
kowo podstawy wyznaczania normy 
wydajności pracy w poszczególnych 
gałęziach przemysłu. Ma to ogromne 
znaczenie wobec wzrastającego wciąż 
współzawodnictwa pracy, które stało 
się ostatnio przedmiotem dyskusji w 
łonie Instytutu. 

INO rozwija również działalność 
wydawniczą w zakresie dzieł facho. 
wych i pism specjalnych. W rb. prze- 
widziane jest stałe wydawanie jednej 
książki miesięcznie. M. in. wydane bę 
dą prace czeskie z zakresu planowania 
produkcji przemysłowej. Instytut opra 
cowuje także plakaty ostrzegawcze dla 
pracowników warsztatów przemysło- 
wych, którym zagraża w czasie pracy 
niebezpieczeństwo. Jest to nowością 
w Polsce. 

INO wydaje stale dwa pisma: „Prze 
gląd organizacyjny* i „Bezpieczeń_ 
stwo i higiena pracy*. Nakład tych 


pism wzrośnie w rb. z 4 do 6 tysięcy 
egzemplarzy miesięcznie. 

Działalność INO popierana jest 
przez Ministerstwa Przemysłu, Oświa- 
ty oraz Pracy i Opieki Społecznej. 

Na zakończenie dyr. Heidrich zazna_ 
czył, że Instytut brał w lipcu ub. r. u- 
dział w 8 Międzynarodowym Kongre- 
sie Organizacji Pracy w Sztokholmie. 
Kongres ten wykazał, że polska dzia. 
łalność naukowa w zakresie organiza, 
cji pracy jest w chwili obecnej na jed | 
nym z najwyższych szczebli pośród in | 
nych państw. | 


Łazienki. — Pomarańczarnia. 


Na ulicach mrożna zima 


a w Łazienkach dojrzewają pomarańcze 


chwyt — u ich stóp kwitną wszystki. | szparagusy, paprocie i.. pieprz turecki. 


Powietrze jest tu wilgotne, ciepłe i 
przesycone nieuchwytnym zapachem 
zieleni, tak charakterystycznym dla 
cieplarń. 

W Pomarańczarni  lazienkowskiej 
stoją majestatycznie, jak za czasów 
Stanisława Augusta wysokie, iśniąco- 
listne drzewa laurowe, smukłe, cmen. 
tarne cyprysy, cytryny i — atrakcja 
cieplarni — pomarańcze. Wśród ciem. 
no_zielonych twardych liści wiszą zło- 
te, dojrzałe owoce wielkości dużej ren 
klody o smaku kwaśnej pomarańczy. 
Drzewka pomarańczowe w liczbie 40 
przyjechały do Warszawy stosunkowo 
niedawmo, jako dar Państwowych Za 
kładów Hodowli Koni majątku Micha 
łowo — i dzięki doskonałym warun. 
kom i troskliwej pielęgnacji „przycho_ 
dzą do zdrowia“ po dalekiej i uciążli- 
wej podróży koleją. 

Nie tylko zresztą drzewa budzą za- 


Ludność w. m. Triestu 


pozbawiona opieki 


W styczniu br. Czerwony Krzyż 
Wolnego Miasta Triestu podał do 
wiadomości PCK, że Wojskowy Za» 
rząd Aliancki Terytorium Triestu 
odmówił mu prawa do rejestracji 
bez podania motywów. Czerwony 
Krzyż Triestu podczas swojej 3-let- 
niej działalności położył wielkie za- 
sługi w dziedzinie pomocy chorym, 
dzieciom: oraz; wszystkim ofiarom 
wojny. 709707 SEDE 

Decyzja Wojskowego Zarządu 
Alianckiego pozbawia Triest i jego 
terytorium organizacji koniecznej i 
nieodzownej dla celów humanitar- 
nych. Grozi to w pierwszym rzędzie 
wyrządzeniem niepowetowanej krzy 
wdy ludności cierpiącej na skutek 
wojny oraz stanowić będzie poważ 
ną lukę w akcji Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża, mającej na ce- 
lu ogarnięcie całej ludności. PCK 
wystosował pisma do Ligi Towa- 


R "Ew o OE oe r a A ore o 


Czerwonego Krzyża 
rzystw C.K. i M.K.C.K. z prośbą o 
interwencję u władz alianckich o u- 
możliwienie C.K. Triestu kontynuo- 
wania dalszej swej działalności. 


mi odcieniami koloru różowego azalie, 
primulki, gdzieniegdzie jeszcze magno 
lie i śnieżnobiałe kalie. 

Pomarańczarnia jest w założeniu 
swoim przechowalnią roślin, które z 
wiosną zostaną przeniesione na teren 
parku Łazienkowskiego. Na trawni. 
kach, klombach i skarpach ustawi się 
potężne, kolczaste agawy, szeroko- 
listne rododendrony, magnolie, olean_ 
dry i granaty. 

Podobne wrażenie wywiera Palmiar 
nia Łazienek. Palmy, które udało się 
uchronić przez cały okres okupacji, 
zmarzły doszczętnie w zimie popowsta 
niowej. Dzisiejsza palmiamia składa 
się z okazów darowanych Łazienkom 
przez szereg instytucji i osób prywat. 
nych. 


PALMY I WRÓBLE 

Urządzono ją ślicznie. Środek dłu- 
giej sali zajmuje prawdziwy gaj pal. 
mowy zgrupowany w poszczególnych 
fragmentach. Niektóre palmy kwitną. 
U podnóży smukłych, kilkumetrowych 
dracen kwitną jasnymi plamami pa- 
chnące hiacenty, białoczerwone holen- 
derskie goździki. pokojowe lipy. 

Podszycie „dziewiczo „ palmowego" 
gaju tworzą pokojowe klony, fikusy, 
araukarie, filodendrony, bambusy, pa- 
pyrusy, rosnące w wilgoci, długowąse 


82 proc. pracowników przemysłowych 


objętych organizacją bezpieczeństwa i higieny. pracy ..... 


" W chwili otecnej organizacją bez- 
peczeństwa i higieny pracy objętych 
jest około 92 proc. zatrudnionych h| 
przemyśle. 

W celu ochrony i zabezpieczenia 
zdrowia pracowników, w zakładach 
zatrudniających ponad 500 pracowni- 
ków, lub w tych, w których praca 
jest szczególnie szkodliwa, utrzymy- 
wani są lekarze przemysłowi. Jest 
ich obecnie 919, gdy pod.koniec 1946 
roku było zaledwie 435. 

W dalszym etapie pracy nad pod- 


niesieniem higieny w zakładach, dą- 
żyć mię będzie do obsadzenia stano- 
wisk lekarzy fabrycznych w tych za- 
kładach,, w których warunki pracy 
wskazują na konieczność istnienia sta 
łej opieki lekarskiej. Praca lekarzy 
przestawiona zostanie z działalności 
leczniczej na profilaktyczną. 


W dziedzinie realizacji bezpieczeń- 
stwa pracy, dążyć się będzie do pod. 
niesienia kwalifikacji kierowników 
bezpieczeństwa pracy oraz wzmocnie 
nia organizacyjnego kół. 


FABRYKA ŁOŻYSK KULKOWYCH 
W KRAŚNIKU 
Biuro 


organizacyjne w W.wie, Polna 46 m. 12 
poszukuje następujących inżynierów, techni. 
ów i pracowników administracyjnych: 
„Inżynier metalurg na stanowisko Głównego 
Metalurga, 
nę žynier mechanik na stanowisko Kierow- 
tka Ruchu. 
ka Zynier mechanik na stanowisko Kierowni. 
Biura Fabrykacyjnego. 
inżynier mechanik na stanowisko Szefa Pro- 
dukeji, 
z Płynier mechanik na stanowisko Głównego 
Onstruktora. 


ka ynier mechanik na stanowisko Kierowni- 
Kontroli Technicznej. 

ką Ynier mechanik na stanowisko Kierowni. 
Działu Produkcji Kulek. 

ką jłynier mechanik na stanowisko Kierowni- 

*, Kuźni i Prasowni. 

| Żymier elektryk ze znajomością instalacji 

Puchu fabrycznego. 

Inżynierowie i technicy mechanicy kierow- 
jekto UD i samodzielni konstruktorzy dla pro- 
i wania pomocy warsztatowych (przyrządy 
kar. Adzia do automatów i półautomatów to- 

kich i szlifierskich, matryc do pras, przy- 

ÓW do maszyn specjalnych). 
> sJnierowie i technicy do projektowania 
YTządów pomiarowych. 
techno rowie i technicy ze zmajomością 
Dracy logii zimnej i ciepłej obróbki metali do 
nowania. wydziałach technologii, norm, pla. 


technik lub majster szlifierz, archiwista, 
€slarze, 


br 


cią qżynier I technik budowlany ze znajomoś- 
„adownictwa przemysłowego. 
ducha. administracyjno-handlowy, główny 
kiero ter, kierownik działu kosztów własnych, 
Maszyni działu pracy i płacy, sekretarka, 
1 sam, nierowie na stanowiskach kierowniczych 
Miejo  Zlelni konstruktorzy wyjadą na kilku. 
M praktykę zagranicę. 
w... Ame zapewnione. 
i do omówienia. 
tycio 114 osobiste lub pisemne z podaniem. 
Ricznęgo, i wyszczególnieniem stażu tech- 


Warez wa, Polna 46 m. 12, godz. 9 — 16. 
515-K 


dania przyczyn. 


OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Powszechnych Domów 
Towarowych ogłasza: 
Przetarg nieograniczony 


na wykonanie instalacji wodociągowo-ka- 
nalizacyjnych i C. O. w budynku P. D. T. 
w Kielcach przy ul. Sienkiewicza Nr 27. 

Bliższe informacje oraz podkładki prze- 
targowe otrzymać można w Wydziale Bu- 
dowłanym Dyrekcji P. D. T. w Warszawie 
ul. Grzybowska 2-4 gdzie też należy skła- 
dać oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem „oferta przetargowa na wyko- 
nanie instalacji _ wodociągowo-kanaliiza- 
cyjnych i C. O. w budynku P. D., T. w 
Kielcach" do godz. 10-tej do dnia 8.3.48 r. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpła- 
cone wadium w wysokości 2% oferowa- 
nej sumy na konto P. D. T.'Nr 1500 w 
Banku Gospodarstwa Krajowego w War- 
szawie. 

Ponadto należy przedstawić wyciąg re- 
jestru hand'owego, odpis karty rejestra- 
cyjnej Firmy oraz referencje instytucji 
dla których firma wykonywała roboty 
w ostatnich czasach. 

Otwarcie ofert przetargowych nast"ni 
w dniu 8.3.48 r. o godz. 11-ej. 

Dyrekcja Powszechnych Domów Towa- 
rowych zastrzega sobie prawo: Wyboru 
oferenta, zwiększenia i zmniejszenia ro- 
bót oraz unieważnienia przetargu z pe 
14-K 


NARODOWY 


przyjmie na korzystnych warunkach 
2-ch wykwalif kowanych 
mechaników - spec alistów 


do konserwacji i naprawy różnych systeiiów mąszyn 
do pisania i liczenia (szczególnie systemu Burroughs 
do liczenia). Oferty z załączeniem odpisów świa- 
dectw należy przesyłać pod adresem: NARODOWY 
BANK POLSKI. Wydział Personalny, Warszawa, ul. 

Daniłowiczowska Nr 18. 517-1. 
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PRZETARGI NIEOGRANICZONE Nr 2 i 3 


Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych we 
Wrocławiu ogłasza przetargi nieograniczone 
na: 

1. dostawę materiałów oraz wykonanie ro. 
bót faszynowych na rzekach administrowa- 
nych przez Dyrekcję. 

2. dostawę materiałów kamiennych i wyko- 
nanie robót brukarskich i narzutów. 

Przetargi odbędą się pierwszy 9 marca 1948 
roku o godz. 10.tej, drugi 10 marca 1948 r. o 
godz. 10-tej w biurze Dyrekcji, Plac Legnicki 
Nr 21, pok. Nr 5. Tamże w godzinach urzędo- 
wych można otrzymać załączniki ofertowe za 
zwrotem kosztów własnych oraz szczegółowe 
informacje. 

Oferty w zalakowanych kopertach z dowo. 
dem wpłacenia wadium w wysokości 1% ofe- 
rowanej sumy należy składać do terminu ich 
otwarcia w kancelarii Dyrekcji. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, podziału między kilku ofe- 
rentów oraz unieważnienia przetargu bez po. 
dania przyczyny i wypłaty jakichkolwiek od. 
szkodowań. Pełną treść wezwania do składa- 
nia ofert ogłoszono w Monitorze Polskim 
520-K 


Wydział Rolniczy 


i Przemysłowo - Rolny „SPOŁEM ” 


poszukuje 
EE Z j 


RUTYNOWANYCH 
MASZYNISTER 


Zgłoszenia — Grażyny nr 13, oficy- 
na, pokój nr 126. 516-K 


OGŁOSZENIE 


CENTRALNY ZAKŁAD TECHNICZNO._BA- 
DAWCZY MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU 


ul Duchnicka 3 (Powązki) 


poszukuje: 
zak ef ref. zakupów z wykształce- 
niem handlowym, językami i praktyką. 
s Kierownika kartoteki materiałowej z przy- 
gotowaniem technicznym i praktyką. 
s Naczelnika Wydz. Finansowego z odpo- 
wiednimi kwalifikacjami. 
Zgłoszenia kierować do Kierownika Admini- 
stracji. 518-K 
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»TRYBUNA 


Kazimierz Mariański 
Aleksander Litwin 
Jan Kancewicz 


St. Nocuń 
Bronisław Wiernik 


Zygmunt Milewicz 
Borys Walików 
Melania Kierczyńska 
K. M. 


JAME USTNA 


TYGODNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNY 


przynosi w numerze 8 (184): 

Głos przestrogi. 

„Rewełacje” i dokumenty 

Z dziejów piłsudczykowskiej agentury 
— w ruchu robotniczym. 

Front narodowy Czechosłowacji 

w kontrofensywie. 

„Capitaine Maurice" nazywał się Roman 
Piotrowski. 

Zadania planu na rok 1948. 

Budżet pokojowej twórczej pracy, 
Szkodliwy fiłm świetnego autora. 
Zbliża się kryzys w U.S.A. 


Asy wywiadu niemieckiego w służbie 
anglosaskiej. 


ZA O O ORAN 
Z tygodnia na tydzień. — Z całego kraja. — Kolumna kulturalno- 
literacka. — Na widowni międzynarodowej. — Wolna Trybuna. — 
Z życia partii. — Kolumna humoru. 


| ARYTMOMETRY, 
| do pisania. liczenia. Kupno- 
| sprzedaż. Mechaniczne war- 

sztaty, naprawy. Jan Jawor 


to - srebro - zegarki. Kup- 
no - sprzedaż. Nowy Świat 


Na ścianie między oknami pnie się 
krzak herbacianej róży „Marechal 
Niele“. 

Palmiarnia ma nawet swoją... faunę. 
Schroniły się tu przed zimnem dwa 
zupełnie zwyczajne wróble, którym 
egzotyczna flora absolutnie nie prze, 
szkadza — i czują się wśród pierza. 
stych liści palmowych tak swobodnie, 
jak gdzieś na rodzimych kasztanach i 
Hpach. 


GOZDZIKOWE PLANTACJE 

Pod szkłem oczywiście, w bardzo 
mało ogrzanej cieplami rosną goździ- 
ki, sprowadzone z Holandii, ogromne, 
cytrynowe, różowe, białe i czerwone. 
W innych szklarniach kwitną konwa_ 
lie, tulipany, narcyzy i hiacynty. Na 
wysokich kółkach czekają na lato roz 
sady pomidorów i ogórków, skrzynki 
z begoniami, róże, całe masy sadzonek, 
całe tysiące doniczek... 

W jednej z cieplarń pod długimi 
„azaliowymi" stołami rosną w ciem. 
ności i wilgoci pieczarki, 

Referat Parków 1 Ogrodów przy Kan 
celari Cywilnej Prezydenta RP, prey- 


|czynia się walnie do akcji przywróce. 


nia Warszawie dawnego wyglądu. Ła_ 
zienkki czekają niecierpliwie wiomy, 
szybkiej, słonecznej wiosny. 

Park zaludni się dziećmi, rozgwarzy 
się i ożyje. Teraz jest pusto 1 cicho i 
choć palmiarnia otwarta jest w każdą 
niedzielę między godz. 10 i 11, odwie- 
dza ją niewiele osób.. (4). 

—— 


Zasiłki osiedleńcze Min, Zdrowia 


Min. Zdrowia wystąpiło z iniejaty- 
wą przyznania jednórszowych zasi . 
ków osiedleńczych dla pracowników 
siużby zdrowia, zamierzających osied 
lič się na ziemiach zniszczonych przez 
działania wojenne, lub słabo zaludnio 
nych. Ministerstwo Zdrowia przezna- 
czyło tzw. jednorazowy zasiłek osied- 
leńczy od dnia 1 stycznia 1948 roku dla 
tych osób. które zdecydują osiedlić się 
na wskazanej przez dany Urząd Woj. 
placówce, Wysokość zasiłku wynosić 
będzie dla lekarzy, lekarzy-dentystów 
i farmaceutów 50 tys. zł, zaś dla pie- 
lęgniarek, położnych, asystentek tech 
nicznych i felczerów — 30 tys, zł. 


Olej rafinowany — 


niezbędny w każdej kuchni 


WOLNOŚCI: 


521 B 


maszyny ; MASZYNISTKI - stenoty- 
pistki, rutynowanej, poszu- 
kujemy od zaraz. Zgłosze- 
nia: Administracja Ogólno- 
polskiego Spisu Abonentów 


ski, Warszawa, Chmielna %, | a ĘEUYCh. Królew- 
tel. 20-320. 130] 3 4 106 
— m RR 
BRYLANTY - biżuteria, zło| ZJEDNOCZENIE  Przemy- 


słu Obrabiarkowego w Pruse 
kowie zatrudni młodych in 
żynierów - mechaników w 


48, Nowak. 103] Łodzi i innych miejscowo- 
FACHOWA NAPRAWA ściach. Mieszkanie zapew- 
MASZYN DO PISANIA ARYTMOMETR, maszynę | nione. Warunki do omó« 
I LICZENIA do pisanie, liczenia, kupię| wienta. Podania wraz z ży- 
— dobrze zapłacę. Facho-|ciorysem skłądać w Wy- 


Mechanik Grzechociński 
Warszawa, ul. Złota 46. 


Telefon 8 - 3456 


Credo, 


we remonty, przeróbki. $. 
Marszałkowska 59, 
wejście od Koszykowej. 


dziale Personalnym  Zjed- 
noczenia Przemysłu Obra- 
biarkowego Pruszków, 
ul Sienkiewicza 18, me 
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Nie tylko worki z pocztą, ale i ludzi 


GŁOS 


LUDU 


mogą zabierać samoloty bez lądowania 


Rozwój techniki jest analogiczny do 
rozwoju stosunków społecznych. Naj- 
piękniejsze i najgenialniejsze pomy- 
sły pozostają niezrealizowane, jeśli nie 
wypływają z obiektywnych potrzeb i 
jeśli brak jest obiektywnych warun- 
ków umożliwiających ich realizację. 
Pewne pomysły czy wynalazki czekać 
musiały często długie wieki zanim je 
zastosowano w życiu. s 

Podobnie było ze spadochronem. Spa 
dochron znany był w Chinach na kil- 
ka tysięcy lat przed narodzeniem Chry 
stusa. Według chińskich kronik jed- 
nym z pierwszych skoczków spadochro 
nowych miał być sam cesarz Szun 
(2258 — 2208 przed nar: Chr.). 

Chińskie spadochroniarstwo trakto- 
wać należy jako amatorstwo — nie po 
zostało po nim nic. oprócz wzmianek w 
kronikach (1306 skoków). 

W końcu 15 stulecia jeden z najge- 
nialniejszych ludzi „Odrodzenia* Leo- 
nardo da Vinci skonstruował również 
spadochron i wykonał jego szkice, W 
roku 1616 Serb, Fausto Verancio opra- 
cował swój typ spadochronu. 

Jednakże pomimo że wynalazek spa 
dochronu liczył już kilka tysięcy lat. 
dopiero z chwilą pierwszych lotów 
balonowych (1873) został właściwie o- 
ceniony. Dziś w lotnictwie spadochron 
jest co najmniej tak samo ważny jak 
w marynarce — boja ratunkowa. 


106 PROC. BEZPIECZEŃSTWA 

Do pierwszej wojny światowej spa- 
dochron był używany prawie wyłącz- 
nie tylko do ratowania życia załogi sa 
molotu, jeśli nie brać pod uwagę licz- 
nych pokazów skoków spadochrono- 
wych, zasługujących raczej na miano 
pokazów cyrkowych. W okresie mię- 
dzy dwiema wojnami światowymi spa- 
dochron znalazł nowe zastosowanie: 
jako umożliwienie desantu powietrz- 
nego, indywidualnego, czy zbiorowego. | 
„Pieckhotę spadochronową* rozwinął | 
najpierwszy Związek Radziecki, a po 
nim Niemcy. W czasie drugiej wojny 
światowej wszystkie strony walczące 
stosowały desant spadochronowy, bądź 
to w celach operacyjnych, bądź sabo- 
tażowych lub wywiadowczych. Ze 
wzrostem potrzeb szedł rozwój techni 
czny spadochronu. Obecnie spadochron 
zapewnia 100 procent bezpieczeństwa: 
Spadochrony są używane również do 
zrzucania z samolotu żywności, amu- 
nicji, uzbrojenia, jak również dla wie- 
lu innych specjalnych celów. 

Zanim nowy typ spadochronu zosta- 
mie oddany do użytku musi. przejść 
przez wiele prób. Specjalna lalka, wa- 
żąca 100 kg wyposażona w nowy spa- 
dochron zostaje wyrzucona z różnyci 
wysokości, przy różnych prędkościach 


+ ppiożenięch „sammejątu o Wytwzymałość 
Lon menigt jest bardzo duża gdyż 


przy znacznych "prędkościach obciąże+ , 
inie jego wynośiprawie'2:0807%4H: Sko- 


ki i zrzuty zostają filmowane a zdje- 
cia wykorzystane do obliczeń, Mate- 
riały użyte do budowy spadochronu są 
skrupulatnie badane w laboratoriach. 
Próby te są często bardzo długie, ale 
konieczne, aby zdobyć pewność, że no 
wy typ spełni wszystkie stawiane mu 
wymagania. 

W lotnictwie dąży się stale do zwięk 
szenia prędkości samolotów. Najnow* 
sze typy mogą już dziś rozwijać pręd- 
kość większą od prędkości dźwięku. 

W związku z tym inżynierowie opra 
cowują: technicznie skok z samolotu, 
którego szybkość wynosi ponad 1.200 
km na godz. 


„WSIADANIE* W LOCIE 


Takimi drogami i w taki sposób roz 
wiązano problem komunikacji: samo- 
lot w locie — ziemia. W ostatnich la- 
tach doczekał się rozwiązania odwrot- 
ny problem komunikacji: ziemia — sa 
molot w locie- 

Problem to nie nowy. Rozwiązanie 
tego zagadnienia zależy przede wszyst 
kim od typu samolotu, do którego ma 
pasażer w locie „wsiąść“. Ze wsiada- 
niem np. do watrakowca w locie nie 
ma żadnych kłopotów. Wiatrakowiec 
(Helikopter) zatrzymuje się po prostu 
kilka metrów nad ziemią czy też obck 
balkonu lub dachu, spuszcza drabinkę 
lub schodki i pasażer wsiada. 


Ze „wsiadaniem* w locie do zwykłe- 
go samolotu lecącego z prędkością stu- 
kilkudziesięciu kilometrów na godzi- 
nę sprawa przedstawia się nieco go- 
rzej, ale nie beznadziejnie. 

Najłatwiej i najwcześniej udało się 
opracować i zastosować urządzenie w 
samolccje zabierające podczas lotu róz 
ne drobne przedmioty z ziemi, np. 
puszkę z meldunkiem lub rozkazem 
(były to czasy gdy radio na samolocie 
było jeszcze marzeniem). 


„PODRYWACZ' NA USŁUGACH 
POCZTY 

Specjalny „podrywacz* przymocowa 
ny u spodu kadłuba chwyta linkę roz 
wieszoną nad ziemią z przymocowa 
nym do niej przedmiotem. „Podrywacz' 
składa się z pręta stalowego, na koń- 
cu którego znajduje się specjalny hak 
połączony linką z samolotem: Urzą- 
dzenie naziemne składa się z dwóch 
tyczek wbitych w ziemię, które są od 
siebie w odległości ok. 7 metrów. Na 
nich jest rozwieszona gumowa lina, z 
przymocowaną puszką specjalnie od- 
porną na uderzenie. Przedmiot zabie- 
rany z ziemi znajduje się w tej pusz- 
ce. Gdy hak będący na końcu „podry- 
wacza* dotknie liny rozpiętej na tycz 
kach, zamyka się i jednocześnie odcze- 


pia s pd podrywacza“. Mechanik po 
T Mater 


ruchamia wtedy elektryczny 


) ik i (zabrany przedmiot dosta- 
PASZE Aetea samolotu. Urządze- 


Za chwilę samolot zbliży się do szybow 


ca ı przy pomocy liny, roswieszonej na 


niem tym posługują się często do za- 
bierania poczty. 
W roku 1941 wyżej opisany sposó! 


słu. „Podrywano" szybowce tak cię- 
| żarowe, jak i pasażerskie, wywożąc 
„rannych i skoczków x miejscowości 


został zastosowany do zabierania nie niedostępnych dla samolotu oraz od- 
tylko poczty, ale również i szybowców.| zyskując cenny sprzęt. 


Rozbitek w łodzi ratunkowej czeka na. 
zabranie przez samolot 


Doświadczenia poczynione w Burmie 
i podczas „wielkiej inwazji“ wykazały 


zunełną realność i zalety tego pomy- wypadkach. 


& 


EMOCJONUJĄCA PODRÓŻ 


W roku 1943 w Wright Field zade- 
monstrowano podrywanie już nie pocz 
ty i nie szybowca, ale człowieka. Sa- 
molot zbliżył się do tyczek jak zwykle, 
wysunął „podrywacz* i pasażer został 
zabrany w powietrze tak samo jak zo- 
stawały zabierane worki z pocztą czy 
szybowce. Oczywiście pasażer był za- 
opatrzony w specjalną uprząż i spe- 
cjalne ubranie: Lina była z nylonu. 


Następne lata przyniosły udoskona- 
lenie uprzęży, lin i uchwytów, tak, że 
dziś „podrywanie* nie grozi żadnym 
niebezpieczeństwem. Zastosowanie ma 
ogromne — „podrywać" można i z lą- 
lu i z wody, bez względu na rodzaj te 
renu. 


Oczywiście nie należy się spodzie- 
wać, że na wiosnę latać będą nad Pol- 
ską samoloty - tramwaje, ,„podrywa- 
jące* pasażerów np. z placu Unii Lu- 
belskiej i „wysadzające* ich'np. na pla 
cu Wilsona czy też na placu Mariac- 
kim w Krakowie. Taka komunikacja 
byłaby wprawdzie bardzo szybka, ale 
za to kosztowna i dość emoejonująca. 
Realną natomiast możliwością jest 
Szybki przewóz poczty do miejscowo- 
Ści nie posiadających połączeń kole- 
jowych oraz przewóz ludzi w nagłych 
(J.P.) 


sali koncertowej 


M. Hlounova "W. Rowicki 


Estrada stołecznej Filharmonii goś- 
ciła ostatnio wybitną artystkę czeską, 
Marię Hlounovą. Debiut praskiej 
skrzypaczki w Warszawie był całko- 
wicie udany. M. Hlounova posiada 
bowiem tak cenne walory, jak dosko 
nale rozwiniętą technikę, duży, so- 
czysty ton, wrodzoną kulturę, z jaką 
traktuje wykonywane utwory. Najbar 
dziej jednak zniewalającą jej cechą 
jest temperament — artystka przej- 
muje się muzyką i jej przejęcie, jej 
własne wzruszenie — udziela się pu- 
bliczności. 

Zarówno temperament jak i szcze- 
rość w oddaniu momentów lirycznych, 
tak szczodrze rozsianych w pięknym 
dziele Józefa Suka „Fantazja skrzyp- 
p "CZ. 4 ICENTKIEWICZ 86 Ga gl 
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WSRÓD LODÓW 
PÓŁNOCY 


BIBLIOTEKI ROMANSÓW | POWIEŚGI« 


JUŻ SIĘ UKAZĄŁ 
CENA ZŁ 


50. — 


Sprzedaż w kioskach gazet 
i w księgarn ach Spółdzielni 
Wyd. »CZYTELNIKu 


Prenumeratorzy otrzymują pocztą 


cowa* — trafnie regulował dobry 
smak artystki. Nic nie było tu przeja- 
skrawione, uniknięto wpadania w ta 
ni sentymentalizm, do czego utwór 
Suka jest okazją... wymarzoną. Ko- 
niecznie jednak winna M. Hlounova 
zwrócić uwagę na wysokie nuty, któ- 


jre, acz brane brawurowo, wychodzą 


czasami nieco za ostro. 


Bardzo gorąco oklaskiwana, skrzy- 
paczka czeska wykonała na bis dwie 
rzeczy Smetany, znakomicie akcent- 
tując synkopowane rytmy tańca mo- 
rawskiego. à ; 

„Nowalijką* dla tych Warszawia- 
ków, którzy nie słyszeli go na poran- 
ku w ramach Festivalu Muzyki. Sło- 
wiańskiej, był występ dyrygenta z 
Katowic, Witolda Kałka - Rowickie- 
go. 

AIM 


H m $ DR EEE PF dh 
" Zaslažoñy twórca fT organizator ka ' 


|.lowigkiej_orkięstry radjowej, Rowic- 


ki stał się dla Warszawy nie tylko 
„nowalijką* ale i rewelacją. Takim 
bowiem mianem określam poziom 
wykonania pod jego pałeczką Symfo- 
nii „Londyńskiej* (jak ta nazwa 
brzmi dzisiaj nieprzyjemnie!) Hayd- 
na. Spokojne, pełne wyrazu ruchy 
Rowickiego, prześliczne operowanie 
lewą ręką, gestykulacja, którą rozu- 
mie nie tylko orkiestra, ale i słucha- 
cze na sali — te wrażenia wzrokowe, 
nad wyraz estetyczne, łączyły się nie 
rozerwalnie z taką interpretacją Sym 
fonii, która nie nie uroniła z piękna 
tego nieśmiertelnego dzieła, Równie 
doskonale brzmiała partia orkiestro- 
wa w „Fantazji” Suka i wykonana na 
zakończenie „Toccata“ Bolesława Sra 
belskiego, dzieło szczerego i... rozsąd- 
nego talentu. < 

; Jerzy Kuryluk 


Narciarze ZSRR w Norwegii 


16 zawodników radzieckich startuje w Holmenkollen - 


Po raz pierwszy w historii sportów 
zimowych narciarze radzieccy wystą- 
pią na arenie międzynarodowej. Are- 
ną tą będzie miejscowość Holmenkol- 
len pod Oslo, słynna ze swej skocz- 
ni, na której brali rok rocznie udział 
w zawodach najsłynniejsi narciarze 
świata. 

Do stolicy Norwegii przybyła 24 bm. 
ekipa narciarzy radzieckich. W skład 
jej wchodzi 16 osób z  misirzami 
ZSRR — Orłowem i Śmirnowem na 
czele. Nazwiska pozostałych narcia. 
rzy są następujące: Borin, Kudrja-. 
sew, Matuszenkow, Pawłów, Preobra- 
żeński, Protasow, Rogozin, Rostow- 
cew, Skwarcow, Filatow, Czernow i 
Gawa. 

Występ narciarzy ZSRR w Norwe- 


Na Wojewódzki Ośrodek WE 
pieniądze muszą się znaleźć 


Budynek przy zbiegu ul. Rozbrat i Górnośląskiej — 
„perłą* budowli sportowych > 


Cicho i skromnie, bez rozgłosu i 
reklamy buduje się budynek Woje- 
wódzkiego Urzędu WF i PW, przy 
zbiegu ul. Rozbrat i Górnośląskiej. 
W budynku tym będzie urządzony 
wzorowy ośrodek w. f. i sportu, ośro 
dek — jakich brak tak dotkliwie œo- 
becnie odczuwamy. 

Trzeba jednak dobrze poznać cały 
ogrom pracy i trudów, jakie ponoszą 
opiekunowie tej budowli, trzeba 
wreszcie znać te wszystkie trudności, 
z jakimi borykają się oni — aby 
umieć to odpowiednio ocenić i po- 
chwalić. 

Ambicją dyr. Wojewódzkiego Urzę- 
du WF i PW ppłk. Gęsiora jest to, 
aby jeszcze w tym roku oddać ośro- 
dek do użytku. 

"Jakie zaś to korzyści może przy- 
nieść młodzieży warszawskiej, pozba 
wionej w zniszczorńej Warszawie tak 
potrzebnych obiektów í urządzeń 
sportowych — to chyba specjalnie 
wyjaśniać nie trzeba. t 

Piękna sala gimnastyczna (mogąca 
pomieścić ok. 1.500 widzów), pływal- 
nia długości 25 m, hotel dla spor- 
towców, sale wykładowe, wanny i na 
4ryski, taras z*przedsżkolem dla' 
erip. = to wszystko są przecież 
dzenia, które dla rozwóju kultury fi 
zycznej warte są miliony. Miliony — 
które amortyzują się w najbardziej 
wartościowy sposób — bo w postaci 
zdrowia naszej młodzieży. 

Czy wszyscy to rozumieją? Sądzi- 
my z przykrością — że nie. Dowo- 
dem tego jest fakt borykania się z 
trudnościami finansowymi, jakie ma 
przy budowie Ośrodka ppłk. Gęsior. 

Widzieliśmy ten „szczątkowy 
gmach“ w miesiącu wrześniu, gdy 
przystąpiono do pracy. Był to obraz 
„zniszczenia 1 rozpaczy“, Widzieliśmy 
ten sam budynek wczoraj i musimy 
przyznać — byliśmy zdumieni. 

Piękna sala gimnastyczna jest. już 
gotowa. Olbrzymia kotiownia pracu- 
je bez zarzutu, ogrzewając wyremon- 
towane kondygnacje budynku. Pły- 


walnia również jest już prawie ukoń-| dania 


czona. Prace nad wykańczaniem sali 
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gii jest wynikiem pobytu te mpiśe 
obserwatorów radzieckich na Ol** 


dzie zimowej w St. Moritz, którzy 
docznie doszli do wniosku, że P% 
zawodników ZSRR jest równy" * 
poziomowi klasy międzynarodowe: - 


4 

Reprezentanci radzieccy wezmą | 
dział w międzynarodowych 7AW 
w Holmenkollen, podczas któryć 
czestniczyć będą w konkurencjach A 
gowych, zjazdowych, skokach i 5% 
mie. 


pie 


Razem z narciarzami przyjechał” b, 
Oslo 2 łyżwiarki w jeździe szybki 
Wystep narciarzy radzieckich 
Holmenkollen oczekiwany jest PP 
cały świat sportowy z ogromny” i 
interesowanie. b 


natrysków i szatni”są w pełny™ "0 
Cały budynek we wszystkich: Kod 
skrzydłach pokryty jest dachene i Y 
„pu 


ko mówiąc — zrobiono b. dużo, 
wiąc więcej, z uwagi na skromny ™ io 
żet — zrobiono maksimum tego, © ng 
na było zrobić. Np. podamy fakt fie 
stępujący: dla oszczędności urucha 
no na miejscu „kopalnię piasku“ „dy 
korzystując to, że kiedyś biegło pia 
koryto rzeczne. Wykopano multu™ s 
sku, kopiąc na-dość dużej 81000 
ści. Obecnie kopalnię tę zasyPi 5j i 
gruzem, którego jeszcze b. wiele 75, 
duje się wokoło; budynku. W ten yy 
sób zaoszczędzono na kupnie PAT 
kilkaset tysięcy zł. sł 
Po prostu nie chcemy wiert „pb 
funduszów na dokończenie robót Pie 
Gęsior nie pokiada, lecz musi ° s 


=. 


walczyć i „kołatać” na lewo i Prle 
Skromny budżet P.U. WF i PY, ań 


może. niestety przyjść mu z WY wg 
pomocą. Zarząd Miejski twierdzy 
nież — że nie ma pieniędzy Min 
dzianych na,budowę Ośrodka. pr 
sterstwa Odbudowy uważa, że 54 „j 
czy pine i zbyt dużo na teyot 
rzcznączyć, pie może.,go MA 

ilie agia nete PE ipe Robi ways 
co tylko można — ales cudów nie do 


A 7 >dó” 
chody ze Stadionu WP, czeka ER 
chody z pływalni WP .i kom 
jak może. Pei 
Musimy jednak zdać sobie 5 raw, 
że przyszły Ośrodek przy ul. Rø 
i Górnośląskiej — bedzie prawdź pi 
„perłą“ budownictwa sportowego. cya 
dyn'kiem, na pewno nie o 
mniej wartości dla życia Warsza” rg 
niż nowy gmach kina lub teatru. gs 
go wartość będziena pewno WiŚ*- 
i to należy zrazumieć. FA 
Apelujemy więc do tych wszys" ii 
którzy mogą udzielić pomocy Phu 
Gęsiorowi — aby nie. wahali się 
żej. Warszawa musi mieć» OŚ" ych 
jeszcze w tym rokue'Zdrowie naszy 
młodych tego wymaga — a teB0 


y i Ino: „* 
lekceważyć nam nie M poli 


tyczkach, poderwie go w powietrze 


W Tockoje, wskutek braku troskliwości dowódców, 
kilkunastu żołnierzy zamarzło na śmierć, a jednocześ- 
nie rozbierano baraki, by ocieplić siedziby faworytów 
i faworytek gen. Tokarzewskiego. 

Armia: Czerwona wiodła wtedy  zaciekłe boje na 
przedpolu Moskwy, a w Buzułuku robiono awantury 
intendentom radzieckim, jeśli w kasynie sztabu zabra- 
kło doskonałego uzbeckiego wina. i i 

Sam Anders udawał jęszcze lojalność. wobec Sikor- 
skiego i w czasie jego grudniowej inspekcji publicznie 
miotał przekleństwa na Śmigłego i Sosnkowskiego, ale 
poufale wśród swoich oficerów planował już translo- 
kację w rejon Taszkentu, a następnie do Iranu. 

Przed tą translokacją jeszcze, bo w październiku 
1941 r. i styczniu 1942 r.. rozpoczęto przygotowania 
do odjazdu lotników i marynarzy. wprost do Anglii. 
Dla przygotowania tej sprawy: przybył z Londynu 
ppłk. Laszkiewicz. Rozpoczął on segregację kandyda- 
tów na wyjazd”nie pod względem ich przydatności bo- 
jowej, ale według wzoru gen. W/ołkowickiego, tzn. we- 
dług kryteriów politycznych, głośno oświadczając, że 
dostał rozkaz. aby nie wpuścić do Angli ani jednego 
komunisty, lub choćby sympatyka komunizmu. Zdyvs- 
kwalifikował wszystkich Żydów. Mimo meldunku, 
protestującego przeciw- postępowaniu ppłk. Laszkiewi- 
cza, sztab Andersa nakazał pozostawić mu swobodę 
działania, wyjaśniając. że działa on zgodnie z otrzy- 
manymi rozkazami. 

Wszelkimi drogami starano się wsączyć do szere- 
gów przeświadczenie. że dowództwo andersowskie za 
prawdziwego sojusznika uważa tylko Anglię, i że nie 
należy okazywać sympatit dla Związku Radzieckiego. 

Oficjalny wydział propagandy był jeszcze wówczas 
bezbarwny i mało czynny. Wviaściwa propaganda 
prowadzona była przez tajne związki i przez agentów 
II oddziału Ta propaganda wygrywała na uczu- 
ciach niechęć pewnych grup wobec Zw. Radzieckie- 

go. Ponadto przesadzając wiadomości o porażkach 
radzieckich w pierwszej fazie wojny, szerzyła defe- 
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RZECZ O ANDERSIE 


tyzm i niewiarę w szansę zwycięstwa Zw. Radziec- 
kiego. 

Mimo, że zimowa kontrofensywa przyniosła armii 
radzieckiej szereg zwycięstw, reakcjoniści i defetyści 
pod patronatem Andersa, szukali na mapach wyłąez- 
nie szlaków ewakuacyjnych. 


EWAKUACJA DO IRANU 

W styczniu i w lutym 1942 r. zamiast na front, jak 
to zapowiedział gen. Sikorski, oddziały armii -wyru- 
szyły do Uzbekistanu, a stamtąd w kwietniu i maju 
przez Morze Kaspijskie do obszarów, kontrolowanych 
przez Anglię. Fwakuację armii Andersa należałoby 
skonfrontować z wcześniejszymi zapowiedziami gen. 
Sikorskiego o walce ramię w ramię żołnierza polskie- 
go u boku żołnierza radzieckiego i z memoriałem gen. 
Sikorskiego z 1940 roku o utworzeniu 300.000 armii, 
celem przeniesienia jej do Iranu. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że na gen. Sikorskiego wywierany był silny nacisk 
przez wszystkie elementy polskiej reakcji, by nie do- 
puścić do realizacji sojuszu polsko - radzieckiego. Nie 
ulega również wątpliwości, że sztab imperialny W. 
Brytanii zainteresowany był w użyciu polskich żołnie- 
rzy do ochrony i w razie potrzeby do ochrony pól na- 
ftowych na Środkowym Wschodzie. Widać więc, że 
gen. Sikorski uległ połowicznie dwustronnemu naci- 
skowi. Połowiczność ta polegała na zgodzie przenie- 
sienia na Śr. Wschód 25.000 żołnierzy armii Andersa 
pod dowództwo brytyjskie przy pozostawieniu reszty. 
tj. około 60.000 tysięcy w ZSRR z przeznaczeniem do 
udziału w walce na froncie radzieckim. W każdym 
razie gen. Sikorski przestał panować nad dowództwem 


Armii Polskiej na Wschodzie, a o jej losach zaczął de- 
cydować Anders w cichym porozumieniu ze sztabem 
brytyjskim. Okoliczności były inne niż w, roku 1940. 
Związek Radziecki, wciągnięty do wojny, cały jej cię- 
żar dźwigał na swych barkach. Gen.. Sikorski * nie 
chciał ewakuacji wszystkich oddziałów, które jednak 
w styczniu 1942 roku zamiast na front, przyjechały do 
Uzbekistanu, rzekomo dla dalszego szkolenia. 

Według rozkazu gen. Sikorskiego, z ZSRR miało 
wyjechać 25.000 żołnierzy dla uzupełnienia Brygady 
Karpackiej. w Palestynie i oddziałów, znajdujących się 
w Szkocji, gdzie był nadmiar oficerów przy braku 
szeregowców. i; 

Jednocześnie ze Szkocji do Armii Andersa w ZSRR 
skierowana została z górą setka oficerów. Okazało 
się wkrótce, że byli oni dobierani nie pod względem 
kwalifikacji bojowych, lecz stanowili grupę specjalnie 
doszkoloną (podobno poza wiedzą gen. Sikorskiego) 
przez II oddział dla celów wywiadowczych i zadaniem 
ich było rozszerzenie sieci, jaką nieudolnie rozbudował 
gen. Wolikowski. Przybycie tej grupy szło zresztą 
w parze z rozbudową tzw. delegątur polskich w ZSRR. 
<tóre częściowo służyły za ośrodki działalności wy- 
wiadowczej. W marcu i w kwietniu 1942 roku od- 
:'chały przez Morze Kaspijskie pierwsze transporty 
ok. 12 tysięcy). 

Po przybyciu do Iranu oddziały te zastały zupełnie 
'dmienne stosunki. Podczas gdy na terenie Zw. Ra- 
dzieckiego oddziały. polskie „były samodzielne, nieja- 
ko eksterytorialne, teraz w lranie sytuacja uległa 
zmianie. Zjawiło się sporo angielskich oficerów, mó- 


sasz 


wiących po polsku, którzy wydawali rozkazy: Na i 
podoficerowie angielscy stawali się, rozkazodaw: 
Legitymacje, napisy, tablice orientacyjne były iż? | 
nie angielskie. Tąk samo umundurowanie. Na “i 
kach, na .płaszczach żołnierz polski nosił koronę -., 
gielską. W niektórych, oddziałach. młodzi dowo” 

dali rozkaz obszycia guzików suknem. * Ale spaki! 
się z zakazem. y oea iaa M U (408 

Z transportami przybyło kilka tysięcy rodzin: 

i dzieci, które w Zw. Radzieckim skupiły się przyj 
zach wojskowych. ` Wiele kobiet miało. ze sob 
brzymie toboły, które towarzyszyły im w ciągu “ 
letniego pobytu w Zw. Radzieckim. Były wśród ge" 
maszyny do szycia, ubrania, ba, nawet wory Z / 


kast i 


mąką itd. „Odrazu w porcie w Pahlęwi nakazal 
złożyć na stosy i spa 44 


glicy cały ten: dobytek 
dezynfekcji. ' i 
Rodziny zostały brutalnie oddzielone od ojcó™ 
żów. Skierowano je do Teheranu, a stamtąd do 
ki Wschodniej (Kenia, Tanganika), a częściowo ży 
Indii. Niekiedy przez długi czas rodziny nie © 
nawiązać ze sobą nawet listownego kontaktu. . y% 
| Na tych pierwszych transportach miało się W~ vp 
ko zakończyć, chociaż oficerowie angielscy PT gt 
wali odrazu, że spodziewają się jeszcze dE | 
4 


transportów. x . 
DEBIUT TERRORU = 
. W. Iranie okazało się, że Anders jest panem yi 
t śmierci podległych sobie wojsk. Rozpoczęła SIE p. r 


„de wszystkim nagonka na oficerów i żołnierzy de 


dzających sympatie dla gen. Sikorskiego i ruch „p 


„mokratycznego, „Czystka“ była przeprowadzoń? REŻ 


że pod względem rasowym i klasowym. Prote$ ye 
nych, „pewnych“ oficerów wysyłał Anders do ży” 
ranu, ażeby mogli tam zapomnieć o przykrości“ „gg, 
cią obozowego. Natomiast „lordowie” Sikot® „l 
jak ich złośliwie nazywali „dwójkarze” odsyłam! 5 


na pustynię do obozów wojskowych. . 


